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PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ.

Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

CZAS
P r z y j m u j ą  s i ę :

o g ł o s z e n ia , o d e z w y ,  u w ia d o m ie n ia ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, za opłatą:
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stemplową za każdorazowe 
umieszczenie.

l i s t y  z pieniędzmi przesłane być winny franko do bióra Administracyi „Czasu*. 
l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane ńie ulegają frankowaniu. 
l i s t y  niefrankowane nieprzyjmują się.
r ę k o p i s m a  nadesłane Red&kcyi nie zwracają się i niszczone będą.

K raków  t t  w rześnia
„Każda posiadłość (nieruchomość, Liegen- 

schaft) musi do związku jednej gminy nale
żeć*—  tak brzmi pierwszy ustęp pierwsze
go artykułu projektu ministeryalnego. Ko- 
misya nie zmieniając tego ustępu w proje
kcie swoim, przyjęła oraz całą jego podsta
wę, która opiera instytucyę gminną na zie
mi, a nie na człowieku. Inaczej byłaby za
mieniła ów ustęp na następujący: „Każdy
człowiek musi należeć do jednej gminy“, 
a nie tak jak go czytamy w art. 2 proje
ktu: „Każdy obywatel ma prawo należności 
( h e im a tk b e r e c h ł ig l)  do jednej gminy. “

Z daniem  naszem , g łów nym  przedm iotem  
gm iny  je s t c z ło w ie k , a  nie ziem ia. Isto tę 
je j s tan o w i c z ło w ie k , z iem ia je s t ty lk o  j e 
dnym  z je j kon iecznych  w aru n k ó w . Ziem i 
po trzebu je gm ina  ta k  ja k  p rzestrzen i cz ło  
w ie k , a  p rzes trzeń  nie je s t p rzec ież  is to tą  
c z ło w ie k a , chociaż  je s t k o n ieczn y m  istnie 
n ia  jeg o  w aru n k iem . D o w y tłu m acz en ia  
z tego nieco n a  p o zó r zb y t m o że  te o re ty 
cznego ro zró żn ien ia , n iechaj nam  w olno b ę 
dzie pow iedzieć, że n ieró w n ie  ła tw ie j w y o 
b raz ić  sob ie gm inę A nio łów , chociaż  ja k o  
duchy n iep o trzeb u ją  one  p rzestrzen i, aniżeli 
gm inę w  S ah arze , gdzie je d n a k  ziem i je s t 
d osyć  a le  n ie m a  ludzi.

Mówimy rozróżnienia teoretycznego na 
P°zór, bo gmina jest instytucyą spółeczną 
ix nie jeograficzną. Zadaniem gminy nie jest 
bynajmniej podzielić kraj na pewne kawały, 
nie skupić ludzi jedną stanowiących spółe- 
ezność, połączyć ich naturalnym węzłem, 
uorganizować we właściwe ich zwyczajom 
i potrzebom oddziały, aby tym sposobem 
za pomocą wybranych przez siebie odpo
wiednich przywódzców, mogli życie spółe- 
czne stósownie do ducha s w e g o  r o z w i j a ć  i 
sprawy swoje w s p ó l n e m i  siłami przez siebie 
samych załatwiać. Słowem, jest to założyć 
prawdziwe podwaliny politycznego se lfg o -  
vernmentu czyli samorządu.

M ówimy n a  pozór, bo  teo re ty czn e  to ro z 
r ó ż n i e n i e  p ro w ad z i do  b a rd zo  p rak ty czn y ch  
następstw . P rzy jm u jąc  ziem ię za  p o d staw ę 
insty tucy i gm innej, p rzy jm uje się tem  sam em  
c a ły  sy stem at n a  tej p o d staw ie  o p arty . Sy- 
stem at ten  o d b ija  się szczególn ie , gdy idzie 
o p o d staw ę  w y b o ró w  w  gm inie. I tak  k o 
m isya  p rzy jąw szy  w  a r ty k u le  p ierw szym  
zasad ę  sy s tem atu , w  dalsze j k o n sek w en cy i 
p rz y ją ć  m u s ia ła  p o d s taw ę  w y b o rc z ą , tę s a 
m ą ,  k tó rą  już  u s taw a  gm inna z 17go  m a r
ca  1849 r. p o d a ła . O dnośn ie  do  a r t. 9go 
p ro jek tu  m in is te ry a ln eg o  p o w ia d a  k o m isy a  
w  sw em  sp ra w o z d a n iu , że  p rzystępu je  do 
za sad y , ab y  w y b o ry  o d b y w a ły  się p o d łu g  
k ó ł  w y b o rc z y c h , a lb o  w e d łu g  innego spo 
sobu  in te re sa  na jw yżej o p o d a tk o w a n y c h  z a 
bezp iecza jącego  , a lb o w iem  je j zdan iem , s łu 
szn ą  je s t rz e c z ą , ab y  tem u co w ięcej c ię 
ża ró w  w  gm inie p o n o s i, w iększy  w p ł y w  
p rzy zn an y m  b y ł w  rep rezen tacy i gm innej. 
O dda jm y  p rzy tem  sp raw ied liw o ść  kom isyi, 
iż w  p ro jek c ie  sw oim  p rzy jm u jąc  podsta
w ę , n i e  w zm ian k u je  w ca le  u staw y  gm innej 
z 1849  r . ,  a  to  z p rzyczyny, że ta  n igdy  
w  G alicy i w  życie  w p ro w ad zo n ą  n ie b y ła , 
a  p rze to  że je s t najstó sow niej, o znaczen ie  
sposobu  ja k im  k o ła  w y b o rcze  u tw o rzo n e  
b y ć  m a ją ,  zo s taw ić  n a jzu p e łn ie j Sejm om  
k ra jo w y m , k tó re  są  w  na jlep szem  p o ło ż e 

n iu , u w zg lęd n ić  w  tej m ierze  odrębne s to 
su n k i k ażd eg o  k raju .

N iem niej a to li p o d s ta w ą  w y b o ró w  jest 
o p o d a tk o w an ie . A  przecież w y b o ry  n a  cen- 
susie  o p a rte  n ie  b ęd ą  n igdy  m o g ły  d a ć  sta
łe j p o d staw y , bo  m a ją tk i są  zm ienne i od  
p rzy p ad k ó w  za leżące . T ru d n o  z a p ra w d ę  so
bie w y tłó raaczyć , ab y  u tra ta  m a ją tk u  np. 
p rzez  ogień, p o c ią g a ła  w  gm inie za  so b ą  
u tra tę  p ra w a  w y b o ru . R ozum iem y w y b o ry  
p o d łu g  p o d z ia łó w  n a  w ie lk ich  w łaśc ic ie li i 
ro ln ik ó w , n a  cechy  i t. p . , bo  to  s ą  fa k ta  
s ta łe , n ie jak o  d o ży w o tn ie , a le  cóż to z a  
fak t zm ienny , p o d a te k !  D zisiejszy  \y y b o rca  
m oże nim  n iebyć ju tro ;  w y b ra n y  m oże 
z d n ia  n a  dzień  u trac ić  sw ą  kw alifik acy ę  
w y b o rc z ą , ch o c iaż  bynajm niej sw ej indyw i
d u aln o śc i nie zm ienił. A  n aw e t o w e fa k ta  
s ta łe ,  dożyw otn ie , n ie  m ogą stanow ić p o d 
staw y p ew n ej i za d o w o ln ić  w szystk ich . Bo 
czy b ogaty  czy  u b o g i , k aż d en  m a  p raw o  
do g ło su  w  stan o w ien iu  o sobie. Inacze j 
zaw sze  w  gm inie b ę d ą  Iloci.

A k iedyśm y  już w eszli na po le  teo ry i, 
n iecha j nam  w olno  będzie  c a łą  m yśl n aszą  
w ypow iedzieć. L udzie rep rez en tacy ę  g ru n to 
w a ć  m uszą n a  tem  czem  są  w  spó łeczn o - 
ści, a  n ie  n a  tera  co  m a ją . O w óż w  spó- 
łeczności ludzie  s ą  p rzed ew szy stk iem  c z ło n 
kam i ro d z in , p rzeto  z ro d z in  w ychodzić p o 
w in n a  rep rezen tacy a . N acze ln ik  ro d z in y  je s t 
je j rep rezen tan tem  i w y b o rc ą  w  gm inie być 
pow inien. W ten czas , i ty lk o  w ten czas  w szy
scy  w  gm inie b ęd ą  m ieć u d z ia ł w  życiu 
pub licznem , ta k  b o g a ty  j a k  ubogi. K obiety  
i dziec i zn a jd u ją  tak że  sw ą  rep rezen tacy ę  
w n acze ln ik u  rodziny , k tó reg o  p ra w a  p o li
tyczne o p ie ra ją  się w ła śn ie  n a  fak c ie  spó- 
łeczn y m , p rz y b ran ia  sobie k ob ie ty  za  żonę... 
Z daje  się, że ro d z in a  stan ie  się w  k o ń cu  
p o d s taw ą  u s taw  gm innych, tak  ja k  u s taw a  
gm in n a  s ta je  się k o n ieczn ą  p o d s taw ą  kon- 
stytucyj n a ro d o w y ch . K o śc ió ł k a to lick i ze 
w szystk ich  ro d z in  n a jp ie rw s z a , w  gm inie 
ka to lick ie j o b ecn y m  b y ć  m usi p rzez  p ro b o 
szczów . W y p a d a  toż s a m o  p r a w o  p rz y z n a ć  
innym  ro d z in o m  re lig ijnym  jak o  tak ie  u zn a 
nym  Z tąd  p asto ro m  i rab in o m  m ie jsca  w  r a 
d ach  gm innych zap ew n io n e . W duchu  b o 
w iem  tej o rg an izacy i p rzy jąć  n a leży , że ro 
d z in ą  je s t k a ż d a  k o rp o ra c y a  o d n aw ia ją ca  
się sam odzie ln ie  i p rzez  sp ó łeczn o ść  u zn an a .

K ończym y co  p ręd zej w ycieczkę, k tó rąś- 
m y  uczynili w  chęci p rz ek o n an ia , że nie je s t 
w c a le  obo jętną  rz e c z ą  ja k i  p ie rw ia s te k  przy- 
ętym  je s t za  p o d staw ę  o rg an izacy i insty tu- 

cyj g m in n y ch : z iem ia  czy c z ło w ie k ; że k a ż 
dy z n ich  p ro w ad z i do zu p e łn ie  odrębnego  
system atu  o p arteg o  w  rzeczy  najw ażn iejsze j 
bo w  re p rez en tacy i gm iny, n a  c a łk ie m  ró ż 
nych  p o d staw ach . P o d s ta w a  ro d z in y  w  r e 
p rezen tacy i gm innej nie je s t z resz tą  ca łk iem  
u to p ią , b y ła  o n a  p o d s ta w ą  w  gm inie s ło 
w iań sk ie j, i o d tąd  w idzim y  j ą  po  w iększej 
części p rz ech o w a n ą  w' o rgan izacy i gm iny 
rosy jsk ie j. K om isya a to li R a d y  p a ń s tw a  nie 
irz y ję ła  p o d staw y  o so b o w ej a le  rz e c z o w ą ; 
a  lubo  rep rez en tacy ę  gm in n ą  o p a r tą  n a  o p o 
d a tk o w a n iu  uznajem y za  zupełn ie  n ie d o k ła 
dn ą , n a tu rze  rzeczy  czyli sam ej istocie  gm in
nej n ieodpow iedn ią , a  z n o w em  praw em  
w y b o rczem , do  jak ieg o  sp ó łeczn o ść  b ez
sp rzeczn ie  dąży , n iezg o d n ą , w iem y dobrze, 
iż n ie  jesteśm y  p o w o łan i do s taw ian ia  p ro 

jektu organizacyi gminnej, że zadaniem na
szem są uwagi nad projektem już ułożo
nym, nad którym w Izbie niższej od dwóch 
dni rozprawy się toczą. Wracamy więc do 
projektu Komisyi, i do tegóż samego art. 1, 
który nam jeszcze do jednej ogólnej uwa
gi przedmiotu dostarczy.

KORE8PONDENCYA CZASU.
W ie d e ń  10 września, 

jjfc Na dzisiejszem 52em posiedzenia Izby niższej 
podano dwie interpelacye. Jedną podał Brinz do 
Ministra Stanu względom gimnazyów jezuickich, 
mianowicie co do wyjątkowego, uprzywilejowane
go niejako ich stanowiska, szczególaiej w tym 
względzie, że nauczyciele z Towarzystwa Jezuso
wego nio są obowiązani składać zwyczajnych egza
minów, które w ogóle przepisane są dla nauczycieli 
gimnazjalnych. Interpelacya ta domaga się wyja
śnień w tym względzie a w dalszym ciągu oczy
wiście usunięcia tego wyjątkowego prawa. Drugą 
jnterpelacyą podał Schindler do Ministra handlu 
względem piastowania przez urzędników państwa 
różnych posad, szczególniej zaś posad administra
cyjnych przy rozmaitych towarzystwach przedsię
biorczych, przemysłowych, akcyjnych. Wiadomo, 
że wielu wyższych urzędników, szczególnićj radz- 
ców ministcryalnych, jakoteż profesorów tutejszych, 
otrzymało w przeciągu ostatniego lat dziesiątka wie
le posad takich, które w ogóle są bardzo korzystne, 
ale z drugićj strony już to odciągają one urzędni
ków od ich głównych obowiązków, już też wpra 
wiają ich często w niejaką kolizyę obowiązków. 
Wi<-le dałuby się o tera pisać, gdybyśmy tu 
phcieli wykazywać wewnętrzny związek pomiędzy 
domniemanym rozwojem ekonomicznym ostatniego 
lat dziesiątka, o którym np. co do Węgier w tak 
dziwny sposób wyraził sic p. Schmerling w swćj 
pamiętnój mowie podczas statnich rozpraw adre 
80wych, pomiędzy, mówię dalćj, powstawaniem 
rozmaitych przedsiębiorstw akcyjnych i innych kre
dytowych a administracyą 'państwa. Są to owe 
phwile zarządu pp. Bacha i Biucka, względem 
których dzieje sąd swój już wydały.... Wspomnieć 
tu tylko wyp'-da, że właśnie hr. Gołuchowski, ob
jąwszy w r. 1859 ministerstwo spraw wewnętrznych, 
zwrócił natychmiast swą uwagę na te stosunki i 
starał się ile możności wykorzenić tego raka, któ
ry jak wiele innych, toczył cały organizm rządo
wy. Wydano wówczas, jeżli się nie mylę, na dniu 
5 listopada 1859, rozporządzenie, które dozwalało 
urzędnikom zatrzymanie owych posad tylko pod 
warunkiem, aby na tem służba publiczna nie cier
piała, a nadal zabraniało w zasadzie przyjmowania 
owych posad. Nie było to zaprawdę łatwe zadanie 
dla nowego ministra spraw w ew n., aby rzecz tę 
wraz z innemi podobnemi, które dążyły do oczy 
szczenią i odrodzenia organizmu rządowego, prze 
prowadzić. Widać, że mu się to należycie nie po
wiodło, skoro dziś w Radzie Państwa interpelują 
znów o to ministra handiu, który, mówiąc nawia
sem, sam podobno nie będzie w stanie dać zado- 
walniającej odpowiedzi lub zapobiedz całkiem złe
mu. Nie jest to wcal9 rzecz msłćj wagi. Aby zna
czenie jćj w sposób ogólny i przybliżony określić, 
dosyć podobno będzie, jeżeli nadmienię, że siła tu- 
tejszćj biórokracyi, biórokracyi eentralnćj w zna 
cznój części &a tćm polega, iż zapuściła ona tu 
sztucznie korzenie w podobne stosunki i interesa 
spółeczno okonomiczne.

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
był dalszy ciąg ogólnych rozpraw nad zast darni 
ustawodawstwa gminnego. Z braku czasu trudno mi 
było wczoraj zdać dokładnie sprawę z wczoraj
szych rozpraw. Zresztą, ponieważ się one dlużćj 
przeciągają, przeto dla związku przedmiotowego, 
nic nie»zkodzi, jeżeli sprawozdania z tych posie
dzeń, na których się toczą rozprawy nad ustawą 
gminną, łączjć i uzupełniać b^dę ile możności. 
Z tego powodu zaczepiam dziś niejako o wczoraj 
sze posiedzenie.

Przcdewszystkićm cokolwiek jeszcze co do ca 
ł< ści projektu komisyi. Projekt ten jest cokolwiek 
dłuższym, niż projekt rządowy. Składa on się z 28 
artykułów’ a projekt rządowy z 27. Z r e s z tą  niektó

re artykuły projektu komisyi są dłuższe. Ogólna 
ustawa gminna tak krótka, już tćm samćm nie mo
ta  się wydawać zanadto ograniczającą i krępu
jącą działaluość prawodawstwa krajowego. Są też 
to tylko ogólue zasady. Jest to przedewszystkićm 
zasługą ministerstwa, że nauczone doświadczenia 
mi ostatniego lat dziesiątka, pouczone zresztą przez 
działalność owych komisyj mężów zaufsnia, które 
przed dwoma latami we wszystkich prawie pro- 
wincyach radziły nad ustawą gminną, nie chce się 
już wdawać w ogólną, wyłączną a jednolitą kody- 
fikacyę dla całego państwa, tylko na podstawie 
pewnych zasad, ułatwiających niejako związek i 
porozumienie z rządem i prawodawstwem central- 
rćin, zostawia właściwą kodyfikacyę szczegółową 
sejmom krajowym. Jeżeli porównamy ten projekt 
rządowy z ustawą gminną z r. 1849 lub z niefor
tunną a nadaremną ustawą gminną z r. 1859, któ
re zawierają po kilkaset §§., to w rzeczy samćj 
trzeba przyznać pewien postęp, pewien zwrot ku 
lepszemu.

Rzecz osobliwsza atoli, że Izba, która w wię- 
kszćj części przychylną jest rzetelnej autonomii 
gminnćj wczoraj już zaczęła dosyć żywo zajmo
wać się pewiią kwestyą, którćj rozstrzygniecie tak 
projekt rządowy ja k  i projekt komisyi zostawiają 
po prostu sejmom krajowym. Jest to kwegtya sto
sunku większych właścicieli czyli tak zwanych dzie
dzin dworskich do gmin wiejskich. Orzeka o tćm 
zaraz art. lszy projektu komisyi, że sejm krajowy 
postanowi, co się z temi dziedzinami stanie. Tym 
czasem wczoraj już bar. Tinti, jeden z większych 
właścicieli niższo-austryackich, dosyć obszernie za
czął rozprawiać nad tćm, ja k  gdyby Rada państwa 
miała o tćm stanowić. Inni wczoraj i dziś mu wtó
rowali, zajmując się prawie najdrobniejszemi szcze 
gółami tćj niezawodnie bardzo ważnćj kwestyi. Tćm 
dziwniejszćm wydać się to musi, że jak słyszeć 
większość Izby jest w zasadzie za (ćra, aby sej
my krajowe ostatecznie o tćm postanowiły. Na cóż 
więc tak szczegółowe rozprawy? Jest to rzecz 
bardzo niebezpieczna, bo nakoniec po tak szcze
gółowym rozbiorze zapragnąć może większość aby 
to zaraz rozstrzygnąć w tćj ustawie ogóloćj,’ jak 
niektórzy chcą m.anowicie z tych, którzy ebe^ bez- 
madami* P ączenia wi?ksz6i własności z gro-

Baron Tinti rozróżnił wczoraj trzy zdania, które 
zdają się przebijać wśród Izby. Jedni chcą bez
względnego rozłączenia czyli wydzielenia, drudzy 
bezwzględnego połączenia czyli przydzielenia, a 
inni znów połączenia względnego, pod pewnemi 
warunkami i z pewnemi rękojmiami. P. Tinti po
liczył się do tych ostatnich, i nic dziwnego, bo 
w Niższćj Austryi połączenie już istnieje. Nieobce 
on wszelako narzucać tego innym krajom, szcze 
gólnićj, jak  się sam wyraził, Galicyi, gdzie od
mienne istnieją stosunki.

Jakież to są te warunki i rękojmie, z któremi 
wedle p. T inti połączenie może nastąpić bez szko
dy dla większych właścicieli? Ma to być należyta 
reprezentacya, należyte zastępstw o, należyty głos 
w radzie i zwierzchności gminnćj, jakoteż niedo
puszczenie zbytniego przeciążenia właścicieli więk
szych powinnościami gminnemi. Dziś przemawiało 
6 członków Izby, 3 niby za projektem komisyi a 
3 niby przeciw. Mówię—niby, bo mało który wręcz 
przeciwnym jest projektowi. Zaledwie jeden z nich 
mówił dziś za ustawą gminną z r. 1849, którą ra
dził przyjąć jako podstawę teraźniejszego ustawo- 
dawstwa gminnego, a drugi znów był więcćj za 
projektem rządowym, niż za projektem komisyi. 
Za projektem komisyi przemawiali: Demel, Stum- 
mer i Kalchberg. Przeciw projektowi: Oberleitner 
który jest za ustawą z r. 1849, Staniek i hr. Bel- 
credi, który jest za projektem rządowym.

Wniosek Oberleitnera, aby wrócić do ustawy 
z r. 1849, nie został popartym.

Demel dobrze mówił o niepodległości i nieod
powiedzialności przełożonego gminy przed władza
mi rządowemi, o czem jasno orzeka projekt ko
misyi. Dalćj wykazywał niebezpieczeństwo wyni 
kające z przeładowania gminy t. z. pornczoDyrn 
zakresem działania, który gm in ę czyni zależną i .  
odp ow ied zia loą  p r z e d  rządem . Z r e s z tą  ostrzegał’ 
p rz e d  n ie b e z p ie c z n ą  i u c ią ż l iw ą  biórokracyą gminną.

S t  miner odpowiedział na obawy i zarzuty co  
do tego, że w projekcie mało orzeczono o wpły

wie gmin na szkoły, przypomnieniem zapowiedzi 
p. Schtnerlinga, że projekt ustawy o patronacie 
szkolnym i o udziale gminy, w tym i niektórych 
innych względach, przedłożonym będzie sejmom 
krajowym.

Najdłużej mówili pp. Kalchberg i Belcredi. Pan 
Kalchberg, dawny wiceprezes namiestnictwa gali 
cyjskiego, stał się niespodziewanie wielkim i wy
mownym rzecznikiem autonomii gminnej. Powie 
dział on dziś o gminie, że uważa ją  za gniazdo, 
z którego wyrasta państwo i obywatel państwa. 
Nazwał gminę matką państwa, ale dodał, że pań- 
s wo stało się niewdzięcznem dzieckiem, bo wy 
rosłszy pochłonęło matkę. Zresztą mówił wiele o 
zguonej wszchwładności państwa, w której ginie 
wo uosc osobista, wolność rodziny, wolność gmi
ny, wolność kościoła. Powtórzył nakoniec znane 
wyiaienie o państwie, że stało się ono istnym Le- 
wiatanem, który wszystko pożera. Radzi więe 
w tem względzie, aby nastąpiła zupełna reakeya, 
w dobrem tego s owa znaczeniu, a raczej restau- 
racya. Oświadczył się także za połączeniem wię
kszych właścicieli z gminami wiejskiemi, spodzie
wając się błogich ztąd skutków.

Zakończył swą mowę życzeniem aby Bię spra
wdziło to, co ustawa gminna z r. 1849 na czele 
orzekła, że wolna gmina jest podstawą wolnego 
państwa.

Po nim mówił hr. Belcredi, oświadczając się 
więcej za projektem rządowym. Uważa on za głó
wny cel gminy wiejskiej rolnictwo i do tego chce 
wszystko stósować. Jest w zasadzie przeciw bez
względnemu połączeniu właścicieli większych. Mo
wa jego miała wszelako pewno cechy biórokra 
tyczne lub pochodzące z niewłaściwych wyobra
żeń o w łidzy państwa i o stosunku tej władzy do 
gminy.

Dotychczas więc wzięło już 11 mówców udział 
w ogólnych rozprawach nad ustawą gminną. Kil
ku jeszcze jest zapisanych. Jeszcze wielu się sro- 
ży co do rzeczonego ustępu art. Igo, w którym 
mowa o stosunku właścicieli większych. Chcą oni, 
aby tu stanowczo orzeczono, że rozłączenie miej
sca tnieć nie może. Takie orzeczenie byłoby oczy
wiście nadwerężeniem kompetencyi sejmów krajo
wych, którą tak projekt rządowy jak  i projekt 
komisyi przyznaje. Trzeba się spodziewać że to 
nadwerężenie nie nastąpi. Byłoby to zaprawdę 
bardzo niestósownem i szkodliwem w obec postę
powania prawicy, która chętnie i z dobrą wiarą 
przystąpiła do tej pracy prawodawczej mimo wie 
lu wątpliwości i obaw co do kompetencyi sejmu 
krajowego.

P o z n a ń  8 września.
W całem Księstwie rozpoczęły się przedwstępne 

prace kadastrowe, nowego gruntowego podatku. 
Wszędzie dziś już widoczną jest walka obronna 
ze strony mieszkańców kraju, przeciw szacowaniu 
własności ziemskiej. Podatek ten uchwalonym jak  
wiadomo został, na powiększenie arm ii, ale zara
zem staje się on obfitem żniwem dla drugiej armii 

jak ą  monarchia pruska utrzymuje w niezliczonych 
urzędnikach. Temi dniami bowiem ukazał się roz
kaz gabinetowy dający im przywilej inkwaterun- 
kowy w czasie prac nakazanych wprowadzeniem 
tego podatku. Co do nas w Księstwie podatek ten 
przyczyni się nieomylnie, jak  to już z obecnego 
widać zakroju, do podkopania mocno już zachwia
nej zamożności kraju, i może wielu obywateli w o- 
statnią popchnąć przepaść.

Zaów czytamy ogłoszenie władz szkolnych, że 
dla przepełnienia instytutu, uczniów nowych nie 
będą przyjmować db gimnazyum katolickiego w Po
znaniu. Powtarzam o tem doniesienie, bo jes t to nie 
do uwierzenia, w kraju chełpiącym się nazwą kra
ju  intelgencyi, w kraju, w którym od lat tyła  od
mawiają nam mimo próśb, wniosków i ofiar, otwo
rzenia nowego gimnazyum, w kraju w  którym  mi
liony funduszów kościelnych i edukacyjnych z ofiar 
naszych przodków zagarnięto, a ja k  widać zmar
nowano o ile ich nie użyto na cele zgubne dla tych 
których przodkowie fundacye robili. ’

Temi dniami z Poznania i innych okolic Ksie 
stwa, wyszły liczne pobożne pielgrzymki do Cze
k o w y ,  a w nich obok ludu, wiele osób z wyż
szych klas spółeczeństwa udział wzięło. 

Nabożeństwa wieczorne za pomyślność kraju,
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C z ę ś ć  d r u g a  

I.
Fałszywe środki ministerstwa finansów. — Banko- 

cetle austryackie.— Zdawkowa moneta pruska .— 
Zamiana jć j  na narodową.— Wypuszczenie bi 
letuw bankowych- — Operacya chybiona. — O 
twarde dwunastomilionowej pożyczki w Paryżu. 
Podatek zapomniany. — Stronniczość w rozkla 
dzie i  poborze podatków.

Uspokojony chwilowo co do niebezpieczeństw 
■‘ewnętrzr ych, mogłem zwrócić moją uwagę na ad 
hńnistrację Księstwa, z wielu miar bardzo niedo 
8t*teczną i na ducha zaszczepianego przez niektó- 
rych urzędników w rządzie.
, Napomknąłem już o kilku przyczynach utrudnia 
Ijteych materyalne połażenie Księstwa. Wszakże 

niezawiśle od zewnętrznych okoliczności zmniej- 
c h r ^ yclł bogactwo prywatue a tćm samćm do 
Pla5y ska*bu, doznawał jeszcze wewnątrz osobnćj 
w^rV.4 tą była zła moneta zdawkowa i inny pieniądz 
"  ’̂Dleeu. i  tak: w czterech nowych departamen 

. P o łączonych  w r. 1809, a odpadłych od Au 
stryi, dfcjwięcćj krążyły papierki austryackie. W ro

ku 1810 i 1811, w chwili, kiedy dwór wiedeński 
ogłasza! pa ten ta redukcyi bankocetli, wymagał in
teres tych departamentów, aby taż redukeya równo
cześnie, lub bez długićj zwłoki i w nich się od
była. Tymczasem inaczćj się stało, a to naj więcćj 
z tćj niedogodności, że rządca kraju mieszkał za 
granicą. Upłynęło bowiem wiele czasu, zanim mi- 
nisteryum finansów zapytało króla, co ma robić 7 PjZyPa_dku; i znowu była zwłoka, zanim na
deszła odpowiedź. W ciągu tym sąsiednie prowin- 
cye Austryi podległe, w stosunkach z temi depar
tamentami zostające, ciągnęły z nich ogromne zy
ski, zalewając je  monetą, która w Austryi miała 
kurs pięć razy niższy. Nadeszła nareszcie decyzya 
kiólowska po kilku miesiącach: lecz złe nieodro 
bione—  j “ż 81S 8tało- 

Niemniej sza plaga trapiła sześć departamentów 
od Prus oderwanych w r. 1807. B^ło to przezna
czeniem Folski, oddanój w opiekę trzem sąsiadom, 
że ze strony Prusaków zawsze doznawała osobli 
wego rodzaju pognębien. Kiedy Fryderyk II przy
gotował Rozbiór, niszczył on Polskę za pomocą 
fałszywćj monety; fałszerz poprzedził zaborcę. Zło
tówki i dwuzłotówki takie same ja k  polskie, lecz 
o y3 mnićj wartujące; dukaty ze stęplem holen 
derskim, lecz niedoważające 17 na sto,-—wszystko 
to bito w Btlinie. Tymczasem rój ajentów pruskich 
zakupywał w Polsce dobrowolnie i przymusowo 
ogromne zapasy zboża, i płacił j® ową tałszywą 
monetą, którćj potćm rząd pruski, wybierając kon- 
trybucye z tych krajów , niecbciał przyjmować. 
Póżnićj, kiedy w skutek podziałów, wielki kawał 
Polski dostał się Prusom, rząd prowadząc dalćj 
dzieło zniszczenia, zalał je  zdawkową monetą, i

k lę sk a  ta pożerała  Księstwo Warszawskie przez 
cały  ciąg jego trwania.

Spotkałem się w Warszawie w 1811 z tą  samą 
plagą, z którą m u sia łe m  walczyć w Berlinie w 1808 
podczas zajęcia stolicy tej przez Francuzów. P o 
czątkowo dwadzieścia cztery srebrne grosze billo 
nu szlo na talar. Talar pruski równa się 3 fran
kom i 70 centimom ; lecz przeciętna wartość dwu
dziestu czterech srebrnych groszy, zamiast wyró
wnywać talarowi, ma tylko dwie trzecie wartości 
talara. Sam nawet rząd pruski nie raz był przy
muszony używać wybiegów, aby monetę tę utrzy 
mać a lpari. Gdy bowiem postrzegano, iż mone
ta zdawkowa spadać zaczyna, co było znakiem 
zwichniętej równowagi, wtedy mennica wycń.gała 
z obiegu część billunu, a natomiast wypuszczała 
większą ilość talarów bitych. W skutek tej ope- 
racyi dawał się Liebawem czuć niedostatek mo
nety zdawkowej, a tem samem owe srebrne gro 
szc znowu podnosiły się al pari. Co się udawa 
ło rządowi wszechwładnemu u siebie, nie mogło 
się udać obcej administracyi niemającej potrzeby 
uciekać się do podobnych uwzględnień. Z resztą, 
gdy przez wielką ilość bitego przez nas billonu, 
przekroczono wszelki naturalny stosunek, nie po
zostało nam nic innego, nawet dla dobra kraju 
jak  zredukować bilion do jego przeciętnej warto
ści. Podług robionych prób w naszej obecności, 
gdy się pokazała różnica o y3. zapełniliśmy tę 
różDicę, stanowiąc, iż odtąd na talara szło nie 24, 
ale 36 srebrnych groszy.

Postanowienie to utrzymało się po powrocie 
rządu pruskiego; gdyż bez strat niezmiernych 
niepodobna było je cofnąć. Z tem wszystkiem

rząd ten nieszczęśliwy i obdłużony, znowu chwy
cił się złej drogi szukając nędznego zysku w fa- 
brykacyi billonu, i znowu w r. 1811 miępzy tala
rem a zdawkową monetą było dwanaście procen
tu różnicy. Niemiłe skutki tej nowej różnicy ży
wo dały się czuć w Księstwie Warszaw*kiem. Spe
kulanci wekslarscy zasypali ten kraj monetą zdaw
kową pruską, a w równej proporcyi zubożyli go 
na złocie  ̂ i srebrze. Trudno było złe naprawić 
w sposób ja k  się naprawiło w Berlinie, i nie po
zostało nic innego, jak  użycie radykalnego środka, 
przez który chory cierpi dziś, aby jutro był zdro
wym. Lecz w Księstwie nie wzięto się do tego, 
i rana coraz się więcej jątrzyła.

Radzono o różnych planach. Starym zwycza
jem, z dwóch przedstawionych projektów, najgo
rzej pomyślany otrzymał pierwszeństwo. Trudno 
było zaiste wymyśleć jak i środek nieprzedstawia- 
jący żadnej trudności, lecz co najsmutniejsza, że 
przez się już nieszczęśliwy projekt pogorszył się 
niezręczcem wykonaniem. Zgodzono się nakoniec, 
ażeby bilion zredukować do jego wartości prze 
ciętnej, wszakże wartość ta dopiero później zosta
nie ustanowioną, a tymczasem przez trzy miesiące 
kursować ma podług wartości nominalnej. Król 
rezolucyę tę podpisał d. 30 czarw ca; a zatem 
kurs monety miał pozostać ten sam do 30 wrze
śnia. W tem postępowaniu dwie były wady prze
widziane przez ludzi doświadczonych. Sam pre 
zes i kilku Członków rady sami postrzegli nie
trafność rozporządzenia. Chcieli oni wstrzymać 
się z ogłoszeniem na kilka dni, pókiby nie otrzy- 
mali nowych rozkazów z Drezna, zwłaszcza że 
takie spóźnienie było nic nieznaczące ze względu

na trzymiesięczny termin. Lecz minister finansór 
zastawił się widmem osobistej odpowiedzialności 
Zdawałoby się, że im głupszym jest jaki środek 
tem więcej miewa pociągu dla niektórych umy 
słów. Odkąd przyjmowano zasadę redukcyi, był< 
najpierwszym błędem nie przeprowadzać jej natych 
miast. Przyjąwszy raz system zwłoki, drugi błąc 
popełniono, że od razu nie ustanowiono, w jakie 
wartości będzie ten bilion przyjmowany. Zara1 
też widzieliśmy skutki, gdyż po tem oriotwenii 
rządowem, bilion spadł o 15 do 16 od sta a za 
tem niżej od wartości rzeczywistej. Jeszcze nii 
dosyć; są chwile, w których ludzie stojący u ste

zbłąkaną fpi’c i f  ^  od®zwan,f  8>9 to oświecił, 
leszcze k 7 ’. .l e c z  r o z s ą d e k  tego ministn 
Drzvlenio J zbałamucił. Obwieszczenie po
nie P ane po rogach ulic opiewało, że p u b liczn o ść  

ma Się czego lękać, gdyż w najgorszym razie 
strata na zdawkowej monecie nie p rz e n ie s ie  dwa 
dzieścia procentu.Łatwo domyśleć się. że w tym sa
mym dniu strata z 15 od sta podniosła się do 20 
od sta. Tymczasem w ogłoszeniu ministra policy] 
był błąd materyalny pochodzący z niewiadomości 
i niezręczności; albowiem próby robione w m enni 
cy okazały, że w stu talarach billonu, było 88 ta 
larów czystego srebra. Maximum straty mogł. 
więc być 12 od sfa. Na domiar nieszczęścia bąk 
te strzelano w najgorszej chwili, bo około śgo Ja  
na, podczas tak zwanych kontraktów. Taki sze 
reg błędów administracyjnych ogromny sprawi 
zamęt w interesach prywatnych. Re ztąd powsta
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tak licznie pobożnych sprowadzają, że kościół po- 
dominikański nie może objąć gromadzących się i 
musiano i drngi pofilipiński na przedmieścia na ten 
sam cel przeznaczyć; podobne nabożeństwo, również 
pod przewodnictwem dncbownem co dzień wieczo
rem się odbywają.

Ostatniemi dniami, z upragnieniem czekaliśmy 
poczt wiedeńskich, by czytać wymowne, a tak po
litycznie wytrawne głosy polskich posłów. Dumni 
z nich być możemy i tylko głos posła Litwino- 
wicza, to „zgrzyt żelaza po szkle" * nI® życio
dajne słowo. Taka mowa, to śliska ścieżka do scby- 
zmy wiodąca. Smutna to rzecz, iż duchowny ten 
miejsce swe w Radzie państwa głosom polskich 
zawdzięcza kolegów. Głosy polskie nie przekonały 
jednak wiedeńskich centralistów, chylących się do 
konwentu.

W Paryżu wyszła zajmująca, bo obecnemu po
łożeniu kraju poświęcona broszura „Tak lub nie," 
głównie zajmuje się ona położeniem Królestwa, 
pod w zględem  tak zwanych reform nie jedna w pi
śmie tem mieści się prawda; ale w ogóle zdradza 
ona bliskie pokrewieństwo z ową pamiętną prze 
mową „o uratowaniu porządku, w krwawem star 
ciu.“

Rok wiejski przerwany chwilowo, na nowo wy
chodzi już nie w Gnieźnie, gdzie pierwsze trzy ze
szyty wyszły, lecz w Ostrowie.

Hamburg 7 września.
Jak  widać z wiadomości podanych przez Inde- 

pendance Belge, Prusy chcą zająć odrębne od 
związku niemieckiego stauowisko w sprawie Szle
zwiku. Związek nie wtrąca aiq, jak  -?yia<luinu, do 
spraw tej duńskiej prowincyi, nie należącej do 
związku niemieckiego; Prusy zaś z tytułu wielkie
go mocarstwa twierdzą, że nie zawiśle od zobo
wiązań Danii co do Holsztynu, mają prawo obsta 
wać za wykonaniem przyrzeczeń rządu duńskiego 
danych Prusom co do Szlezwiku. Tymczasem owe 
„zobowiązania" w depeszach są tylko ogólnikami 
orzekającemi, „że ułożenie stosunków szlezwickicb 
pozostawione mądrości duńskiego monarchy." Pru
sy zajęły więc trudne do utrzymania stanowiska. 
Co się tyczy Holsztynu, to Frusy w tejże depeszy 
oświadczają, iż zupełnie się poddadzą postanowie
niom związku niemieckiego. Przypominam, że część 
Szlezwiku zamieszkała na pograniczu przez Niem
ców, którzy się tam osiedlili parci właściwym im 
nałogiem wędrowania i przesiedlania się do kra
jów sąsiednich, dziś roszczą sobie prawo do po
siadania tej prowincyi duńskiej tytułem jej naro
dowości niemieckiej. Sprawa językowa oddawna 
rozstrzygnięta, wszelako służy ciągle za powód 
nieustających zażaleń, stąd że się im nie powiodło 
jeszcze wyprzeć zewsząd język duński z tych o- 
kręgów, które mają ludność mieszaną duńską i 
niemiecką, a gdzie używają jednego i drugiego 
języka w szkole, kościele i urzędzie. Parciu temu 
Niemców ku wynarodowieniu Duńczyków obudzo
na narodowość tych ostataich tamę położyła pod 
srólem Chrystyanem i od tej chwili stronnictwo 
feudalne zaczęło na korzyść swoich planów obra
cać niechęć Niemców holsztyńskich i szlezwickicb, 
■rtórzy podtrzymywani prez Augustynburgów i Pru
sy, powstaniem w końcu dopiąć chcieli połączenia 
Holsztynu i „całego" Szlezwiku pod odrębnym 
tsięciem „Szlezwicko-holsztyńskim". Tak więc i 
<lziś jeszcze ten sam pomyBł zdaje się przewodni
czyć polityce pruskiej we wyżej wzmiankowanej 
nocie. Jakie za tem kryją się plany, nie trudno 
odgadnąć, a przyszłość okaże. Morning Post nieli- 
tościwie gromi „zamiary teutońjkie" jak  się wy
raża o zachciankach wystawienia floty niemieckiej.

Kotońska Gazeta donosi, że książę Walii zaślu
bić ma córkę 17-letnią księcia Chrystyana duń
skiego, księżniczkę Aleksandrę Holsztyn-Gllicksburg. 
Byłoby to postawieniem zapory zamiarom skandy
nawskim, bo wiadomo, że według protokółu lon
dyńskiego, ojciec panny młodej jest następcą tro
nu duńskiego po bezdzietnym Ferdynandzie, stryju 
króla duńskiego Fryderyku VII. Anglia nie zezwo
liłaby na osłabienie Danii lub wcielenie jej do 
państwa skandynawskiego.

Wczoraj schwytano tutąj, jak  donosi Reforma 
dzisiejsza, barona Gagern, brata znanego Henryka 
Gagerna, głowy stronnictwa gotajskiego rej w iodą 
cego w Niemczech północnych i osadzono go 
w więzieniu „Winserbaum" za fałszowanie weksli.

Paryi 7 września.
Dzisiejsza Patrie odpowiada na wyrzuty Norda, 

według którego przemawianie dzienników francu
skich za Polską ma być szkodliwem i że Polska 
może tylko zyskać postępując na drodze „regular- 
nćj". Pytając się N orda: co rozumie przez drogę 
regularną? Patrie zrzuca maskę obłudy którą o- 
krywa się rząd rosyjski i przypomina, że Folska 
ma swe praw a, zawarowane przez traktaty. lOz 
samo mówi o Finlandyi.

Wczorajsza Pressa dala wiadomość o deputacyi 
robotników angielskich wysłanych do lorda Red 
cliffa w sprawie Polskiej. Lord Redcliffe wdał się

robotnikami w długą rozmowę, z którój się po

lo kłopotów, kłótni po sklepach i targowiskach, 
szczególniej przy.kupnie’ph rwszych potrzeb do życia. 
Minister skończył na tem, od czego powinien był 
zacząć, ogłosił bowiem, że między wartością rze
czywistą a nominalną było tylko 12 od sta róż
nicy. Natychmiast też kurs ustalił się na tę sto
pę. Gdyby redukcya była przeprowadzona otwar
cie i odrazn, zapobieżonoby wielkiemu poruszeniu 
umysłów i ogromnym stratom, osobliwie w kla
sie uboższej, k t ó r ą ‘spekulanci niemiłosiernie wy
zyskiwali. Co zaś do niedorzecznego obwieszcze
nia ministra policyi, powszechnie mniemano, że 
mu tę myśl podsunął jeden z ambitnych radzców 
stanu, chcący go podać w śmieszność, a y go 
zgubie. ,

Takie poniżenie rywala, kraj drogo opiac .
Należało się spodziewać, jako po tem przesile

niu użyte będą środki roztropne; między inne- 
mi zaprowadzenie monety zdawkowej odpowiedniej 
wartości swej nominalnej, z małą różnicą odpada
jącą  B3 koszta menniczne.

Słuszne to oczekiwanie zawiodło. W miejsce billo- 
nu pruskiego zaprowadzono narodowy; czyli, że prze
topiono bilion pruski \ zamiast twarzy króla Pru
skiego wybito wizerunek króla Saskiego. Wpraw
dzie obwieszczono, iż z dniem 1 .stycznia wszelka 
zagraniczna moneta zdawkowa niebędzie przyjmo
waną w kasach rządowych, i że tylko bilion kra
jowego stępia możo mieć kurs legalny. Dodano 
J,6 w » L , jako  ów przebity bilion, »  
w obieg do wysokości sumy odpowiedniej po
trzebom Księstwa. Lecz któż mógł zar? ^ tjedv 
ministeryum nierozszerzy granic tej potrzeby, * y 
na samem przebiciu monety zyskuje 10 oa

kazało, że mnićj znał ten przedmiot niż prości ro
botnicy- Robotnicy o których mowa należą do po
litycznego  stowarzyszenia, które poświęca wieczo
ry  na studyowanie polityki tak  wewnętrznćj jak  
zewnętrznćj. Tłumaczenie się lorda Redcliffe z wy
padków r. 1855 i uznania nienaruszalności Rosyi, 
było bardzo kręte.

Monitor zaprzeczył, aby broszura „Cesarz, W ło
chy i Rzym" wyszła z pobudki rządu francuskie
go. Jakem już doniósł, broszura ta wyszła z po
budki gabinetu turyńskiego i dzienniki angielskie 
lub ujęte starały się napróżno opinię omylić. Bar
wa kryzys ministeryalnćj w Turynie jest taką ja
kem opisał. Choć późno, tak ją  dziś tłumaczą Pa
trie i Constitutional. Oba te dzienniki powstają na 
okólnik barona Ricasoli oskarżający Rzym i 
Francyą, i powstają zarazem na użycie floty 
angielskićj pod Neapolem. Przyjedzie tu p. Bene- 
detti na dni kilka. Baron Ricasoli będzie musiał 
zdać komu innemu tekę ministerstwa spraw za
granicznych. P. Cialdini chciał aby Anglicy wylą
dowali 1200 majtków pod Salerno, ale temu oparł 
się ja k  najmocnićj p. Benedetti, z tytułu zasady 
nie interwencyi. Sir Hudson, ambasador angielski 
w Turynie, broni barona Ricasoli i nie chce aby 
upadł, ale trudno przypuścić aby przemógł, choć mu 
w tem pomagają dzienniki wiedeńskie, prawiące dziś 
za przymierzem Anglii, Austryi i... Włoch. Urzędo
we dzienniki francuskie piszą bacznie o walce Anglii 
z Francyą w Turynie, bo nie mogą ubliżać Wło
chom i muszą oszczędzać ich miłniSA 
Dzienniki rządowe powtarzają, i® CeBarz stara się 
o dwie rzeczy: niepodległość Włoch i niepodległość 
iuym u i że Rzymu nie myśli poświęcić Cesarz 
ma jeszcze nadzieję przeprowadzenia mezzo termi- 
ne, pomimo że weń nikt nie wierzy. Postępowanie 
j ego miarkuje namiętność dachowieństwa francuskie
go, miarkuje Hiszpanię i zyskuje dla Francyi du
chowieństwo belgijskie, którego w razie jakich wy
padków, Cesarz może potrzebować. Książę Gram- 
mont udał się do Rzymu dla pożegnania się z Pa
pieżem. Wróci on do Paryża i dopiero na końcu 
miesiąca uda się do Wiednia. Potwierdza się, że 
marszałek Magnan uda się do Włoch i że uda się 
ze swym zięciem, dawnym swym adjutantem a sy
nem dobrodziejki swćj matki. Cel jego podróży jest 
niewiadomy. Marszałek jest podeszły w wieku i 
nie używa wielkićj reputacyi wojskowój. Jest on 
więcćj instruktorem niż strategistą.

Mówią dziś, że król Pruski przybędzie w paź
dzierniku do Compićgne i te  dla zrobienia mu 
przyjemności, Cesarz zbierze pod tym miastem pe
wną liczbę wojska, mianowicie gwardyi. Ambasa
da pruska mówi tylko o pewności przyjazdu kró
la i zapewnia, że miejsce widzenia się dwóch mo
narchów jest jeszcze niewiadome.

W mowie mianćj w Montpellier, p. Michał Che
valier, wystawiając dzisiejszą potęgę Francyi, rzekł 
słusznie, że ta potęga pokazuje się w dwóch zna
mionach: w spółczuciu do Francyi narodów pod
noszących się i nienawiści państw które powstały ze 
szkodą zasady narodowości. Do ostatnich państw 
można policzyć Anglię. Dzienniki angielskie za to 
się gniewają.

Dzisiejszy Courrier du Dimanche nie pisze nic 
O polityce zewnętrznćj i utrzymuje, że nie zasz ła  
w nićj żadna zm iana. Widać, że ten organ orle- 
anistowski był zaambarasowanym rywalizacyą I  ran- 
cyi i Anglii w Turynie i że nie śmiał stanąć w o- 
bozie, który obrali jego patronowie. Dziennik ten 
pisze znowu za wolnością, jako naj pierwszą po
trzebą, rzucając w kąt narodowość. Niechby się u- 
dał do Polski i Węgier a poznałby się na błędzie.

Ambasada rosyjska chce inaugurować uroczyście 
d. 11 t. m. cierkiew wystawioną na przedmieściu 
S. Honorego.

Times życzy sobie, aby Anglia i Francya wy
stąpiły razem i ustanowiły dynastyę królewską 
w Mexyku. Constitutionnel oświadcza się przeciw 
temu i chce aby to uczynił sam Mexyk. Widać, 
że kandydat o którym mogą myśleć Mexykanie, 
jest dogodnym dla Francyi a nie dla Anglii. Na 
południowym brzegu południowćj Ameryki w Aro- 
kanii, wzniósł się nowy tron i na tym tronie za
siadł pod imieniem Antoniego I, San de Tonners, 
Francuz, były adwokat z Perigonu. Antoni I za
czął panowanie od prośby o składki, które myśli, 
że będzie dawać chętnie cała Francya.

Minister marynarki zwiedza porty i pomorzą 
Francyi. Cesarz pomnaża okręty i korpus mary
narki, ale zmniejsza armię lądową. I tćj zimy 
wielka część żołnierzy otrzyma urlopy, ci co wy 
służyli lat sześć nie wrócą już do szeregów.

Nie nadeszło nic nowego z Biarritz. Niewiado
mo jeszcze czy Cesarstwo zobaczą się z królową 
hiszpańską. Hr. Persigny udał się do Biarritz w in
teresie gm in , które Cesarz chciałby podnieść je 
szcze wytćj, ułatwiając im pożyczki i dawając 
większą swobodę w obrotach kapitałów. Obecnie 
rząd sam lub przez kasę depozytową pożycza gmi
nom kwoty potrzebne na 4 od 100, a w razie zby
tku przychodów, gminy mogą pożyczać samemu 
tylko rządowi, odbierając od swych kapitałów 3 
od 100. Ostatnia operacya zwie się compte courrant

Tym więc sposobem to, co od ludu brano za 88, 
oddawano mu nazajutrz w wartości stu tala
rów.

Było do przewidzenia, że niebawem wszystko 
pójdzie naturalnym porządkiem, i że różnica mię
dzy dobrem a złem srebrem powoli się wygładzi. 
Jakoż wszystko znowu wróciło tam, zkąd wyszło. 
W nagrodę tylu strat, zyskano inny stępel na mo
necie. Nietrzeba jednak surowo sądzić nowieyu- 
szów w zawodzie finansowym; czyż inne oddawna 
urządzone państwa, niedają licznych przykładów 
operacyi tak samo niedorzecznych?

Jeżeli ministrowie Księstwa Warszawskiego nie- 
bardzo umiejętnie obchodzili się z brzęczącą mo
netą, to niewięcej szczęśliwemi były ich operacye 
z biletami kasowemi. Wmówiono w Biebie, że w y
puszczenie 8 lub 10 milionów papierów zastąpi tę 
samą sumę billonu i utworzy rodzaj przedpłaty dla 
skarbu; ponieważ przy raz ustalonej ufności, mi 
lion lub dwa wystarczy na zmianę. Papiery te by 
ły na 1, 2, 3, 4 i 5 talarów. Brano przykład z po
dobnej basy istniejącej w Dreźnie. Spodziewano 
się że w Księstwie pójdzie tak samo, lecz zapo
mniano o kilku niezbędnych ostrożnościacb. Pier
wszego dnia wypuszczono zaJaz dość wielką su
mę w obieg, płacąc nią zaległości pułkom stoją 
cym załogą w Warszawie lub w Modlinie o czte
ry mile odległym. Nazajutrz wszystkie te bilety 
przyniesiono do kasy z żądaniem wymiany; a tym 
sposobem owo wypuszczenie papierów przynio
sło tylko nową stratę skarbowi. Pułki oddawały 
te bilety Bwoim liwerantom po kursie wewnętrznej 
wartości billonu, a ci mieniali je  w kasie za pie-

i na nićj rząd niemało zyskuje, kapitały bowiem 
miejskie są nieraz wielkie, (Paryż ma dziś w skar
bie z tytułu compte courrant 27 milionów franków). 
Gminy francuskie nie miały dotąd prawa umie
szczania swych kapitałów nawet na bonach skar
bowych, nie mogły mieć funduszów w papierach 
czyli inaczćj portefeuil. Cesarz myśli to zmienić, 
dać im większą swobodę i ustanowić portefeuil 
communal.

Giełda trzyma się ciągle dobrze, ale handel się 
nie podnosi.

Rocca di Cave w Apeninach 31 sierpnia.
Jenerał Karmelitów ogłosił w dzienniku rzym

skim protestacyę w kształcie listu wystósowaną 
do siebie przez Ojca Onufrego Osinowskiego ex- 
prowineyała i przełożonego Karmelitów warszaw
skich. Czcigodny zakonnik powstaje z wielką ży
wością przeciwko korespondentowi rzymskiemu 
Tygodnika katolickiego, który ostro podobno wy
mówił tamecznym 0 0 . Karmelitom odprawienie u- 
roczystego nabożeństwa żałobnego za duszę hr. 
Cavonra, poczytując niejako takowe za demonstra- 
cyę przeciwko Stolicy Apostólskiej. Zdaje mi się 
jednak, że O. Osinowski nie powinien był zarzu
cać tak stanowczo oszczerstwa rodakowi swemu 
w obec jenerała zakonu i całej Kury i rzymskiej, 
jak  sam się wyraża, i nio oUi»d«»i unit) niuy na 
niego, lecz ra ^ o j obwinić o rozmyślny fałsz agen- 
o/ s  telegraficzną, która w 375 dziennikach wło
skich ogłosiła, iż w kościele Karmelitów w War
szawie odprawionem zostało uroczyste nabożeń
stwo żałobne za hr. Kamila de Cavour, na którem 
całe się miasto znajdowało. Korespondent Ty go 
dnika w takiem oddaleniu od ojczyzny stał się je 
no prostym echem tego, co wszystkie dzienniki 
głosiły a o czem zacny O. Osinowski zdaje się 
wcale nie wiedzieć gdy autorstwo podobnej wia
domości wyłącznie korespondentowi przypisuje; 
ten powtórzył tylko pogłoskę obiegającą całą pra
sę włoską dzięki doniesieniom telegrafu i opisał 
jedynie wrażenie jakie sprawiła w Watykanie. 
W każdym razie zamiast wyrządzenia krzywdy 
oddał on usługę Ojou prowineyałowi zwracając je 
go uwagę na wieść, która uchodziła jego baczno
ści pomimo, iż ją  wszystkie dzienniki otrębywały, 
i podając mu sposobność wytłómaczenia się w o- 
bec Stolicy Apostolskiej, która bez tej okoliczno
ści pozostałaby była w przekonaniu, iż rzeczywi
ście Karmelici pomienione nabożeństwo odprawili. 
Polakom wszystkim bez różnicy opinii chodzi prze 
dewszystkiem o prawdę w rzeczach tyczących się 
naszego kraju; ale ciekawa istotnie kto to podo
bne pogłoski rozpuszcza po świecie i telegrafuje 
one? — Dodam tu jeszcze jako świadomy tego 
spora i czytający tak dobrze Tygodnik jako dzien
niki włoskie różnych kolorów, iż organa katolic
kie jak  Stendardo cattolhco, U Piemonte, itd. ostrzej 
nierównie niż Tygodnik z powodu wspomnionego 
telegramu występowały przeciw Karmelitom war
szawskim; szkoda że O. Osinowski o nich także 
jako lepiej znanych jenerałowi zakonu w protesta- 
cyi swej nie wzmiankował.

Redakcya Armonii turyńskiej przysłała Ojcu 
świętemu ośm tysięcy szkudów świętopietrza ze 
składki przez siebie zbieranej i cztery skrzynie 
pełne darów i kosztowności. Giornale di Roma 
ogłosił podziękowanie Papieża.

Umarł w tych dniach w Rzymie w klasztorze 
Augustyanów bosych przy ulicy Corso kawaler 
Ferdynand Troja dawny minister sekretarz stanu i 
prezes rady ministrów w królestwie Obojga Sycy- 
lij, a brat sławnego pisarza włoskiego Karola Tro
ja. Znany ten w swoim czasie m ąt stanu ścigany 
był oddawna przez zawistne losy, które go rodzi
ny i majątku pozbawiły, i już podeszłego w la
tach zniewoliły do błąkania się po świecie i do 
ukrycia nakoniec swej nędzy w klasztornem zaci 
szu. P. Troja zamieszkał zrazu u Passyouistów na 
Celjuszowym pagórku, lecz gdy mu powietrze sta
rego Rzymu szkodziło, przeniósł się do Augustyc- 
nów na Corso. Tam opuszczony i zapomniany od 
wszystkich szukał pociechy na łonie religii, modlił się 
po całych dniach i przywdział wreszcie zakonną 
suknię, w której pogrzebano potężnego niegdyś 
ministra znikłego dziś mocarstwa.

La Bandiera Italiana w Neapolu wychodząca 
ogłosiła proklamacyą narodowego komitetu rzym
skiego przed dniem 15 sierpnia zachęcającą stron
nictwo anneksyjne by się od wszelkiej demonstra- 
cyi wstrzymało, — i obwiniającą saufedystów, iż 
krwawe zajście z wojskiem franenzkiem chcą wy- 
wołać.

Lwów. Sprawozdanie o czynnościach Wydziału 
krajowego (ciąg dalszy) z Dodatku przy Gazecie 
Lwowskiej:

Ministeryum Stanu, odpowiadając na zapytanie 
Wydziału Stanów, poleciło co do pierwszego pun 
ktu oznajmić, że gdy dawna ordynacya Stanowa, 
na którćj oparte są ustawy galicyjskiego stanowego 
Towarzystwa Kredytowego, jest zniesioną, przeto 
nie można zapoznać potrzeby zmiany tych ustaw,

tej operacyi nic niebrakło, tylko utrudnić^ wymia
nę. Minister finansów wydał też rozkaz niepozwa- 
lająey jednej osobie mienuć więcej jak  100 tala
rów na raz. Utrudnienie to naprowadzało na do
mysł, że w kasie nie ma dostatecznych fanduszów, 
zaczem nastąpił Bpadek banknotów. Ze wszeeh 
stron eisnięto się do wymiany. Próba tak źle po
prowadzona nie mogła się udać; a jeśli była jaka 
korzyść, to nader drobna.

Dzisiejsze rządy z miliardowym budżetem, i ta
kie nawet eo przy skromnych dochodach wyzy- 
skiwują bogatą kopalnię pożyczek narodowych, 
mogą się uśmiechnąć na te bezowocne usiłowania 
rządu Księstwa Warszawskiego.

Zadziwi ich to zapewne, że pożyczka 12 milio
nów niemogła się udać, chociaż w zastaw dawano 
bardzo znaczny dochód z żup wielickich. I to pra
wda, że ważne obawy psuły kredyt Księstwa; 
istnienie bowiem tego państwa w tej postaci w ja  
kiej było, uważano powszechnie za tymczasowe.

W przyszłości przewidywano dlań dwie nieuni
knione koleje; albo mogło się powiększyć, albo 
zniknąć; wrócić do nicości politycznej, albo za
mienić się w udzielne królestwo. Lecz gdyby u- 
miejętuość finansowa była w ówczas tem czem 
jest dziś, uwagi te niebyłyby odstraszały kapita
listów; dług bowiem należący do kraju przeszedł
by na ostatecznego posiadacza. Pożyczka dwuna- 
stomilionowa otwarta w Paryżu w 1811 na rachu
nek Księstwa, byłaby nic nieprzyniosła bez suskryp- 
cyi pochodzącej rzeczywiście od Cesarza. Wszak-

_________  _ że ta pomoc stosunkowo nieodpowiadała potrze-
niądz dobrego stępia. Do zupełnego zwichnięcia I bom, tak dalece, że ministeryum ciągle było

ani takowe zmiany na czas póżnićjszy odłożone 
być mogą.

Ministeryum uznało przeto za stósowne w tym 
celu zwołać Walne Zgromadzenie właścicieli dóbr 
tabularnych galicyjskich i bukowińskich, wszystkich 
ich bowiem uważało w tćj sprawie interesowanymi, 
już że są w części rzeczywistymi uczestnikami 
Towarzystwa Kredytowego przez zaciągnienie po
życzek, już że są poręczycielami funduszem dome- 
gtykalnym, już wreszcie, że na wszystkich dobrach 
galicyjskich i bukowińskich hypoteka zapisaną zo
stała.

Za najsposobniejszą porę do zwołania Walnego 
Zgromadzenia uznano czas, w którymby Towarzy
stwo gospodarskie było, jak  to się peryodycznie 
dzieje, zebranem dla obradowania nad sprawami 
swojemi.

Udzielając tej odpowiedzi Prezydyam Namiestni
ctwa oznajmiło, jako ma sobie poleconem donieść 
Ministerstwu o chwili, kiedy toż Towarzystwo bę
dzie się miało zgromadzić, ażeby upoważnienie do 
narad nad potrzebami Towarzystwa Kredytowego 
mogło być uzyskanem.

Wszakże, jakiebykolwiek powzięte być miały 
uchwały względem zmian w postanowieniach co 
do ręczenia funduszem doraestykalnym, do tako
wych zawsze potrzebną będzie zgoda Sejmu, albo
wiem wedle nrdynaey i krnjnw ój 88 20  i 21 p rse . 
chodzi na teużo Sejm zarząd majątku krajowego, 
do którego należy fundusz domestykalny, jak  nie- 
mnićj zarząd sprawami kredytu i sprawami długów.

Ponieważ dokonania takich zmian na podstawie 
wniosków czyli uchwał Walnego Zgromadzenia o- 
czekiwano od nieco dalszej przyszłości, przeto 
okazała się potrzeba zarządzeń chwilowych, iżby 
po zatamowaniu działalności dawnego Wydziału 
Stanowego załatwianie spraw Towarzystwa Kre
dytowego nie doznało szkodliwćj dla interesów 
przerwy.

Wszakże pod tym względem widziało Ministe
ryum Stanu Towarzystwo Kredytowe zupełnie u- 
bezpieczonem, gdy w statutach tegoż Towarzystwa 
znajdują się warunki nieprzerwanego istnienia or
ganizmu Dyrekcyi, a czynności Komisyi Nadzor- 
czćj wedle nowćj ordynacyi przejść mają na Wy
dział krajowy. W okoliczności, iż ten nowy Wy
dział nie koniecznie składać się będzie z właści
cieli dóbr tabularnych, nie widzi Ministeryum ża- 
dnćj przeszkody ani obawy, albowiem i w dawnym 
Wydziale Stanów nie zasiadali sami tacy właści
ciele, a przecież bezpieczeństwo Towarzystwa Kre
dytowego w żadnćj mierze nie cierpiało na tem.

Gdy więc działania Dyrekcyi Towarzystwa Kre
dytowego nie doznają przerwy, niemnićj też dzia
łania Komisyi Nadzorczćj tymczasowo zdane na 
Wydział krajowy, pójdą zwykłym torem, a wzglę
dem odpowiednich zmian w postanowieniach usta
wy oczekiwano uchwał Walnego Zgromadzenia, 
przeto uchyliwszy wątpliwości które się nasuwały, 
dopełnił Wydział Stanów dnia 8 maja 1861 aktu 
zdania urzędowania Komisyi Nadzorczćj, którem 
od zaprowadzenia Towarzystwa Kredytowego t. j. 
od r. 1842, się zajmował, i oddał protokolarnie 
wszelkie akta i księgi, do spraw Towarzystwa 
Kredytowego należące.

Od tego też czasu załatwia Wydział krajowy 
także czynności, z stosunku z Towarzystwem Kre
dy towem wypływające.

Co się tyczy drugiego wątpliwego pytania, azali 
nowy Wydział krajowy zajmować się będzie zała
twieniem spraw szlacheckich, t. j .  wydawać certy
fikaty szlachectwa osobom udowodniająeym pocho
dzenie swoje od przodków legitymowanych, i wy
kazy tych legitymowanych imion utrzymywać będzie 
w ewidencyi, odrzekło Ministerstwo stanu wręcz, 
jako przelanie tych czynności na Wydział krajowy 
ze względu na jego elementa składowe dopuszczone 
być nie może, i postanowiło, że metryki szlachty 
i akta odnośne temuż Wydziałowi wprawdzie do 
przechowania oddane, atoli czynności w tym wzglę
dzie do dalszego postanowienia na tem ograniczone 
być powinny, iżby z nich pilniejsze załatwiało c. 
k. Namiestnictwo, a mnićj pilne, aby czekały, do
póki kwestya kompeteueyi rozstrzygniętą nie zo 
stanie.

W skutek tego zlecenia oddał dawny Wydział
Stanowy metryki szlachty galicyjskićj i bnkowiń- 
skićj i akta do tego przedmiotu się ściągające do 
przechowania Wydziałowi, krajowemu, a czyn od
dania dokonano d. 31 maja 1861.

Gdy tak załatwione zostały sprawy z wątpliwćj 
ich strony poruszone, zdanie wszelkich innych 
czynności uskutecznił równocześnie Wydział Sta
nowy, t. j .  zakończywszy wszelkie sprawy, których 
załatwienie należało do niego, protokolarnie oddał 
akta i zarząd funduszów, któremi w poruczonym 
sobie zakresie urzędowania swojego zawiadował.

Fundusz domestykalny podczas oddania wedle 
wykazów przez Izbę Rachunkową i Kasę główną 
krajową sporządzonych, wynosił w obligacyach 
publicznych 39,307 złr. w. a., a w gotowiżnie, na 
systemizowane, bieżące wydatki przeznaczonćj 
18,152 złr. 26 '/„ kr. w. a.

W powyżćj, w obligacyach publicznych wyka-

w kłopotach i przy pustym skarbie niemogąc być 
punktualnera w wypłatach, musiało przyjmować 
takie warunki jakie nakładali nasi liweracci.

W niemożności w jakiej się skarb znajdował, 
niebyło mu podobna regularnie dostarczać żyw
ności wojsku; uciekł się tedy do utworzenia Dy- 
’ekcyi żywności, której pierwszem zadaniem było 
żywić przez jakiś czas armię na kredyt. Lecz 
kredyty tego rodzaju bywają nader uciążliwe, 
gdyż w końcu zawsze drożej płacić potrzeba, niż
by się kupowało za gotówkę. Dla chwilowej ul
gi, do dawnych kłopotów dodano nowy, przez za
prowadzenie tej kosztownej administracyi. Poka
zało się niebawem, że Dyrekcya ta nietylko nie- 
zapobiegała złemu, ale sama stawała się ciężarem; 
wprawdzie miano ją  znieść, lecz na to trzeba by
ło zlikwidować rachunki i nalcżytość z a  żywność 
naprzód wybraną wypłacić. Publiczność długo o- 
magała się zniesienia Dyrekcyi; wszakże dopiero 
stało się to na reklamacyę sejmu, j«k następnie 
opowiem. ...

Budżet wyrachowany tylko na 60 milionów,
nielicząc zaległości podnoszących go do y l milio
nów, powinien był miesięcznego dochodu robić 5 
milionów, a tymczasem zaledwo 2 miliony do kas 
wpływało. Żołd dla wojska w znacznej części za
legał. Roboty około fortec doznawały długich 
przerw z powodu niemożności płacenia robotni
ków. Król oddał na potrzeby publiczne dochody 
z dóbr składających jego dotacyę. Jeżeli od cza
su do czasn kapnął jak i grosz z Francyi, to pcha
no go gdzie był nąjbardziej potrzebny, aby tylko 
nadwerężona machina nieprzestała funkeyono- 
wać.

zanćj sumie 39,307 złr., znajduje się suma 28,406 
złr. 57 kr. w. a. jako obcy depoyt zapisana która 
ma w części swoje przeznaczenie na utworzenie 
szkoły kucia koni we Lwowie.

Oddając Wydział Stanów Wydziałowi krajowe
mu fundusz domestykalny, zauważał, że obecnie 
ten fandusz ma w skutek prawomocnych zobowią
zań się Stanów obowiązek wypłacania rocznie 
10,653 złr. 20 kr. w. a., dalćj, że płace byłych 
Deputatów Stanowych z końcem maja 1861 r. zo
stały zamknięte.

Prócz fanduszu domestykalaego znajdują się 
inne, z zasobów Stanowych uposażone, do których 
przeto fanduszów Stany mają ewentualne prawo 
własności.— Tu widzimy 1 na pierwszem miejscu, 
oddany galicyjskiemu Stanowemu Towarzystwu 
Kredytowemu w czasie jego założenia fandusz re
zerwowy. Fundusz ten zlał się z dwóch dawnych 
fanduszów, t. j . z funduszu ułanów i z części do- 
minikalnćj fanduszu szpichłerzów gromadzkich.

Likwidacya funduszu ułanów odbieranego czę
ściami od c. k. Skarbu, nie jest jeszcze ukończo
na. Co z niego od czasu pierwszego zawiązania 
Towarzystwa Kredytowego dotychczas do Kasy 
Towarz. Kredytowego wpływało, wynosi 13,076 
złr. 40§ kr. w obligacyach, 68,887 złr. 5 l |  kr. 
w m. k., i 73,284 złr. 26 kr. w. a. w gotowiżnie:
8P Pomn°żenle wykazane w sumie 43,376
złr. 76TJ,j kr. w. a.

Fundusz szpichłerzów gromadzkich oddany od 
c. k. Skarbu do Kasy Towarzystwa K redytow ego 
wynosi wedle podanego przez Buchalteryę wykazu 
sumę 455,115 złr. 25§ kr. w obligacyach, i 183,898 
złr. 16J kr. m. k. w gotowiżnie.

Co do tego połączonego funduszu, znanego pod 
nazwą funduszu rezerwowego galicyjskiego Stano
wego Towarzystwa Kredytowego, stanowi §. 77 
ustawy tegoż Towarzystwa: „Gdyby z czasem In
stytut Kredytowy miał być rozwiązany, zostający 
fundusz rezerwowy i wszelka jego własność stanie 
się własnością Stanów krajowych, które wtedy 
postanowią, na jaki cel dla ogółu pożyteczny ta- 
kawy obrócony być ma.“

W tym paragrafie leży przyczyna utrzymywania 
w ewidencyi fanduszu rezerwowego galicyjskiego 
Towarzystwa Kredytowego.

2. Fandusz emerytury dla aktorów sceny pol- 
skićj teatru br. Skarbka. Z mocy umowy między 
Wydziałem Stanowym a ś. p. Stanisławem hr. 
Skarbkiem zawartćj, wypłacał Wydział Stanów od 
r. 1845 przez lat 10 po 4,000 zlr. m. k. na utwo 
rżenie fanduszu emerytury dla wysłużonych akto
rów polskich. Ten fundusz urósł do r. 1857, w któ
rym oddany został administracyi teatru hr. Skarb
ka, do sumy 57,200 złr. 1. z. i 299 złr. 9 kr. 
w książeczce Kasy oszczędności.

Obecnie wynosi on 73,400 złr. w a. 1. z. i 58 
złr. 59 j pr. w gotowiżnie.

Ponieważ w §. 7 statutów emerytury zastrzeżono, 
że gdyby Zakład drohowyzki, z którym połączo
ny jest teatr polski, kiedykolwiek był zniesionym, 
a scena polska równie nie istniała, fandusz, o k tó
rym mowa, po ustaniu przyznanych dożywotnich 
pensyj przejść ma na własność Stanów.

Inne fundusze które acz ani wyposażone, ani 
zasilane z funduszu domestykalaego, zostawały j e 
dnak pod zarządem Wydziału Stanowego; a które 
od niego Wydział krajowy w zarząd swój ode
brał, są:

a) Fundusz stypendyów dla polsko-szlaeheckich 
synów z zapisu śp. Andrzeja Zalchockiego. Suma 
zakładowa tego fanduszu wynosi 54,479 złr. 33 kr. 
bieżący majątek wykazano w kwocie 1715 złr. 1 
k r.— Przychód funduszu przeznaczony na 24 sty- 
pendya po 105 złr. wa. i na dwa stypendya fami
lijne po 157 złr. 50 kr. wa.

b) Fandusz stypendyów z zapisu Jana Żurakow- 
skiego. Suma zakładowa wynosi 99,800 złr. m. k. 
w papierach publicznych, i 51 złr. 9 kr. w gotowi
żnie. Z przychodu fuudnszu wypłaca się 6 stypen
dyów po 250 złr. mk., 5 stypendyów po 200 złr. 
i 5 stypendyów po 150 złr.

c) Fundusz stypendyów Agenora hr. Gołuchow- 
skiego. Suma zakładowa wynosi 16,400 złr. w'o- 
bligacyach indemnizacyjnych, i 302 złr. 16 kr. 
w książeczkach kasy oszczędności. Z przychodu 
funduszu mają się wypłacać trzy stypendya, mia
nowicie jedno o 300 złr., a dwa o 200 złr.

d) Fundusz uzbierany na założenie szkoły kucia 
koni; fundusz ten wynosi 13,150 złr. w obligacyach 
indemnizacyjnych, 14,800 w listach zastawnych i 
103 złr. 57 kr. w książeczkach kasy oszczędności.

e) Fundusz zakładu sierocińskiego, noszącego 
imię Cesarza Franciszka I. wynosi on 26,400 złr. 
Z przychodu pobierają osierociało chłopcy na pro
wincyi zasiłek roczny po 52 złr. 50 kr., we Lwo
wie zaś po 63 kr. wa.

Wszystkiemi temi funduszami zaczął od czasu 
ich odbioru zawiadywać wydział krajowy w za
kresie dokumentami fundacyjnemi wytkniętym.

Prócz czynności do tego zawiadowauia przywią
zanych, załatwia Wydział krajowy, inne wynika
jące z nadzorn nad Zakładem naukowym imienia

To było najpocieszniejsze, że ministeryum w roz- 
paczliwem swem położeniu nieumiało korzystać 
z środków jakie miało pod ręką. Oddawna był 
zaprowadzony podatek podymne, a niepomyślano 
o nim. Od dwóch lat niewybierano go całkiem, 
aż razem przypomniał sobie o nim minister finan
sów. Wszystkie organa tego ministerstwa najgo
rzej funkeyonowały, jeżeli im się na to zebrało. 
Była Izba obrachunkowa, a rachunków nie było; 
komisya likwidacyjna, a żaden dług niebył zli
kwidowany^ Najnaganniejsza stronniczość kierowa
ła czynnościami tego ministerstwa; co{ mianowicie 
dawało się widzieć w poborze podatków. Ustano
wiono osobną kontrybucyę na opędzenie kosztów 
około naprawy fortec. Czwarta częć tejże przypa
dająca na Warszawę, została rozłożoną na klasy 
uboższe w ilości tak znacznej, że zebrała się su
ma całkowita wprzód, zanim zaczęto ją  wybie
rać w klasach wyższych. Skarb bez różnicy po
dług swego upodobania płacił wydatki bądź tala
rami bądź zdawkową monetą. Jakie z tego wyni
kły nieporządki, na jakie pokusy była rzetelność 
kasyerów rządowych wystawioną, łatwo sobie wy
obrazić. Minister finansów pomimo przesadzonej 
wyrozumiałości, a raczej pobłażania zamienionego 
starym zwyczajem prawie w zasadę rządow ą, 
zmuszonym był oddać pod sąd dwóch podprefek- 
tów za to, że podatków niekazali płacić ani swo
im krewnym, ani przyjaciołom.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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“^J^Skszej części stypendya z po 

które wJJriiem<>nych fundacyj pochodzące; na nie 
^ era ^pływ, jaki ma akta fundacyi prze- 

p y » on przekłada N. Panu propozycye, celem 
użyczenia miejsc bezpłatnych: a) 19 w c. k. Aka
demii Maryi Teresy, i b) 40 w domach Kadetów 
wych1Dn̂ Ĉ  wychowawczych zahladach wojsko-

Te czynności i inne, teraz urzędującemu Wydzia
łowi krajowemu statutem przekazane, któremi by
ły Wydział Stanowy zajmował się, przejął tenże 
d. 31 maja 1861 r. i odtąd załatwia je  jako do za
kresu jego należące.

Po tem potrzebnem zboczeniu wracamy do po- 
szczególnienia uchwał sejmowych, o ile takowe za
łatwił Wydział krajowy.

Do II. W dopełnieniu polecenia sejmu, zaniósł 
tenże Wydział prośbę do N. Pana o łaskawe po
stanowienie, ażeby wszystkie sprawy dotyczące się 
szlachectwa zdane były tymczasowie nie na c. k. 
Namiestnictwo, ale na sejm, i ażeby Wydział kra
jowy był upoważniony do dalszego załatwiania o- 
nych, w sposób, jakim je  były Wydział Stanowy 
załatwiał. Takie zarządzenie odpowiadałoby bar
dziej duchowi cesarskiego dyplomu z dnia 20 paź
dziernika 1861 i z d. 26 lutego 1861 r. ile le  me
tryki szlachectwa i odnośne papiery, w archiwum 
Wydziału krajowego przechowywane, są niejako 
zabytkiem historycznym i stanowią częśd historyi 
kraju naszego.

Do III. W niosek do p raw a  o nietykalności po
słów sejmowych, i o swobodnem ogłaszaniu czyn
ności sejmowych podany przez sejm, przedłożył 
Wydział krajowy N. Panu, do użyczenia mu san- 
kcyi Monarszej.
. Do IV. Z upoważnienia danego Wydziałowi kra
jowemu, ażeby wedle potrzeby przybrał tymczaso
wie urzędników pomocnicznych i kancelaryjnych, 
korzysta} dotychczas tenże Wydział w najoszczę
dniejszej mierze, gdy ku pomocy w załatwieniu 
chwilowo wzmagających się spraw przyjęto na czas 
potrzeby dwóch pisarzów dziennych dla expedytu- 
ry> jednego dla registratury, naostatek jednego do 
tłómaczeń z języka ruskiego na polski i odwro
tnie. (D. c. n.)

W ie d e ń  10 września. Izba niższa Rady pań
stwa prowadziła dziś dalej obrady nad ustawą 
gminną (p. ij8t wiedeński powyżej). Przed roz
poczęciem takowych dwie interpelacye zadano: 
pierwsza tyczyła się uwolnienia kandydatów sta
nu^nauczycielskiego, jeśli takowi są zakonnikami 
zakonu Jezuickiego, od egzaminów, jakich władze 
wymagają po kandydatach świeckich, a po części 
i po duchownych innych zakonów. To ułatwie
nie kandydatom nauczycielskim z zakonu Jezuitów 
przyznane im było przez ministra dawniejszego 
inuna i miało na celu ułatwienie Jezuitom utrzy- 
“ an ia . £*mnazyów. Druga interpelacya tyczyła 
Się udziału urzędników w dyrekcyach przedsiębiorstw 
różnych. Sam p. Minister handlu, który ma na 
tę interpelacyę odpowiedzieć, jest płatnym dyrek
torem kolei zachodniej.

— Rozstrzygnienie w sprawie sejmu siedmio
grodzkiego miało podobno wczoraj zapaść, jak 
twierdzi Presse, a dalćj mówi, że w tój mierze 
przyszło do kompromisu między Ministrem stanu i 
kanclerzem siedmiogrodzkim bar. Kemenym, w moc 
którego w tym jeszcze tygodniu sejm ma być zwo 
łany do Hernuanstadu. Zaraz potem rząd zwróci 
się do sejmu chorwackiego. Co się tyczy pogłosek
0 nowych pośredniczących krokach w kwestyi kon- 
stytucyi węgierskićj, o jakich ciągl0»obiegają wieści, 
tenże dziennik wspomina jako najbardzićj uderza
jącą pogłoskę, którą w Peszcie puszczono, iż rząd 
ma zamiar zwołać ponownie sejm węgierski w d.
1 grudnia. Jeżeli dzienąśjgpagraniczne wzmiankują 
speeyalnie o projekcieIosrednic2ącym, który wy
szedł od Deaka, togiożnaby temu zaprzeczyć; 
zdaje się bowiem, że nawet przyjazd prymasa wę
gierskiego do Wiednia nie miał tego znaczenia, a 
przecież wdanie się jego nie mogłoby mieć tak 
wielkiego znaczenia politycznego jak zbliżenie się 
Deaka do rządu. Pester Lloyd mówi, że książę 
Prymas Scitowski udał się do Wiednia na zapro
szenie kanclerza węgierskiego, a również udał się 
do Wiednia judex curiae hr. Apponyi, „aby wy
stąpić nAeciw wielu rozporządzeniom ministeryum

isKiego, wydanym ostatniemi czazy na przewiedeńi _o _j  _______  w _
kor postanowień uchwalonych przez konferencyę 
sądową zatwierdzonych przez N. Pana i przez sejm." 
Już nieco dawnićj, mówi Presse dalćj, słyszeliśmy, 
te  ministeryum w kłopocie nieraz się znąjduje, co 
do tego, jak ma sobie postąpić w obec uchwał 
konierencyi odbytćj pod przewodem sędziego ku- 
ryalnego, a zatwierdzonych przez N. Pana, albo 
wiem ministeryum ufając w swoim czasie chara
kterowi czysto prywatnemu (?) tych uchwał, nie- 
zwracało na nie uwagi, a teraz dopiero zniewolone 
skutkiem różnych następstw na jaw  wyszłych, po
stanowiło kazać sobie uchwały te przełożyć na 
język niemiecki.

— Komisya obradująca nad ustawą o wolności 
osobistćj, wygotowała projekt tćj ustawy, i trzymała 
się  w nim  przedew szystk iem  propozycyj w icepre 
zesa izby profesora H asuera. M o r g e n p o s t  m ó w i, 
Że ustawa ta składać się będzie z p ięcia p a ra g ra 
fów, i zawierać w sobie następujące zasadnicze
punkta:

1. Wolność osobista każdego postawioną jest 
przeciw naruszeniu jej przez władzę publiczną,
pod opiekę prawa. , . „

2. Nikt nie może być aresztowany, chyba na 
piśmienny i upowodowany rozkaz właściwego sę
dziego; rozkaz ten winien być wręczony uwięzio
nemu natychmiast, a najdalćj w ciągu 24 godzin 
po aresztowaniu.

3. Władza bezpieczeństwa albo organa jćj mogą 
przytrzymać, ale tylko w przypadkach przewidzia
nych ustawą. Władza bezpieczeństwa musi jednak 
albo wypuścić przytrzymanego w ciągu 24 godzin 
albo go oddać w ręce właściwćj władzy sądowój

4. Środek internowania zniesionym zostaje na 
zawsze. Wydalenie zarządzone być może jedynie 
W przypadkach przewidzianych ustawą.

5. ISledztwo oskarżonego z wolnćj nogi zarzą 
Ozonem być może po złożeniu przez niego kaucyi, 
której wysokość zależy X)d majątku osoby kaucyę 
Jkładającćj i od natq*y czynu karygodnego. Wtedy 
^ k o  odmówionem Dyć może śledztwo z wolnćj 
o®?1, jeżeli zachodzą rażące poszlaki takiej zbro 
lottu khire pociągnęłaby za sobą przeszło pięeio-

5 e'~" Arcybiskup Dalmacki Józef Godeassi wrócił 
4 o *  rana z Wiednia do Zadry, i umarł jeszcze 

dnia wieczorem. . .
“ olicya w Pradze skonfiskowała laski Zyżki, 

tak u**wane od tego, że główka ich wyobraża te

go pamiętnego taborytę. Gazeta Prażska usprawie
dliwia ten postępek policyi tem, że tu nie szło o 
wyobrażenie tej lub owej postaci politycznej, co 
bynajmniej wzbronionem nic jest, lecz o okucie 
lasek źyżkowych, które jako same przez się cięż
kie, mając jeszcze główkę z lanego metalu, mogą 
być niebezpieczne w mieście i jako broń zakazane 
być muszą.

— W dniu 31 z. m. rząd namiestniczy czeski 
oddał formalnie wydziałowi krajowemu całą spra
wę funduszu uwolnienia gruntowego, wraz z klu
czami kasy i aktami. Pokazało się więc, że tym 
razem skutkowała interpelacya w Radzie państwa 
co do tego fanduszu zrobiona. Odtąd wydział kra
jowy prowadzić będzie sprawę indemnizacyi.

— Według depeszy telegraficznej z Fiumo z d. 
9 b. m. sąd uznał niewinnemi ośm osób w wia
domym procesie w miesiącu maju.

—  Kronstadter Ztg  donosi z nad Maroszu o sto
sunkach obecnych w Siedmiogrodzie co następuje:

Różne knowania pokątne mające na celu obała- 
mucić lud i nawzajem draźnć, są teraz rzeczą zwy
kłą. Potajemnie przeciągają pewnego rodzaju lu
dzie od wsi do wsi po naszym komitacie i rozno
szą pogłoski kłamliwe między ludem, aby go oba- 
łamucić. I tak podżegacze ci mówią, że bar. Ke 
meny i hr. Miko, tudzież całe gubernium siedmio
grodzkie otrzymali dymisyę i tym sposobem kraj 
jest obecnie bez żadnego rządu. Owi tajni emisa- 
ryusze mają zaraz pod ręką petycyę gotową, któ
rą czytają ludowi i wzywają go do podpisania. 
Petycya ta oświadcza, że Rumuni nie chcą ani 
słyszeć o teraźniejszej konstytucyi, i niechcą nic 
mieć do czynienia z Węgrami ani też z Sasami ich 
naturalnymi przyjaciółmi (Kronst. Ztg zowie Sasów 
naturalnymi przyjaciółmi Rumunów). Dalej pety
cya prosi Cesarza, aby napowrót zaprowadził w Sie
dmiogrodzie rozwiązane urzędy powiatowe, mając 
wszakże wzgląd na dobrze myślących Rumunów. 
Matadorem tych emisaryuszów jest syn pewnego 
księdza zaledwie co ze szkół wyszły. Obaj naczel
nicy powiatowi Koloate i Csato, mają nakaz schwy
tania tego młodego człowieka. Z gór, z Mozów żu- 
pan nasz odbiera codziennie zasmucające donie
sienia, i na pozór tak się wydaje, jak gdyby po
nowić się miała trajedya 1848 r.

— Gazeta lekarska toiedeńska donosi: „JCMość 
w ciągu zeszłego tygodnia miał długą rozmowę 
z Drem Szkodą, w którćj N. Pan stawił profeso
rowi pytanie, czyby niemożna było, aby Cesarzo 
wa przepędziła zimę na jakiem miejscu w monar
chii, któreby się okazało stósownćm. Prof. Szkoda 
miał jednak obstawać za pozostaniem N. Pani 
w Korfu; a przeto Cesarzowa przepędzi tam jo 
szcze zimę.*

— Ost und West donosi, że ze strony prezy- 
dyum sądu wyższego we Lwowie wyszła propo 
zycya co do obsadzenia dwóch posad przy naj 
wyższćj Izbie sądowćj i kasacyjnćj urzędnikami 
konceptowymi posiadającymi język ruski jakiego 
chłopi w Galicyi wschodniej używają, a oraz u- 
miejącymi dokładnie pisać głoskami kirylickiemi, 
tudzież jednej posady urzędnika manipulacyjnego. 
Ministeryum sprawiedliwośei poleciło przedstawić 
sobie kandydatów na rzeczone posady z propozy- 
cyą co do wysokości płacy ich.

— W d. 4 b. m. ogłoszono w sądzie obwodo
wym w Kutaohorze w Czechach wyroki na ucze
stników zajść w d. 21 maja, jakich się dopuściła 
w tem mieście gromada ludzi różnego stanu, płci 
i wieku na w łasności sw oich w spółobyw ateli. Sąd 
skazał 16 osób na ciężkie więzienie; z tych je
dnego na 10 lat, jednego na 5 lat, dwóch na 4 
lata, dwóch na 3 lata, dwóch na 2 lata, jednego 
na 18 miesięcy, innych zaś na 10, 5, 4, 3 i 2 
miesiące; dalej 8 oskarżonych na proste więzienie 
od 4 do 1 miesiąca; 22 na areszt od 8 dni do 1 
miesiąca, a w tej liczbie kilka kobiet; 5 osób zu
pełnie uniewinniono, 12 uwolniono dla braku do
wodów. W ogóle było 46 skazanych.

— Wydział Izby niższój w Radzie państwa wy
znaczony na wniosek Mtlhlfelda do uregulowania 
stosunków religijnych w państwie, wygotował ob
szerne wypracowanie, które w dziennikach prze
ciwnych katolicyzmowi, to jest we wszystkich pra
wie wyjąwszy parę dzienników wiedeńskich, przy 
jęte zostało z wielkim tryumfem. Wypracowanie 
to ma cechę nie aktu tolerancyjnego, albo nawet 
aktu uprawniającego wyznania pod względem cy
wilnym i politycznym, ale odejmując wyznaniom 
religijnym niezawisłość kościoła od państwa, czyni 
je  po prostu korporacyatni lub stowarzyszentami. 
Wydział poszedł bardzo daleko w swojćj niechęci 
do katolicyzmu, a jeśli przyjdzie ten przedmiot na 
stół Izby, będziemy mieli widok zgromadzenia o- 
sób świeckich w teologiczne zapuszczających się 
dysputy. Innym razem przytoczymy ważniejsze 
ustępy uchwał wydziału.

lepiony. Przedstawienie odbyło się następnie innemi 
zapowiedziane afiszami bez wyrażenia owego celu. 
Fakt ten podajemy gołosłownie jak go nam donoszą 
w liście z Nowego Sącza, gdyż wiele osób niewie po
wodu, dla którego cel widowiska owego wieczora uległ 
zmianie. Grano tam w teatrze „Okno na pierwszem 
piętrze" Korzeniowskiego i „Berek zapieczętowany" 
Ładnowskiego.

— Policya peszteńska zabrała drugi tom dzieła Va- 
hota pod tytułem: „Księga Honwedów", w którym 
mieścił się spis osób straconych w Aradzie w r. 1849.

— Niedawno donosiły dzienniki o aresztowaniu 
w Moskwie pewnego żebraka, u którego wielkie pie
niądze znaleziono. Dzienniki rosyjskie potwierdzają tę 
wiadomość, ale w ten sposób, iż pomieniony żebrak 
posiada 4 do 500,000 rubli sr. majątku, lecz opano
wała go mania żebracza i wyciąga rękę po jałmużnę, 
chodzi w łachmanach i bardzo nędznie żyje.

—  Kometa widziany u nas tego lata, a mianowicie 
od 30 czerwca do 16 sierpnia na północnćj półkuli, 
obserwowany był na półkuli południowćj już od 26 
maja, jak to stwierdzają teraz nadeszłe doniesienia 
astronomów z Brazylii i Australii. Według dotychcza
sowych obliczeń, kometa ten obiega elipsę, zatem na
leży do rzędu komet wracających, wrócić ma przeszło 
za 1500 lat.

— Dziennik angielski w Chinach w Szanghaj wy
chodzący Northchina - Herald z 22 czerwca pisze, iż 
gubernator prowincyi, mandaryn Li ogłosił urzędową 
odezwą 10 czerwca wydaną, iż słońce -n przyszłym 
miesiącu jest w niebezpieczeństwie, albowiem księżyc 
będzie usiłował je  pożreć (takie uczynił przypuszcze
nie z powodu zaćmienia słońca przez księżyc wyra
chowanego przez chińskich astronomów, i które jak 
wiemy wówczas nastąpiło); wzywa przeto wszystkich 
wyższych i niższych urzędników, ażeby wszelkiemi si
łami nieszczęściu temu przeszkodzili.

— Babinet w swych „Biuletynach naukowych", któ
re ogłasza w Journal des Debats pisze: że „Jeżeli 
przypuścimy, iż każda z gwiazd stałych, to jest słońc, 
posiada mnićj więcćj w przecięciu w swym systemie 
tyle planet ile nasze słońce, około którego krąży do
tąd odkrytych 79 planet (mianowicie 4 wielkie: Ne
ptun, Uran, Saturn i Jowisz; 4 średnie najbliższe 
słońca, mianowicie: Merkury, Wenus, Ziemia i Mars i 
71 małych między Marsem a Jowiszem swój obieg za- 
krślających); to ogólna liczba planet, pokrewnych 
naszćj ziemi, wynosi olbrzymią liczbę, cztery tysiące 
miliardów. Zrachowawszy wszystkie litery w książkach 
wielkiśj biblioteki, zaledwo tę liczbę otrzymalibyśmy. 
W rachunek ten przybliżony wciągnięto tylko te słoń
ca czyli gwiazdy stałe, które można dostrzedz poje
dynczo. Myślą nawet prawie objąć nie można tego 
ogromu stworzenia, mającego za podstawę przestrzeń, 
czas i materyę! Lecz to jeszcze nie wszystko, myśl 
już przypuszcza byt innych stworzeń i światów, które 
nie mają tak jak nasz za podstawę substancyi mate- 
ryalnćj, przestrzeni i czasu przypuszcza byt światów 
duchowych."

— Czeskie dzienniki zwracają uwagę na znakomi
tość jaka w murach Pragi obrała sobie teraz stałe 
mieszkanie. Człowiek ten lubo dopiero 35 lat liczy, 
zgładził już ze świata 234 podobnych sobie istot. 
Jest to kat tameczny; widownią jednak czynów jego 
były głównie Włochy i Węgry. Licząc zaledwie 22 
lat, już pełnił obowiązki swojego strasznego zawodu 
w Lombardyi. Aby mieć wyobrażenie o jego zręczno
ści dość powiedzieć, że pewnego razu odbył wyrok 
na 12 osobach w ciągu 17 minut, innym razem na 8 
osobach w ciągu 13 minut, a na 5 osobach w ciągu 
8 minnt Na 234 wykonanych przez niego wyrokach 
śmierci, były tylko trzy mieczem spełniono, reszta zaś 
na szubienicy.

— Jutro we czwartek dnia 12 września, Ś. To
biasza wyzn.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kraków 10 września. Na dzisiejszym targu prakty

kowano w przecięciu ceny następne w wal. a.
Pszenica . . . .  (za mierzycę).....................5-62
Ż y t o ....................................................   3-44
Ję c z m ie ń .......................................  2-38
Owies...............................................    1'38
Kukurydza......................................   000
Z ie m n ia k i..........................  • ..........................1‘15
Siano........................... (za cent.)................... 0 ‘80
S ł o m a ...............................  „ ...................0 ‘70

C E N Y  Z B O Ż A
Na targowicy publicenój w Krakowie w trzech gatunkach 

praktykowane.
(W  waluoie nowój auitryaeklćj.)

Kronika miejscowa i zagraniozna.
K rak ów  11 września. W politycznem znaczeniu 

nie ma w polskim języku dam, są tylko kobiety. O tem 
wie każden co po polsku umie. Nie dziw, że o tem nie 
wie Krakauer Zeitung, jak tego dowiodła dzisiaj odpi
sując Gazecie Austryaekiej, a odwołując się na nasze 
w yrażenie: „kilkadziesiąt kobiet."

—  Znany fotograf tu tejszy  p. Walery Rzewuski 
wróciwszy w tych duiach z kilkotygodniowój wyciecz
ki w Tatry, przywiózł znaczną liczbę zdjętych z arty
styczną trafnością w Kościeliskach, Zakopanem i przy
ległych okolicach, fotografij do stereoskopów. Zamierza 
on w roku przyszłym uzupełnić zbiór cudnych wido
ków owych gór naszych, coraz licznićj przez kra
jowców i cudzoziemców zwiedzanych. P. Rzewuski, który 
za pomocą fotografii tyle już w naszym grodzie odko- 
pijował dzieł sztuki, przyczyni się nowym tym pomy
słem do zapoznania ogółu z wspaniałą przyrodą kraju, 
nieustępującą pod względem uroku najbardzićj zwie
dzanym okolicom Europy.

— Znany na scenie naszćj p. Lobojko zebrał gro
madkę aktorów i z nią objeżdża miasta galicyjskie, 
dając przedstawienia dramatyczne. Takie wędrowne 
teatra mają dwojaką korzyść: raz że obznajmiają pu
bliczność mniejszych miast i ich okolic z utworami 
dramatyczneroi; powtóre, że teatra takie bywają nie
kiedy kamieniem próbierczym dla pierwszych usiłowań 
w zawodzie dramatycznym. • 0 °J 0 <̂aJe temi dnia
mi przedstawienia w Nowym ączu. . Ludwik Sro
czyński założyciel Czytelni w tem mieście, zajął się 
przygotowaniem i miejsca dla widowis la  sz6w, z któ
rych jeden z d. 6 września opiewa: ii^zys y ochód dla 
komisyi wydawnictwa dzieł ludowych, którym rozpo
rządzać będą obywatele tutejszego obwodu. Ansz ten 
przeszedł już cenzurę i miał być rozlepiony, gdy p 
Naczelnik powiatu dał polecenie pozdzierania go z u- 
lic. Przypadek zdarzył, że wykonawca tego nakazu 
nieumiejąc czytać, pozdzierał stare afisze, zwłaszcza 
gdy afisz z pomienionym napisem nie był jeszcze roZ'

preed. śred. pośled.
Pszenica b ia ła ..................... 89-93 85 74-78

„ żółta..................... 90-90 87 74-78
Ż y to ...................................... 59-61 57 52-55
Jęczmień . . . 43 38-40
O w ie s .................................. 24-26 22 19-20
Groch . . . . 53-56 50 44-47
Rzepik (za 150 funtów brutto) 206 197 177
Rzepak zimowy 195 186 177

» Jary „ 172 162 150

Przegląd polltyozny.

Depesze telegraficzne.

Z a g r z e b  10 września. Na dzisiejszetn posie
dzeniu sejmu odczytano usprawiedliwienie podpisa
ne przez hr. J. N. Erdiidy i hr. Juliusza Janko- 
wicza w imienia wszystkich innych posłów, któ
rzy w dniu 13 czerwca wystąpili byli z sejmu 
(z powodu uchwały zrywającej zasadę unii realnej 
Chorwacyi z Węgrami. Przyp. Red. Cz.). Uspra 
wiedli wienie to przedłożone było JCKMości, ale j e 
bez odpowiedzi przesiano sejmowi za pośredni
ctwem dykasteryi nadwornej i rady namiestuiczej. 
W usprawiedliwieniu tom przytoczono są powody 
ówczesnego wystąpienia, podpisani zapewniają o 
swojej lojalności, a natomiast przedstawiają par- 
tyę przeciwną w sejmie, iż się kieruje dążaością 
wielkiej słowiańszczyzny południowej i dla tego 
bardziej zagraża państwu aniżeli partya, do której 
należą podpisani. Odczytanie tego przedstawienia 
wielkie sprawiło w zgromadzeniu wzburzenie i wy
wołało objawy najmocniejszego oburzenia. Wielu 
członków Izby, którzy byli uaówczas wystąpili, 
ale znowu potem wrócili, oświadczają, iż im by
najmniej nie jest pismo to znanem i że nieudzie- 
1 li podpisanym pełnomocnictwa. Na wniosek Won- 
czyny i bar. Kuszlaua uchwalono ogłosić uspra 
wiedliwienie to po dziennikach i upraszać N. Pa
na o usunięcie z urzędów obu żupanów Erdoly i 
Jaukowicza. Pierwszy stara się krok swój uspra
wiedliwić, i przed wydaniem uchwały opuszcza sa
lę posiedzeń, aby obecnością swoją nie wywierać 
żadnego wpływu. Za wnioskiem Ubernika, aby tę 
sprawę przekazać sądowi karnemu, nikt nie po
wstał.

W dalszych rozprawach nad uniwersytetem wnio
sek Szandora, że żaden uczeń uniwersytetu nie 
może być wydalony z tegoż za przekroczenia po
lityczne albo policyjne, odrzucony został. Koszto
rys założenia i utrzymania uniwersytetu południo- 
wo-słowiańskiego, tudzież sprawozdanie o muzeum 
narodowem, przekazane zostały wydziałowi sejmo
wemu połączonemu dla spraw akademii i uniwer
sytetu. (Główną treść wiadomości w tćj depeszy 
zawartych, podaliśmy już wczoraj w depeszy tele- 
graficznćj wieczorem nas doszłój. P. R. Cz.)

P e s z t  10 września. (Pr.) Telegramy nadeszłe 
tu z Wiednia ze stroDy węgierskićj zaprzeczają 
najwyrażoićj doniesieniom dzienników wiedeńskich, 
jakoby Prymas powiózł był jakowe propozycye 
do Wiednia, tudzież aby się należało spodziewać 
rychłego zwołania sejmu węgierskiego. Komitat 
Sabolski (to jest kongregacya komitatu) został roz
wiązany; komisarzem królewskim mianowany w nim 
został Paweł GOmori, były naczelnik komitatu. 
Minister skarbu węgierski w r. 1848, Duszek, 
przez wzgląd na wiek podeszły (liczy on lat 73), 
tudzież na długoletnią wierną służbę przed rewo- 
lucyą, otrzymał od Cesarza w drodze łaski pen- 
syę. W Wieduiu pracują nad instrnkcyą w celu 
zreorganizowania rozwiązanych komitatów; instruk 
cyę zaś tyczącą się rozwiązanych rad miejskich 
przysposabia komisya wyznaczona przez namie
stnictwo węgierskie.

W ynzozefilnienle
produktów

1. Gatunku 11. Gatunku U l. Gatuukn
od do od do od do

Et 0. z l c. z! c. z l| o. zł o. zł c.

Mierz. w. pszen. zim. 5 50 6 25 5 _ 5 2 5 _ — —
„ pezen. i urój . — — — — — — — — — —
„ iy ta  . . . . 3 50 3 63 3 25 3 38 — —
„ jjezmieniu . 
„ owsa. . . . 
„ frochu . . . 
„ j a j l e ł  . . . 
„ fasoli . . .

2
1
ir
6
41

50
35
50
50
50

2
1
4
64

75
50
60
75
75

l
4
6

25
*
I-
6
4

28
30
25
40

-
- -

—

—

„ tatark i . . . — — — — — — — — — —
.  prosa . . .
„ kukurodzy. —
„ rzepaku zim. — — — — — — _ _ _ — — _
„ ziemniaki no 1 28 1 30 1 4 1 12 — — — —

centn. w. s ia n a .. . — — — 80 — — — — — — — —•
„ „ słom y. . — — — 70 — — — — — — —

funt m ięsa wołowogo — 19 — 22 — — — 18 —
„ „ z  drobnof o — 17 — 20 — 14 - 16 —
„ polędwicy wol. - — — 30 — 25 — 28

Spirytusu fa ro . zaw
mag. 2 hal. 1 i 1 J Sdl 
z opł. na 90° Trail. — — 2 75 — — — —

Okowity aa  82° „ — — 2 15 — —
Magla św iei. garniec

50m ający f  6 ló t. 17$ 2 75 3 — — —' 2
Drożdży wanienką

i  piwa marcowego — — — — — — —
dtto dubeltowego — — — — — — —

95Jaj kurzych kopa. . — — 1 — — —
Miarka ożyli l/% mocy

40 45
45

Kaszy j^ozmlenadj . —- 50 — 55 —
1
i

—
„ oz^stochowsk. — — 1 50 — — ~
„ pszenioznćj . . — 1 12 — i

80
90„ perlowój. . . - 90 1 — — — —

„ tatarczan. oafćj — — - 95 — —
n dtto fupąnój — — 80 — — — —

Pęcaku.......................
M^ki z pod krupek .

— — — 70 — — — —
— — — 50 - —

„ tatarczandj. . — — — — — —“ —

W polityce wewnętrznćj i zewnętrznój w Austryi 
panuje w tćj chwili zupełna cisza, jakićj też po
trzeba do rozpoczęcia prac organicznych. Rada pań
stwa zajmuje się też trzeci dzień już ustawą gmin
ną; w Węgrzech mają również stanowczo zajść 
zmiany w urządzeniu kraju; wszelako zaprzeczono, 
aby między zapatrywaniem się rządu centralnego 
a zapatrywaniem się narodn węgierskiego przyszło 
do jakowych ustąpień wzajemnych. Rząd nieznaj- 
dnjąc nigdzie oporu, nie uczuwa wcale potrzeby 
kompromisu; kraj zaś zrzekł się go w ostatnim 
adresie, a poparcie sejmu przez kamitaty wyka 
zało zgodność kraju z reprezentantacyą jego, 
W Siedmiogrodzie rzeczy stoją na rozdroża, po
między zwołaniem sejmu, a pozostawieniem stanu 
tymczasowego. W Chorwacyi sejm zajmiye się 
sprawami wewnętrznego urządzenia, a kwestyę 
stosunku do Węgier i do monarchii odłożono w tej 
chwili na bok. Rząd podniesie ją  dopiero z powo 
du adresu, albo też i później jeszcze, s k o r o  p r z y j  
dzie do spraw f in a n s o w y c h .

M am y  j u ż  s z c z e g ó ło w e  wiadomości z Częstocho
wy. Na o d p u s t  ten zgromadziło się, jak donie- 

™ ’ 1 ‘ z różnych prowin
różnych

stron Królestwa, Krakowa, Galicyi i Szląska, by- 
y kompanie z Poznańskiego i z Litwy. Wielkie 
na wszystkich sprawiło wrażenie, gdy lud ten 
z różnych części Polski, połączony w jedną gro
madę śpiewał razem pieśń narodowo pobożną; 
wielkie także wywarły wrażenie na wszystkich 
kazania m'ane 7 i 8 t  m. to na smętarzu przy 
postawieniu krzyża za poległych, to w kościele, 
a wzywające lud cały, między którym było do 
50,000 włoś.ian, do miłości braterskiej, do jedno
ści i zgody, do miłości ziemi, której Matka Bosk* 
jest Królową. Jeszcze 8 t. m. nie przybyły do Czę
stochowy dwie większe kompanie z Wilna i z Po
znania, i miały nadejść w ciągu tygodnia, to jest 
w oktawę odpustu- Cała uroczystość minęła spo 
kojnie, lecz dowodzący jenerał Wagner przestra
szony falszywemi denuncyacyami trzymał wojsko 
pod bronią, ale po większej części za miastem; 
uaj więcej postraszyła jenerała Wagnera fałszywa 
denuncyacya nadesłana przez jednego łan ra 
pruskiego, iż z Poznania idzie do Częstochowy 
kompania 8,000 ludzi, która ma zkmiar^ wziąśf

Z Komigaryatu targow ego.— Kraków 10 września 1861. 
Delegowani obywatele: Rodaoa Magistratu

Ł o z i ń s k i .
Komisar* targowy:  J e z i e r s k i .

W rocław 9 września. Dziś praktykowano ceńy na
stępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) grossy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laty).

obraz Matki Boskiej z k ap licy1 ™ *^0" ^  wojnę 
krzyżową. Nie potrzebujemy dodawać, że ta fał
szywa i podstępna denuncyacya nie opierała się 
nawet na najdalszem prawdopodobieństwie. O bez
prawiu popelnionem w Kaliszu przez wojsko ro
sy jsk ie  7 t. m. nie mamy jeszcze bliższych do tej 
chwili szczegółów. Również nie mamy dokładnej 
wiadomości o drobnem zajściu w dniu 7 t. m. 
przed sklepami na Nalewkach i ulicy Miodowej 
w Warszawie; czekamy przeto jej nadejścia, gdyż 
policyjne doniesienie o tem w dziennikach war
szawskich zamieszczone, słusznie podejrzywamy

0 fałszywość, nauczeni tylokrotnem doświadczę 
niem.

W Łęczycy zaszły także jakieś krwawe wypad
ki bgo t. m., przy wejściu do tego miasta oddzia
łu wojsk rosyjskich z pułku niższo - nowogrodz
kiego; kozacy mieli poranić kilka osób. Lecz o 
tem zdarzeniu, j’ak również o przykrościach ja 
kich doświadczyć miał od ludności łęczyckiej w 
dniu 3 t. m. biskup kujawsko-kaliski, Marszewski, 
oddzielający się od postępowania całego ducho
wieństwa w Królestwie, i z tego powodu niena
widzony w całej dyecezyi tak przez ludność jak 
przez duchowieństwo (istnieje skarga wszystkich 
dziekanów przeciw postępowaniu tego biskupa), 
gdy przeciwnie cześć i poszanowanie we wszy
stkich klasach ludności wzrasta dla całego ducho
wieństwa ożywionego duchem religijnym i naro
dowym; o tych wszystkich wypadkach w Łęczy
cy nie mamy jeBzcze dokładnych wiadomości, a 
doniesieniu rosyjskiemu ogłoszonemu w dzienni
kach warszawskich nie wierzymy, gdyż przekona
liśmy się jak  daleko sięga ich fałszywość.

Dzienniki niemieckie a za niemi francuskie za
mieszczają mylną wiadomość z Polski przez 
siebie skomponowaną, iż Namiestnik Królestwa o- 
t »orzył posiedzenie Rady Stanu, i że na pierwszej 
sesyi p. Leon Dembowski, którego nazywają Dem- 
browskim, przedstawił projekt do ustawy mającćj 
na celu unieważnienie konfiskat w 1832 r. przez 
rząd rosyjski zarządzonych i wykonanych, dowo
dząc, źe konfiskaty te były przeciwne prawom za
gwarantowanym Królestwa przez konstytucyę w 
1815 r. Wiadomość ta jest, jak  powiedzieliśmy, 
mylną; posiedzenia Rady Stanu dopiero w paź
dzierniku mają  ̂być otworzone; teraz jedynie Wy
działy Rady Stanu przysposabiają przygotowane 
prace. Wieść ta mylna, powstała z pogłoski, iż na 
takiem wydziałowem posiedzeniu p. Leon Dem
bowski miał wspomnieć, że owe konfiskaty były 
przeciwne ustawom Królestwa.

Wiele innych mylnych wiadomości powtarzają 
dzienniki niemieckie i niektóre francuzkie o wy
padkach w Królestwie, zmniejszając ich doniosłość 
lub zmieniając charakter, a czynią to czasami przez 
złą wolę, czasami pizez niedbałość tłumaczy. I 
tak, niektóre dzienniki ukazy dla prowincyj Zabra
nych wydane, głoszą za wydane dla Królestwa, 
niedbale je  przeczytawszy; inne zaś mimo szczegó- 
wych doniesień o mordzie w Wilnie i najwidocz
niejszego faktu, przesadzając nawet fałszywe do
niesienie rosyjskie, przedstawiają ten gwałt za 
małoznaczący. W ogóle w niektórych dziennikach 
niemieckich widzimy usiłowanie, aby wielkie je 
dnomyślne objawy narodowości polskiej we wszy
stkich prowincyach, tak w krajach dawniej Za
branych jak i w Królestwie odnieść tylko do Kró
lestwa, przyczem ufają w niewielką znajomość jeo- 
grafii swoich czytelników. O Nordzie jnż nawet 
nie wspominamy; dziennik ten bowiem redagowa
ny jest z zadziwiającą prawdziwie złą wiarą i 
nieznajomością spraw o których pisze; z oburza
jącą śmiałością rzuca twierdzenia nąjfałszywsze, 
licząc na niewiadomość czytelników: i tak nieda 
wuo zaprzeczył, aby biskup podlaski Benjamin 
mógł podawać skargę do Dyrektora Komisyi Wy
znań marg. Wielopolskiego, gdyż dyecezya jego 
należy do jenerał-gubernatorstwa Nazimowa. Wy
tknął mu fałsz i grubą niewiadomość rzeczy dzien
nik Pays przytoczywszy numer naszego dziennika, 
w którym cała ta skarga jest zamieszczoną, a na
stępnie odesławszy Norda do jeogrsfii, aby zoba
czył gdzie leży Podlasie.

Dzienniki petersburgskie do 4 września sięgają
ce podaią wiele jeszcze dodatkowych rozporządzeń
1 okólników ministra spraw wewnętrznych w przed
miocie różnych kwestyj przy rozwiązaniu sprawy 
włościańskiej wynikających. Setne te coraz więcej 
mnożące się rozporządzenia, konieczne aby roz
wiązać mnóstwo rodzących się nowych kwestyj, 
stąd, jak mniemamy, wypływają, że w głównej 
ustawie nierozwiązano sprawy stanowczo, lecz roz
dzielono rozwiązanie na wiele pośrednich okresów 
i stopui, z czego wynikają co chwila zawikłania 
i kwestye. Też dzienniki powtarzają reskrypt Ce
sarza do jen. Lamberta; wreszcie donoszą, iż Ce- 
garz rosyjski przybył jnż do Odessy.

Korespondenci i dzienniki z Włoch utrzymują, 
że w gabinecie włoskim znów jest wahanie się, 
którą z dwóch dróg postępować należy do celu 
narodowego: czy najprzód o r g a n i z o w a ć  kraje 
włoskie już połączone, a następnie (lupiom je  u z u 
p e ł n i a ć ;  czy też wprzód je  uzupełniać, a po
tem dopiero organizować. Za pierwszą drogą był, 
jak wiadomo, Cavour i nią postępował; przeciw 
zaś tej drodze występował Garibaldi i jego stron
nictwo, utrzymując, że nieskończenie pierwszego 
zadania, to jest wyswobodzenia wszystkich pro
wincyj, przeszkadza wykonaniu zadania drugiego, 
tojest organizacyi; gdy przeciwnie Cavour utrzy
mywał, że trzeba wprzód nabyte jnż kraje i siły 
zorganizować, aby niemi resztę zadania dokończyć. 
Względem celu nie było różnicy, tylko względem 
drogi. Postępowano drogą przez Cavoura wska 
7.a r ą , lecz niepomyślae usiłowania organizacyi 
w ncapolitańskiem, głęboko przez zepsucie znurto- 
wanem, i brak biegłego przewodnika po śmierci 
Cavoura, sprawiły, iż znów teraz nastało wahanie, 
którą obrać drogę. Utrzymują, że Ricasoli mnie
ma, iż trzeba iść obiema naraz, to jest organizo
wać kraj a zarazem go uzupełniać.— Wiadomość, ja
koby Garibaldi udawał się do Ameryki, jest fał
szywą i zdaje się z umysłu \ rozpowszechnianą. 
Wiadomość tę podał wprawdzie] dawniej New- 
York Herald, zapewne dla podniesienia ducha mię
d z y  unionistami; lecz przeczyły mu inne dzienni
ki amerykańskie. Garibaldi jest ciągle w Capre- 
rze, a rocznicę wejścia jego do Neapolu 7go wrze
śnia obchodzono w Medyolanie, wTarynie i w in
nych miastach włoskich z wielką uroczystością; o 
obchodzie w Neapolu nie ma jeszcze wiadomo
ści.—Dzienniki włoskie i francuskie podają szcze
góły o ukazaniu się oddziału wojsk włoskich w d. 
29 sierpnia na granicy rzymskiej i przekroczeniu 
jej kilkadziesiąt kroków pod Lorenzo, lecz jedy
nie dla dostania wody, którą, jak  również ży
wność, pośpieszyli przynieść z miasteczka żołnie
rzom Włoskim mieszkańcy, chociaż oddział wojsk 
francuskich w S. Lorenzo stojący sprzeciwiał się 
temu. Dowódzca jednak oddziała francuskiego 
wstawiwszy swój oddział pod broń, zswia orni 

żołnierzy włoskich, że przekroczyli 6ranMr? 1 za 
vezwał ich do cofnięcia się; oddział włoski wró

cił zaraz na terytoryum

Antoni Klobukowski, redaktor odpowiedzialny,



CZAS z Czwartku 12 Września 1861,

Kurs papierów publicznych i pieniędzy

K rab ów  11 Września.
złp.Banknoty polskie za 100 złr. now ,

Kuble obrączkowe a g io .......................
T alary  pruskie za 150 zlr. now...................talar.
Srebro nowe......................................................... złr.
Półimperyaly ro s y js k ie .....................................„
Napoleondory 20-fr..............................................*
Dukaty holenderskie w a ż n e ............................„

„ an stry ac k ie ....................................... ......
L isty zastawne galic. z kupon, na mon. kon. „

_ _ „ na wal. aust. „Y) T) i_ •Obligacye indemn. z kuponami . . • • « 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. ^  „
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70 „
Listy zastawne polskie z k n p o n n m i  • • zip.

W ie d e ń  11 W rześn ia  (telegraf.) 
5% M e ta l ik i ......................................................
5°/0 Pożyczka n a r o d o w a   .............................................

Akcye banku n a r ó d ,  wiedens...........................
„ banku kredytow ego.......................

Srebro.......................................................................
L o n d y n  1 0  funt. szterl........................................
D ukat po jedynczy ........................................   •_

W ied eń  10 Września.
P o ż y czk a  skarbow a.

5% Metaliki na wal. a u s t r . ...................
5°/0 Pożyczka n a ro d o w a .......................
5°/« Metaliki na mon. konw. . . . . 
5®/# Oblig. indemniz. niższdj^ Austryi .
5%
5%
5“/o
5«/o
5%
5%

węgierskie 
chorw. slow. ban. .
galicyjskie ..................
bukowińskie . . . 
siedmiogrodzkie . . 
innych kraj(5w kor. .

5%  Pożyczka nowa wenecka
L isty  zastaw ne.

5“/, banku naród. 12 miesięczne . . . .  
_ S le tn ie .....................n U “ ,„ v „ 10 le tn ie .....................
„ „ losowane w wal. anstr.

4°/0 Tow. kredyt, galicyjskie...................
P ożyczk i lo tery jne.

Losy poż. skarb, z r. 1860 całe . . . •
„ „ z r. 1839 całe . • • •

„ n n * r- 1854 na 40/,° ■ ' '
Bilety rentowe C o m o ..............................
Losy zakładu kredytowego......................

„ tryestskie na 4J % ■.......................
„ żeglugi par. na Dunaju . . . . . .
„ Księcia Esterhazego na 40 «lr. • • •
„ Księcia Salm * 40 „ . . .
„ Księcia Palfly „ 40 a • • •
„ Księcia CUry „40  „ . . .
„ Hr. 8 l  Genois „4 0  „ . . .
„ Miasta Budy „40  „ . . .
„ Księcia Windischgratz 20 „ . . .
„ Hr. Waldsiein „8 0  „ . . .
„ Hr. Keglewicza „1 0  „ . . .
A kcye bankow e i p rzem ysłow e.

Akcye banku naród, austr..........................
„ zakłada kredytowego ......................
„ żeglugi parowćj na Dunaju................
„ kolei północnćj Ces. Ferd..................
„ „ rządowćj . .  ................
„ „ zachodniej Ces. Elzb..................
„ „ Pardubickićj...............................
„ „ Nadcisańskićj...........................
„ „ Połndtiowćj...............................
„ „ Galicyjskiej . . . . . . . . .
K u rsa  z a g ra n ic z n e  (3miesięczne). 

Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. nadreó.. .
Berlin 100 tal........................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 markdw . . . .
Lipsk 100 tal.........................
Liworno 100 lirów...............
Londyn 10 funtów.................
Paryż 100 franków...............

W aluty.
Cesarskie korony...................

„ pół korony . . . .
„ dukaty na wagę . .
„ „ obrączkowe .

Złoto al m a rc o ...................
Napoleondory.......................
Suwereny..............................
Fryderyki..............................
Luidory..................................
Suwereny angielskie . . . .
Imperyały rosyjskie...............
Srebro ..................................

„ kupony ......................
Talary związkowe . . . . . .
Pruskie bilety kasowe. . . .

® 3 
31

I  4
V  3
a i
S  4
I  ’
.2 4
o  5

L w ó w  9 Września.
Dukat h o len d e rsk i..................................................

„ austryacki.......................................................
Póiimperyał ro s y js k i ..............................................
Bubel rosyjski............................................................
T alar pruski................................................................
L isty zastawne galic. bez kupon. wal. a u s tr . .

» „ » w mon- k<fl-
Oblig. indemn. bez kupon.......................................
Pożyczka narodowa be* kupon............................

robli
W a rsza w a  9 Września.

P ó lim p e ry a ly .........................................
Obligi sk a rb o w e .....................................................

kupon  ................................................
Listy zastawne I I I  o k r e s u ......................... rubli

kupon .............................................
Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskiój

W ro c ła w  10 Września. 
Banknoty anstryackie w mon. nowój
Polskie bilety bankow e.......................

„ listy zastaw ne...........................
Poznańskie listy zastawne 4%  . . .

n o » . . . .
Obligi kolei krak.-szlązk......................

żądają płacą
347 341
111 109

73j 72 j
136' 135 j

11 24 11 8
11 — 10 84
6 40 6 30
6 50 6 40

86 — 85 -
81 75 81 —
6 8 ' - 67 50
80 50 79 50

148 146
lOOj 99j

złr. c.
67 50
80 35

739 —
176 20
136 —
137 30

6 53

62 60 62 40
80 ŁO 80 70
68 — 67 80
88 50 87 50
68 75 68 —
69 - 68 -
66 75 66 25
66 — 65 25
66 25 65 75
87 50 87 —
50 50 90 —

100 99 50
104 103

98 — 97 50
86 — 85 50
82 — 80 75

82 90 82 80
113 50 113 -
86 50 86 —
17 - 16 oO
U 9  oO 119 40
125 50 124 ŁO
96 50 96 —
97 — 96 —
37 — 36 50
39 75 39 25
35 50 35 —
36 50 36 —
36 75 36 25
23 25 23 —
23 25 22 75
15 25 15 —

740 — 739 —
177 20 177 10
431 — 430 —

1954 1952
277 — 276 —
165 75165 25
118 75118  25
147 — 147 —
237 — 236 —
147 — 146 50

115 30 115 10

115 40 115 30

101 40 101 25

137 10 136 90
53 89 53 70

— 18 75

6 52 6 50
6 52 6 50
_ G 48

10 88 10 86
— 19 —
— U  48
— U  15
— 13 80
— 11 18

136 50 136 —
136 75 136 25

2 4 j 2 4

Jan Towarnicki ck. u z. z Galicyi. Wilhelm Wollmer kupiec, 
Ferdynand Kohler dyr. fabr. z Berliną. Henryk Reichel, W oj
ciech Fróderico z W rocławia.

W yjech a li: Stanisław Slubowski, ob., Karol W erthschau 
kup. do Galicyi. Robert Cypcer fabryk, do Bielska. Wilhelm 
Leinau kup. do Hamburga. Adam Morawski kup. do Tarnowa. 
Ferdynand Kohn kup. do Berlina.

HOTEL SASKI. Teofil i Józef W ysoccy, Malinowski Ja -  
k ó \  Suzy Bodeszek ob. z Galicyi. Teofil Trzebiński, Marya 
Zakrzeńska, Eugeniusz Majzcl, W ładysław  Śląski, Józefa Pa
szkowska, Jan W rzosek ob. z Królestwa. Franciszek Schnei
der z Prus. Konstanty W aleszyński agronom z Melbourne. 
Delor Ludwik inżynier z W arszawy.

W yjecha li: Józef Majzcl, Karol Maj wski do Królestwa.
W ilhelm Janecki, Klotylda hr. Ponińska do Tarnowa. Bole
sław  W itkowski do Prus. Romuald Domaradzki, Majewski 
Karol, Stanisław  Brzechwa, Zdzisław  Majzel do Królestwa.

HOTEL BRF.ZOEŃSKI. W ład y sław  Lubieński ob., Michał 
Rapacki rejent z W 'arszawy. Karol Ilube ob. z Królestwa.

W yjecha li:  Feliks Karczewski, Ju lia  Chooiszewska. Ma
rya Gratkow.-ka, Salomea Mostowska do Królestwa Józef Ni- 
wioki ob. do Galioyi.

Sn s er  a ty.

t (1019)

W piątek dnia 13go b. ra., o godzinie 10 zrana 
W KOŚCIELE XX. FRANCISZKANÓW 

odbędzie się 
Ż A - C O K M E  N A B O Ż E Ń S T W O  

za duszę śp. 
jrizF.FY  u KSIĄŻĄT JABŁONOWSKICH

Hr. STADNICKIEJ,
na które się Wiernyoh zaprasza.

Ogłoszenie Lekarza zębów!
Już rok prawie minął, jak patentowany w Ameryce, Francyi, Angli i Belgii wynalazek Dra. P u t n a m  

wyrabiania sztucznych szczęk z wulkanicznego kauczuku, (który nie należy brać za gutaperkę), w mojej pra 
cowni zaprowadziłem i przez to na wdzięczność i uznanie wszystkich tych zasłużyłem, którzy z tego korzystali 

By co dzień mnożącym się zapytaniom o właściwości szczęk kauczukowych odpowiedzieć, i tymże za
służone rozszerzenie wszędzie uzyskać, pozwalam sobie wspomnieć w krótkości o ich najszczególnejszych 
własnościach:

1) Szczęki są nadzwycząj lekkie, tak że się i najstarsze osoby, mające bardzo czułe dziąsła, prędko do 
nich przyzwyćzają, oraz że żucie potraw tak jak własnemi zdrowemi zębami możl; .\e czynią.

2) Szczęki kauczukowe nie cierpią nic ani od kwasu żołądkowego, ani od śliny, ani od kwasów mine 
ralnych, z tej przyczyny nie dąją w ustach ani smaku ąni me czynią złego odoru.

3) Nie mogą się szczęk kauczukowe popsuć, i dadzą się przy zmianie dziąseł z wielką łatwością i prawie 
bez kosztów zmienić.

4) Mogą szczęki kauczukowe być zupełnie zastosowane do wszelkiego kształtu dziąseł i podniebienia, i nie 
wymagają, żeby pozostałe korzenie zębów musiały być wyrywane.
W tych wypadkach jednak, w których koniecznie zęby z podstawą metalową wskazane zostały, lub jeże 

Iiby chory tego wyraźnie żądał, wyrabiam, jak dotąd przez przeciąg 20letniej praktyki, szczęki złote lub platynowe 
z zębami nie podpadającemi zepsuciu, a to na sposób wypróbowany amerykański, z wyłączeniem wszelkiej in 
nej choćby i żądanej metody.

Plumbowania uskuteczniam stosownie jak tego potrzeba wymaga, a m a l g a m e m  podług mąj od wielu 
lat wepróbowanąj metody, lub też złotem krystalicznem, podług słynnej metody Lekarzy zębów i Doktorów 
pp. Faber i N ord  w Wiedniu. J .  Z . I I J I I E L Y ,  lekarz zębów. _ (248-14)

Mieszka przy ulicy Wiślnej, w gmachu, w którym się znąjduje Kasa główna Krajowa

t
Na dniu 10 b. m. w przejeździe z Szcza
wnicy do Królestwa Polskiego, u m a r ł a  

w Krakowie 

BRONISŁAWA z SZAŃKOWSKICH

Szerszeńska.

W E Z W A N E
do udziału w VItój Loferyi rządowej, 

dobroczynne przeznaczonej.
na cele

6 52 | 
6 5G 

II  35 
2 18 
2 7 

81 — 
85 — 
66 75 
81 50

6 44 
6 46 

11 15
2 15 
2 4

80 — 
84 — 
65 75 
80 50

Benta 3%
P ary  i  9 W rześnia.

Konsole
L o n d y n  9 W rześnia.

-  5 76
92 23 91 90

-  j 1 76| 
5 — 14 97

-  -  I2 Ś
67 50 67 25

74 —
851 I -

— ; 97 j
wTil -

69 10

93 j

P e r ią g i  M o b tw e  ■* ko Ie j* c li ł e l m y c t

O d c h o d z ą :
Krakowa do W arszawy 7 rano =  do Wiednia

i Wrocławia 1 rano; 3. 15 po połud. = r
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano —  do Rzeszowa 5. 35 
rano; —  do Przemyśla 10.^30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano. . . .
Grdnicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu.
StcMakowy do Chranicy 10. 15 rano; 1« 48 po po u 

dniu; 7. 56 wieczór.
Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu= z Prze 

myślą 7. 15 rano; 8. 15 wieczór.
P r z y c h o d z ą :

o Krakowa, z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór. =  
% Wrocłatoia j Warszawy 9. 45 rano;
5. 27 wieczór z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 40 wieczór;= z Przemyśla
6, 15 rano; 3. po połud.; Z Wieliczki 6. 40 
wieczór. ,

o Rzeszowa z Krokowa 11. ®4 Prred Południem. =  
do Przemyśla 6. 48 rano; b. po południu.

P rz y je c h a l i  od  10  d o  11 W rz e ś n ia .
HOTRL POLLERA. Adam Morawski Dr praw, Mieczysław 

Pasikowski, Maksymilian Szaroaft w?, dóbr I TWDOWJ.
ry a  O borska, E ustachy  Jaw ornicki w łs ś .  dób'*, K a ro N ^ ftl® ^

KSIĘGARNIA
W ydaw nictw a dziel katolickich, naukow ych i rolniczych 

W  K R A K O W I E

o g ł a s z a :
lmo że  już wyszło znakomite dzieło księdza Gawroń

skiego, pod tytułem: „ Historya święta starego 
i  nowego Testam entu ,“ ozdobione 24 rycinami 
w części tylko kolorowanemi, a w części tylko pod 
kładanemi chińskim papierem.

Cena egzemplarza kolorowanego 5 zlr. wal. austr.
Chińskim papierem podłożonego 3 zlr. wal. austr.

Prenumeratorów ie niebawem dostaną zamówione e-
gzemplarze.

2<t» Za staraniem Wydawnictwa Katolickiego zrobio
no w Paryżu „Świętych patronów polskich* na
der gustownych w medalionikach dla wszystkich 
warstw społeczeństwa przystępnych: albowiem 
sztuka kosztuje 6  kr., a tuzin kr. 60 w. a. Gdy 
rysunki i sztychy są własnością Wydawnictwa, 
przeto tylko przez nasze pośrednictwo zamówio- 
nemi być mogą. Transport znaczny tych medalio- 
ników wczoraj nadszedł.

3*° Księgarnia zaopatrzyła się w znaczny zapas ko
ronek i krzyżów między którymi znajdują się tak 
zwane B ia łe  krzyie  pociechy“ na perłowej 
macicy, ’koronki są po rozmaitych cenach, to jest 
począwszy od złr. 10 za sztukę, aż do kr. 5 
za sztukę. Ich Ekscelencye Jw. Biskupi potrze
bujący w czasie wizyt dyecezyalnych stosownych 
podarków, znajdą u nas najobfitsze onych źródło.

4*o Wydanie t r z e c i e  „Katechizmu księdza Gawroń
skiego* i Żywot św. Izydora Oracza, z nau
kami i modlitwami, są w druku.

5 *o W Październiku wyjdzie „K alendarz dla rodzin 
katolickich.11 (1013-1-3)

Podziękowanie!
Jeżeli głęboka znajomość tztuki lekarskiej wzbudza w na* 

podziwianie, to przyznać musimy, żo starannośći i troskliwość 
wj wykonaniu tejże, serca nasze porywa i do nigdy niewyga
słych uczuć wdzięczności zobowiązuje.

W taki tedy sposób w połączonej sztuce i cnocie Dra i fi- 
*yka obwodowego Wgo Kraussa ora* Wnych Drów Pla- 
cęra i Bullkowskiego uległa ciężką i śmiercią grożąca cho
roba żony mojej, a matki 5 drobnych dżicci. Przyjmcie przeto 
czcigodni doktorowie moją oraz całej rodziny z serc przepełnio
nych wdzięcznością p u b l i c z n i e  w y r z e o z o n ą  p o d z i ę k ę  
za waszą z taką ujmującą troskliwością i prawdziwem poświęce
niem ('niem i nocą ż< n:e mojśj niesioną pomoc, oby wam za
cni mężowie Opatrzność wszechmocna pozwoliła tak najdłużćj 
dla dobra cierpiącćj ludzkości wypełniać wasze tak chlubne pia
stowanie h  karskie.

(1C 05-1) A ło iz y  N liin n ich .

W  G Ł Ó W N Y M  S K Ł A D Z I E

mąki tenczyńskićj
w Sukiennicach w sklepie Nr. 9 dostać można 

każdego czasu

€łilelm czysto żytniego
z pieczywa tenczyńskiego w sztukach po 3 i 6 

funtÓW. (988 3)

Józef Dumaire,__
Nauczyciel języka francuzkiego przy ck. Gimnazyum, 

życzy sobie przyjąć 2 ch lu b  3 ch p e n s y o n a r z y .
którychby wraz z swym synem należącym dotąd do ce
lujących W pilności mógł zarówno kształcić z prawdzi
wie ojcowskiem staraniem.

Język francuzki jest domowym, którego udziela tak
że prywatnie w swoim mieszkaniu i w mieście.

Mieszka przy ulicy Wiślnęj Nr. 179 w domu Wgo
W a lig ó r s k ie g o .________________________(9*<>-6)

Zawiadomienie,
  (1003-3-4)

M ający  do z a ła tw ie n ia  w a ż n ie js z e  z le c e n ia  
do  d o k ła d n e g o  w y k o n a n ia  w  i P a r y S B U i

mog$ się zgłosić na pierwsze piętro przy ulicy Grodzkiój nr. 62 
do osoby, w dmu 14tym b. m. d o  P a r y ż a  - w y je ż d ż a j ą c e j

Rozmaite są cierpienia, którym ród ludzki podlega, lecz największem jest obłąka
nie um ysłu; zatem na wjelkie politowanie zasługują ci, którzy pozbawieni Boskiego pro 
mienia, rozumu, pędzą dni sw e nieszczęsne w ciemnocie ducha.

D la tych to nieszczęśliwych założonym być ma w głównem  m ieście Galicyi, kra
jow y Dom Obłąkanych, gdzieby, jeżeli nie w szyscy uleczenie, przynajmniej znaleźć mogli 
ulgę w swych cierpieniach; w  tyra w ięc prawdziwie dobroczynnym celu, raczył J. C 
K. Apostolska Mość najmiłościwiej przeznaczyć ca ły  dochód wielkićj VIćj Loteryi rzą- 
dowćj, na cele ogólne, dobroczynne obecnie urządzonćj.

Nieraz już w zyw ał podpisany Publiczność do udziału w podobnych przedsiębior 
stwach, a zawsze ze skutkiem jak najpomyślniejszym; albowiem wszystkie pięć dotych 
czas urządzone Loterye przyniosły bogate plony, któremi obficie uposażone zostały Za
kłady przez Najjaśniejszego Pana uwzględnione; Oby i niniejsze w ezwanie zostało przy 
jęte przez ogół z równie błogim skutkiem.

W szak ludzie dobroczynni nie pytają się o ojczyznę biednego, wsparcia szukają
c e g o — ani tćż, w jakiej mowie dziecięce usta jego pierwszy raz w yrzekły słodkie imie 
matki— nie badają tego lecz pomagają litościwie.

Niechaj więc wszyscy zacni przyjaciele ludzkości, których liczba wszędzie tak jest 
wielką, także i tą razą przyczynią się życzliw ie, ażeby dzieło zbawienne przyszło do 
skutku; a chociaż nie u każdego z nich szczęście zawitać może, niech nagroda ich bę
dzie to w zniosłe uczucie, iż równie przyczynili się do ulżenia losu najnieszczęśli 
wszych pośród współbraci swoich.

Los kosztuje 3 zł. wal. austr.
Loterya ta, której ciągienie niezawodnie nastąpi dnia

31*° Grudnia 1»«1 r.
uposażona je9t tr a fn e m i:

8 0 . 0 0 0 — - 3 0 , 0 0 0 — 2 0 , 0 0 0 — 4 0 . 0 0 0 — 2  p o  5 , 0 0 0 — 3  p o  4 , 0 0 0 —  

4 po3,000—5 po 2,000—16 po 1,000—50 po 500— itd.
w sumie ogólnej 300,000 złotych wal. austr.

iSekcya loteryi rządowych na cele publiczne i dobroczynne 
p rzy  c. A\ D yrekcyi dochodów loteryjnych.

W ie d e ń  w  S ie rp n iu  1 8G1 r.
F ry d e ry k  Schrank.

c- k. Radca rządowy.

Jego Ces. Król. Apostolska Mos'ć raczył, jak to  już „Gazeta W iedeńska" z dnia 2 0  Maja 
4 8 5 3  r. do ogólnćj podała wiadomos'ci, najłaskawiej zezwolić
ażeby przez ck. Dyrekcye0 dochodów loteryjnych w  Wiedniu

urządzone zostały

LOTERYE PIENIĘŻNE,
których dochód przeznaczony jest w yłącznie na cele publiczne i dobroczynne.

W  skutek tego najwyższego zezwolenia, ogłasza ck. Dyrekcya dochodów loteryjnych 
niniejszem, jako szóste przedsiębiorstwo dobroczynne tego rodzaju

Wielką Łoteryę pięniężną.
Dochód tej Loteryi przeznaczony jest z najwyższego rozkazu Jego C. Kr. Apostolskiój Mości

na założenie krajowego Domu obłąkanych w  Ga
licyi w e L W O W IE .

K O R Z Y Ś C I :
jak ie  posiadaczom  lo s ó w  plan gry nastręcza, są bardzo znaczne, a lb ow iem  podaje się  publiczno

ści do wygrania

300,000 złotych wal. austr.
a to w trafnych, po wielkiej częci bardzo znacznych; oraz ponieważ idzie i o to by nieszczęśli
wym  w spółbraciom , ob łąkanego um ysłu w sm utnem  ich położeniu przynieść ulgę i wsparcie 
przeto c. k. Dyrekcya dochodów  loteryjnych cieszy się nadzieją, że jak dotąd w dawniejszych 
loteryach na cele dobroczynne przeznaczonych najgorliwiej i najchętniej była w spieraną tak  ró 
wnież i niniejsze je j przedsiębiorstw o ze względu na swój cel tak mocno ludzkością się zajm u
jący, znajdzie życzliwy współudział.

Od c. k. D yrekcyi dochodów loteryjnych.
W iedeń dnia 12 Sierpnia 4 8 6 1  r.

F ry d e ry k  S ch rank ,
C. k. radca rządowy, ai(junkt Dyrekcyi Loteryi.

P T W  c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie w Kynku 
pod N. 171 w  zw ykłych  godzinach urzędowych przedpołu
dniowych są do nabycia tak pojGdyHCZG losy P® ® vv*a* 
jakoteż partyami po 10 i w ięcej sztuk w paczkach  ̂z po-
trąceniem dozwolonej prowizyi*  (IO09~1~3-)

Opolska Fabryka
c u m  PORTIAID

w  najlepszym gatunku
poleca takowy pp. Budowniczym jako równy do
brocią prawdziwemu angielskiemu, a tańszy przez 
oszczędzenie kosztow tak dalekiego transportu, 

założyła

i M M D  K O M I S O W Y
na całą Galicyę u PP.

F- J- KIRCHMAYERA * SYNA
w  s r a m a s ' B r a a

p o  c e n a c h  f a b r y e m y s h .
Ten Dom handlowy jest umocowany do ustą

pienia odpowiedniego rabatu nabywającym wię
ksze partye onegóż za gotówkę. (993-2-4)

Fabryka Cementu w Opolu na Szlązku .

z polecenia król. pruskiego Mini- J* 
sterstwa w Wydziale lekarskim roz- w 
bierana, ma własność odmładniania Of 
skóry nadając jćj naturalną świe
żość oczyszczeniem z wszelkich o- 
szpeceń jakiemi są: piegi, plamy 

^  wątrobiane, ostudy, parchy, suche i wilgotne 
liszaje, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro
ści krwi, tudzież żółta powłoka skóry.

Za skutek w 1 4  dniach ręczymy, a w razie 
zawodu zwracamy kwotę zapłaconą.
C e n a  fla szk i c a łć j  2  z łr . 6 0  k r . w . a .

ff pobudzająca wczesny porost brody 
i wąsów.

Chcąc mieć wczesny porost “bro
dy lub wąsów bierze się cokolwiek 
pomady np. jak dwa ziarnka gro
chu i naciera się z rana rzeczone 
miejsca, a najdalćj w 6  miesięcy 
bujny je porost pokryje; środek 
;ten bowiem jest tak skuteczny, że 
nawet 17 letni młodzieńcy niema- 

|  jący jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za 
pomocą tćj pomady.

C e n a  p u sz k i 2 z łr .  6 0  k r . w . a .

Płyn Japoński
w  p u d e łk a c h  o  2  fla sz 
k a c h  z a  5 z ł r .  w . a u s tr .  
jest najprzedniejszą kompo- 
zycyą do prędkiego farbowa
nia włosów, brody, wąsów i 
brwi według potrzeby i upo- fH 

idobania, odpowiednio do twa- fj) 
Irzy, z zupełnem farbującego iflj 
1 zadowoleniem; prócz tego po- ^  
lecamy:

Chiński środek dowolnego 
farbowania włosów

Flaszka 2

Oryent

ogolenia
a i d j ( s

ia w\
kr. w. a.

posób
losów,

bez bólu lub uszkodzenia, na 
najdelikatniejszych nawet miej
scach, a to w 15 minutach, któ
rego to sposobu używa czasem jj? 
płeć piękna do spędzenia śladów jjj) 
brody i wąsów, tudzież zarasta- 
jących brwi lub gęstego z & s tu  «  

^ciemienia. xv
F la s z k a  2 z łr . 1 0  k r . w  a u s tr .

Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, główny zaś 
f skład powyższych pięknideł znajdtye się wyłącz- 
jj nie w handlu pod firmą: JE. S k i r ł i ń z k i  w Ryn- 
|  ku głównym w Krakowie. (997- 1)

% S S ®  3 5  S 5  S i ®  S5 3 5

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
g Wys. bar. 
3 w lin. par.

*• 0 ’Ro.nm.
10 2 328” 

10 29
11 6 29

66
94
92

Stan oiep.
podług

Re.nmnra

wilgotn.
powietr.a
wifljdn*

+ ’8 
11 6 
10 8

60
85
88

Kleruaek 
i natji.ni* wiatru

poło. zach. słaby 
Each, slaby

wschodni „

STAN
N 1 K B A

* ohiBOiampogoda

pochmurno

Zjawiska
aapowiotr.n*

Zmiana olepla 
w ciągu dnia

od

d e s I C C

do

+ 17’0

PIGUŁKI 2 ROŚLIN
p. CAUV1HI,

aptekarza-chemisty, ucznia szkoły wyższćj 
W  P A R Y Ż U ,

na p l a c u  T r y u m f a l n e j  bra m y  Nr. 10.

PIGUŁKI to pomagają traw ien iu  
p o k a rm ó w , są  lon icsne  ■ k r e w  c » y -
s*c*tjce. Uiyoie ioh łatw o, a skute
czność niezawodna: Są jedynym środ
kiem przeciw n ies tra w n o śc i, z ły m  
hum orom , ostrości k n e i  a najlopsiem 
lekarstwem na powrócenie do normal
nego stanu funkoyj żywoteyoh. Przy- 

i n f . 0J'r.łn e  w)łącEnio e roślinnych sub- 
stancyj, wzmacniają kiszki i trzowa, czyszczą, nie u tru 
dzając żołądka 1 nio osłabiając żadnego z organów ciała.

U .ycio ich nio wymaga ani dyety, ani osobnego napoju; 
pod tym wzglądem są one jednym z najdogodniejszych i 
"dl* U. l ',zycb środków czyszczących dotąd znanych;

. a 1° w słabościach gwałtownych, a zw łaszcz^ chro
nicznych, jak  zapalen ie  k is z e k ,  zam ulen ie  żo łądka , ast- 
ma, mocny kotar, l is za je , m igrena. U l  g ło w y , s z k r o fu ły , 
itp. pożądany sprawują skutek. (6 2 8 -1 4 -6 2 )

W artość PIGUŁEK CAUVIN w dwóch słowach da si? 
etreśoiń: p rzyw ra ca ją  one i u tr zy m u ją  zdrow ie .

§ 3 ^  Cena pudełka 1 z łr. 25 cent. — a z p rzesy łką 
1 z łr . 50 centów wal. a u str.

J ^ y S ą  do n a b y o i a  w Apteco „ p ° d  B a r a n k i e m 1* 
W o jc iech a  M olędzińaklego w KRAKOWIE.

Ostrzeżenie!
Żadnych długów pod mnjem nazwiskiem robionych 

nie płacę. ( io i t - a -3)
Fortunat Zdzeński.

APTEKA sprzedania.— 1
w TARNOW IE jest do 

, M —  sprzedania.— Bliższą wiadomość udziela
p. wotaryusz Jano cha  w^Tzrnowic  ̂  (995-2-3;

W Drukarni „CZASU." Rządz,ca Drukarni, Antoni Rother. (D odatek)



Dodatek do BT” 209 Dziennika „CZAS" z dnia 12 Września 1861 r.
I 7 R Z G D O W E .

Obwieszczenie.
[Nr. 2938] D la prac przygotowanych do przy- 

podającego na dniu 31  Października r. b . sió
dmego losowania obligacyi funduszu m dem niza- 
eyjnego dla W ielkiego Księstwa Krakowskiego 
i dla Galicyi zachodniej ustanie zacząwszy od 
16  b. m. wszelkie przepisywanie obligacyj, jeżeli 
przytem  nowo wydane obligacye m usiałyby otrzy
m ać odm ienne num era. (9 9 6 -3 )

Z ogłoszeniem rezultatu  głosowania owego 
przepisywania także znowu przedsięw zięte będą.

Z c. k Dyrekcyi funduszu indem nizacyjnego.
Kraków dnia 5go W rześnia 1 8 6 1  r.

Obwieszczenie.
[Nr. 6932] Magistrat kr. miasta Krakowa podaje ni- 

niejszem do publicznej wiadomości, że efekta umie
szczonym niżąj wykazem objęte w czasie od dnia 1 
Stycznia 1858 po koniec Grudnia 1859 r. od osób po
dejrzanych odebrane, lub do niewiadomych właścicieli 
należące w dniu 13 Września r. b. o godzinie 10 przed 
południem w Gmachu Magistratualnym przez publiczną 
licytację sprzedanemi będą.

Wzywa się przeto wszystkich którzyby prawo wła
sności do którego bądź przedmiotu udowodnić mogli, 
aby z żądaniem swem przed terminem licytacyi zgłosić 
się zechcieli.

Kraków dnia 10 Sierpnia 1861 r. (9.-9 3)

W ykaz efektów i pieniędzy w Depozycie basy  miej- 
skiój w ciągu czasu od dnia 1 Stycznia do dnia 
3 lg o  G rudnia 1858 roku złożonych, a dotąd nie 

odebranych.
E fek ta  złote i srebrne:

Zegarik srebrny w podwójnej koperiie z łańcuszkiem stalo
wym 1. Łyżka srebrna stołowa 1. Bransoletka srebrna wyzła- 
eana 1. Łyżeczka srebrna z cyfrą W. I. 1. Zegarek srebrny 1. 
Zapinka koralowa w złoto oprawna 1 Kulczyk 1. Widelec sre- 
brny w trzech kawałkach 3. ,.
Przedmioty zkompozycyi cynowej, ołowianej i blaszanej:

Bynna cynkowa k łka łokci długa 1. Łyżeczka bakfonowa 1.
Rekwizyla żelazne:

Żelazko do prasowania 1. Klucze dwa 2 Kluczyki żelazne 
różnćj witlkcści na kdłku żelaznym 4. Kluczy różnych 5. Kin- 
czy dwa z agrafką 2. Klucz 1. Klucze trzy 3. Kluc* 1. I 1, 
M u to nieoprawne 1.

Suknie, bielizna i wszelka tkanina:
Płaszczyk szary merynysowy watowany. Chustki wełniane 

dw>c. Spódnica nowa czerwona. Gorset wełniany czerwony 
•tery. Spódnica czerwon i nowa. Fartuchy trzy, z tych dwa nie
bieskie, a jeden biały. Pończochy stare podar e, jedna wełnią- 
n», druga niciana 11. Poduszka skórzana ciemna. Czepka zi
mowa suk;enna siwa z czerwoną podszewką. Zarękawek dam-ki 
z nieoieską podszewłą, Chustka do nosa biała, Dywanik weł
niany W kraty, Kapelusz filcowy zielony z wstążką zieloną, 
Chustka wein atia w kraty, Kapelusz zielony z wetążką. 9 Chus
tka derowa z frandzlami w deseń 1. Czapka sukienna czarna, 
Ręcznik Serweta, Poduszka skórzana zielona włósiana, Ręka
wiczka futrzana, Szal męzki wełniany cterwony, Szal wełnia
ny zielony biały niebieski, Pończocha wełniana dziecin a, Po
duszka skórzana ciemna włósiana krzyżową robotą, Chustka do 
nosa z lir. A. W ., Kapelusz damski ciemny mały, Kapelusz mę
zki czarny, Chustka płócienna biała do nosa z li'. M. K., Ko
szula pcrkalowa damska nieskończona, Surdut zimowy ciemny 
z kołnierzem aksamitnym, Chustka biała do nosa z lit. K. N., 
Chustka (kammertuch) 17. Paletot sukienny bronzowy wato
wy 1. Zarękawek z podszewką ciemną, Szal męzki wełniany 
w kraty z frandtlami, Poduszka pierzana w poszwie czerwo- 
nój, Zarękaw. k futrzany z jedwabną podszewką (.niedźwiedzi), 
Chustka do nota zo znakiem F . I., Chustka wołn ana koloro
wa, Pal tot szary, Chustka do nosa z literą K. E ., Po loszka 
pierzana do siedzenia safianowa ciemna, K apelu 'z węgierski 
czarny filcowy, Kapelusz męzki czarny 11. Kożuch chłopski 1. 
Chustka do n es t kolorowa, Kapelusz męzki czarny kast r„wy, 
Surdut sukienny z czarnym aksamitnym kołnierzem, Chustka 
do nosa niebliska płócienna, Kapelusz słomiany żółty, Chustka 
wełniana kobieca siwa, Pł»sz"z z kołnierzem czerwonym, Ka 
pelusz czarny męrki w pudle z dyktury, Ręcznik, Czapki dwie, 
Fartuszek, Kamizelka z czarnym kołnierzem aksamitnym, Spo
dnie piaskowe, Chustka kolt r„wa, półkoszulck 16. Koszul dwie, 
Spodni trzy i Surduty dwa 7. Chustka bawełniana do nosa ko
lorowa 1. Chusteczka 1. Chustka do nosa biała 1.

Korale:
Korali 3 sznurki 1.

Obuwie i I ły  marszczy zna:
Trzewiki filcowe czarne, Kalosz gumo-elastyczny, Trzewiki 

filcowe czarne. Butów fib owych para, Trzewiki filcowe skóuj 
obszyte stare, Trzewiki filcowe, Uź Izienica, Butów para (szły 
flety), Kalosze podarte, Butów para zimowych, Kalosz gumo- 
elastyczny, Butów para, Kalosze gumc-cląstyczne, Przyrzwy skó. 
rżane do trzewików sztuk 5.

Stolarszceyzna i  narzędzia  stolarskie:
Skrzynka 1. Toaletka stara politerowana 1.

Płyny, naczynia szklannc i Bcdnarszczyzna:
Flaszka 1. Koszyczek z jo rce laną i szkłem 1. F la  zka, szklan

ka 2. Flaszka podióżoa oplatana, Koszyczek ze szkłem i por
celaną. >

Różne efekta drobne:
Piłki do rznięcia nieoprawne dwie, Rękawitzki jelonkowe 

s'are, Rękawiczki bez palców, Rękawiczki sukienne ciemne 
W oreczek do pudrowania, L isek  trzcinowych różnych t-zy, Pa
rasol kitajkowy stary, Torba podróżna w którój: tytoń, sr.czo- 
teczka do zębów, lusterko i szcz tka do włosów, Fajka glinia- 
na, CygrrniC 'ka piankowa z okuciem i łańcuszkiem srebrttym 
w futeraliku, Cygar dczka piankowa z cybus/.kiem wiśniowym, 
Cybuch wiśniowy, Cybuch wiśniowy z bursztynem, Stambułka 
z wiśniowym cybuchem, Lasek cztery z tych trzy trzcinowe a 
jedna ordynarj jna, Para oli dwa, jeden jedwabny czarny, drogi 
atary kitajk wy; Lusterko rprawne skladr.ne, Tabakierek dwie, 
Futeralik Ha rapsjki czarny, Torba ręczna wełniana kolorowa, 
Torba podróżna z czarnej ce aty w której kai ciuch r.a tytoń, 
Rękawiczki stare skórzane, Rękawiczki ciemno-zielone, P orte- 
monais T o rb i podróżna, Woreczek skó-zany z okuciem stalo- 
wem, Futetalik  ze skórki safi nowej czerwonej, Trzciny tutę- 
ckiói wiazka Rękawiczki żółte skórz ne, Pudełko z dyktury 
S & Z Ł  dsmtkiemi, Cybuchy dwa czarne . 6  ̂ r o g o -  
gowych, l.asek trzcinowych s.eśc, Laska or J s 2C’zotka do 
dws: jedwabny czarny i ordynaryjny cz<rwo_y, , ]em do 
błota, W ażka na pieniądze, Jaszczyk na mydło I ? ' R 
golenia, Parasolka jedwabna z frandzlami damska ' ' WA% 7pk

die i j zajdla 5. Kwarta i kwaterka 2. Pół zajdla, [  zajdla, 
kwarta i półkwaterek 4. M iary blaszane 4 i gwicht żelazny 1 na 
funt 5. Gwichty żelazne 2 na 3 i 4 funty i mosiężny na 8 łó- 
tów 3. Gwichty 3 na 3, 2 i ] funta 3.

Kraków dnia 20 Sierpnia 1861.

W ykaz efektów i pieniędzy w Depozycie kasy 
m iejskiej w  ciąga czasu od dnia 1 Stycznia do 31 
G rudnia 1859 r. złożonych, a  dotąd z tegoż nie 

odebranych.
Efekta złote i  srebrne:

Pierścionek złoty 1. Brosza złota w kształcie psa 1. Łyżecz
ka srebrna do kawy 1. Zegarek srebrny cylindrowy 1. Pierścio
nek złety 1. Pierścionek zloty mały 1. Brosza złota 1. 

Naczynia mosiężne i miedziane:
Lichtarz mosiężny 1. L ,-chtarze mosiężne 2.

Przedmioty kompozycyi cynowej, ołowianej i  blaszanej:
Blachy żelaznój kawałek 1. Flaszeczka blaszana 1. Rura cyn

kowa 1.
Rekwizytu żelazne :

Obręcz żelazna Kołowa 1. Żelazo od maszyny 1. Klucze 2. 
Garnki żelazne dwa, B ibka żelazna 3. Klucz 1. Kluczy 8.

Suknie, bielizna i wszelka tkanina:
Paleh t z podszewką niebieską 1. Szal wełniany włóczkowy 

czerwony. Chustka do nosa niebieska, T otba podróżna zielona 
zam kni.ta, Kapelusze filoowe dwa, Fussak futrem wyłożony, 
Torba podróżna kolorowa w pasy, Szal ciemno-zielony, Czapka 
zimowa btonzowa, Szal zimowy wełniany kolorowy, Zarękawek 
damski 11. Chustka biała do nosa E . G. Nr. 6 1. W stążki 
dwie czerwone, kaszkiet i chustka 4. Kapeluszy u*y tamnyvt., 
Czapek trzy, dwie z mowę i letnia, Worek płócienny biały, Pacz
ka z bielizną i odzieżą w chustce czerwonój do nosa W orek 
stary w którym stara kapota, czapka czarna zim wa, Koszula 
bawełniana staia, Kaftanik dziecinny bawełniany kolorowy, Koc, 
Szal męrki stary, Torba skórzana mosiądzem okuta stara, Fua- 
sak z kożucha stary, Kaftanik damski wełniany brunatny, W o
rek sukienny szary, Dywanik pod nogi rożno kolorowy, T or
ba wełniana bu:a z rzeczami mianowicie: Krawatka, koszula 
męzka, ręczniki, surdut sukienny czarny, spodnie zimowe b u- 
natne, stary kapelusz męzki, Koszula, spodnie letnie, surdut 
letni, czapka czarna, kawałek chustki zo szyi i pasek 6. K itla 
chłopska i czapka 2, Prześcieradło 1. spódnica perkalowa 1. 
Materyi jedwabnój kolotowój łokci 14; 1. Surdut sukienny
czarny stary, półkoszulek męzki kolorowy, Torba podróżna 
wełniana Kamizelka, Szal wełniany, para póńczoch, Koszulę, 
dwie chustki do nosa, serwetek nowych sztuk 44, maitki dzie
cinne, Torba podróżna, Czapka, Chustka stara do nosa. Ka
pelusz zielony męzki z zieloną wstążką, czapka z czarnym la
kierowanym pokrowcem. Szal wełniany damski, Kapelusz dzie
cinny stary, Chustka do nesa stara, Surduty zimowe z podszew
ką kamlotową 2. Bekiesze dwie stare i kawałek płótna 3. 
Chustka do nosa z lit A. K. 1 Pr. eśćieradło szare 1. Worek 
1. Worek. 1. M agierka i worek 2.

Korale:
Koraliki z medalikiem złotym z popiersiem koralowem. 

Obuwie i Rymarszczyzna:
Kal isze gumulastyczno 1. Dwie pary kaloszy gumulaitycznych 

Buty futtem wyłożone, Lakierków para męzkich 1. Para trzewi
ków lakierowanych dziecinnych, Trzos skór/any na pieniądze 1. 

Stolarszczyzna i narzędzia stolarskie:
Ti aletka ciemno politerowana z drobiazgami 1. Stołek zde- 

zelowiny niebieską materyą bawełniana pokryty 1.
Płyny, naczynia szklanne i bednarssezyzna:

Flaszka z wódką 1. Flaszka z napojem 1. W ialro  od studni 
okute 1. Flaszka 1.

Różne efekta drobne:
Forteaonais 1. Lornetka 1. Kluczyków mosiężnych do ze

garków dziewięć 9. Cygarniczka z jednem cygarem włoskim, 
1. Parasol płócienny stary 1. Cybuch krótki, koszyk, parasol
ka zieluna jedwabna 3. Fajka  drewniana z cy buszkicm [1 . 
Kozik 1. Woreczek skórzany 1. Soyzoryk, Gąbka, Paraiol czar
ny, Parasolki maże damskie dwie z tych jedna połamana, 
Laski różne trzy z tych jedna trzcinowa połamana, Szczctka 
do włosów, Szczoteczka do zębów 10. Torba ciesielska skórka- 

, ołówek i miara składana 3. Postronki dwa nowe 2. Gitara 
1. O. ulary 1. PoricmoDais 1. Koszyczek ręczny, trzy krążki 
smoły szewskiej i woreczek 5. Koszyczek ręczny 1. Torbeczka 
słomkowa, 3 cybuszki, dwa lOro przykazania, szczotka do 
włosów, Fajka turecka z cybuchem, Torbeczka z papieru, pu- 
dcłiio, prrasolki damskie dwie, Parasoli różnych trzy, Laska 
złamana 19. Lornetka w broczowój oprawie 1. Ti.rbeczka 
(H iiiftasche) 1. Brosza brunzona w futerału clemueu. i Wn 
rccz k na p:en'ądzc, naparstek i fajka z cybuchem 3.

Papiery i książki:
Książka grecka oprawna, Nuty podtytułem  „Prac.it Album" 

G otowizna:
Z Ir. 2 mk. i 1 kr. wa., 4 sztuki banknotami, a złr. 1 mk. 

3y sztuki, a złr. 1 wa. banknotami, 1 kr. wa. 13 kr. wa. 
2 k-. wa., 1 «łr. wa., 3 gr. poi.; 4 kr. wa., 3 kr. mk., 1 fc- 

nik 2 małe srebrne, z łr. 6 kr. 20 wa., 5 złr. 25 kr. w. a., złr. 
21 kraj carów 12 w. a.

Naczynia i wagi nieautentyczne:
Szalki drewnia: o zużyte 1. Pólkwarcie blaszane 1. K w arta ł. 

Kwarta, dwa Półzwarcia, Kwaterek i półkwaterek 5. Kwarta 
i pólkwarcio 2. Łokieć drewniany 1, Ważki » szalkami sztuk 4, 
funt i pół funta żelazne, kwaterka i półkwaterek 8, Cwiró war
szawska 1. Gwichta dwa 2. Szalki z 2ma belkami, ]  funta pol
skie, kawałki żelaza, Kwarta, Zeidel, Miary na T/e« '  'Ans C/ęśc 
metry i Półkwaterek 8. Be ki dwie z Ima szalkami, 1 1 ] lu da. 
Kwaterek i Półkwaterek 6 Gwichtów pięć, Kwaterka 6. Gwi- 
thtów żelaznych sześć 6. Gwichtów żelaznych na ] i |  funta 
dwa, na dwa i pół lutów mosiężne i 6 Miar blaszanych 11. 
Gwichtów żelaznych 4. Miar blaszanych 4. Gwicht mosiężny 
na 4 luty, na 2 i pół łu ta  3. Pięć Gwichtów na 5, 3, 2, J i \ 
funta 5.

Kraków dnia 2 0  Sierynia 1861.

Totba podróżna ręczna, Tabakierki dwie staic, , 
z żydowskim pacierzom i k s i ą ż e c z l ą  żydowską do ra  j  ^

X

Woreczek 
itwa,

Pndiłko  skórzane na cygara, Parasolki damskie trzy, 1 
dwie jedwabne, Parasole dwa jedwabne, Futarał c/arny na P 
rasol, Cygar paczka, Laski cztery różne, Cygarniczek pian o 
wych trzy, z tych dnie z cybus.kami. Cybuch z trestką, Ła-k 
trzy, N arzęJzi kamieniarskich sztuk 9, Pcrtomonnais 2, Torbc 
czka, W orek z węglem drewnianym, Faczka w..ty 

Papiery i książki:
Książka pod tytułem „SLwnik polsko-niemiecki4 1. Prze 

wodnik żelaznych kolei i parowych statków, Karta Frisch Gra- 
scha, Deicnnik nowin, Gazc'o austryacka i Gazeta Figaro 
Książka do notowania w skórę oprawna. Dyplom kanonika F  
Książką francuska, Książki francuskie 2, książki szkolne 3,

Monety fałszywe i wyszłe z kursu:
S/.tukn jedna na 2] xr. m. k., srtuka jedna na 2 xr. m. k. 

Sztuka jedna Mftnzschein xr. w. a.
Gotowizna:

Krajcarów 18!, mk. Złotych Reńskich 5 mk. Krajcarów 4. 
mk. Krajcarów 38 mk. Z ł o t y c h  Reńskich 1 kr. 42 szcściolraj 
earówbami w srebr.e, i Złoty l eński 1 kr. 16 miedzią, razem 
2 złr. 96 kr. w. a., Krajcar 1 mk. i krajcarów 6 m k ., Kraje. 
9 mk , Złuty Reńzki 1 mk.

Naczynia i toagi nie autentyczne:
Miar blaszanych różnych t. j. 2 halby, 1 zajdel, 3 półzajdle, 

3ł  *ajdla i J zajdla ln . Zajdel, Pó ł zajdla i Półkwarcie bla 
ezane krakowskie 3. Hclba i } zajdla 2. Dwie halby, 2 zą

Ogłoszenie licytacyi.
[Nr. 169] Celem zabezpieczenia rozmaitych potrzeb 

szpitalnych dla c. k. wojskowego szpitalu w Tarno
wie na czas od 1 Grudnia 1861, do końca Listopada 

862 r. odbędzie się licytacya na dniu 24 Września r. b. i 
w dniach następnych o godzinie ‘/a do 10 pr.ed po- 
udniem w rzeczonym szpitalu, gdzie warunki licytacyj 
w zwykłych urzędwych godzinach prząjrzanemi być mogą. 

Pisemne oferty są wyłączone.
Tarnów 17 Września 1861 r. (1008-2-3

O głoszenie.
[Nr. 2 5 7 1 ]  M agistrat kr. m ia sta  R z eszo w a  podaje ni- 

mejszem do p ow szechnej wiadomości, iż tegoroczny 
jarmark 11a konie w dzień św. Mateusza przypadający, 
dnia 23 Września się rozpocznie, a do dnia 27 Wrze
śnia rb. trwać będzie.

Rzeszów dnia 23 Sierpnia 1861 r. ( 10:2 -2 -3)

n § e r a t y

Pensya dla Panien w Wiedniu
w gmachu zakładu kredytowego (Creditanstalts-
gebiiude r. , U lte  Stiege) w zdrowych, 
przyjemnjch 1 obszernych lokalach, przyjmuje 
uczennice do zupełnego wykształcenia we 'wszy
stkich przedmiotach naukowych, obcychjęzykach, 
rysunkach, udzielone iownież by wają lekcye tańca, *  
i wszelkich robot kobiecych. Zaszczytnie znane na- $ 
uczycielki wykładają przedmioty naukowe: Miss ii 
Byron  z Londynu udziela angielskiego, a p. Ver- f  
bigeir z Paryża, francuzkiego języka. Uczennice ^  
oddane są pod dozór Guwernantki francuzki. Na 
żądanie wykłada się równie język państwa au- 
stryackiego, nauka pływania, śpiewu i muzyki za 
osobnem wynagrodzeniem.— Bliższe szczegóły u- 
dziela ustnie, lub na listy frankowane.

H e r m i n a  D id ie r e  B r o a o w a k a ,
(T96— 12^ przełożona Zakładu.

W ł a ś n i e  w y s z e d ł  z dr uk u

C e n n i k  2 4 * *  

prawdziwych holenderskich Cebul 
kwiatowych

po najtańszych cenach:
{Hiacynty pełne i pojedyncze w osobnych kolorach po
100 sztuk 3y3 do 6 y 3 talara. — Tulipany toż samo
1 do l ‘/2 talara.— Krokosz 10 now. groszy) — po

mimo tego najlepszy towar.
Oprócz tego zawiera ten Katalog najnowsze kwiaty 

tak dla ogrodów jakotei cieplarń. Na żądanie przesyła 
się ten Katalog oraz ważne jeszcze Katalogi Nr. 21 i
23 (razem 150 stronic) franco  i bezpłatnie.

Planitz pod Zwickau w Saksonii.

( 7 6 8 ‘ 3 )  G. G ettner.

Przez w ysokie ck. Ministeryum państw a 
koncesyonow ana

Kancelarya rachunkowa i do pośredniczenia 
interesów prywatnych

J Ó Z E F A  W E Ł E H
W  P R A D Z E ,

Kettengasse N. 248-1. na 4 piętrze.
S lre czy  s łu g i w sze lk ie j ka legoryi i podaje do wiadomości 

panów przyjmujących sługi bezp ła tn ie  starających się o 
służbę, a to z kaucją  lub bez kaucji. Wszelkie z ap j-  
tauia uprasza się uskuteczniać ustnie lub pńemnie pod 
powjższą adresą.
Również załatwia kancelarya i pośredniczy:

C hem iczne dochodzenia  wszelkich kruszców, ziemi, wód, farb 
każiego rodzaju towr.rów, a to przez uznane znakomitości 

D oiyw ocia .
E skontow anie w exli. .
Fasye podatkowe  i wszelkie pisemne robotj w interesie poda

tków sta łjch  lub niestałjch.
In se ra ly , '  ogłoszenia  i  reklam acye  .ve wszjstkich gazetach 

krajowych i zagranicznych, również najtreściwsze zro
bienia tychże.

K u p n a  i  p ru ed a ie  znaczniejszych i mniejszych dóbr, lasów, 
domów w mieście i na w.i, placów do budowy, fabryk, 
kopalń, urządzeń przemysłowych, przywilejów, rzemiosł, 
publicznych i prywatnych obligacyj, akcyj, losów, pozy- 
cyj intabulowanych, dożyweci, wszelkiego rodzaju kruszców, 
kosztowności i monet, nowych i starych ruchomości, obra
zów, przedmiotów sztuki, antyków, koni, powozów, wszel
kich towarów, płodów surowych, wszelkiego ziarna, win, 
w ogólności wszelkich artykułów handlowych.

Lokow anie kap ita łów  na realntściach, przy przedsięwięciach 
przemysłowych lub na wszelki inny żądany rposób, ca 
trojakie zabezpieczenie, gdyż uskuteczniają się tylko pe
wne interesa.

Odbieranie lub płacenie prowizyj.
Odebranie wątpliwychnabżytości w kraju i zagranicą, w drodze u- 

gody lub procesu ostatnie przez ustanowionych adwokatów. 
Odpisy, roboty kaligraficzne, rysunki i t. p.
Odpowiadania  na rozmaite pytania, mylki i zar/uty.
O ferty  do komasacji i odstąpienia gruntów i przeprowadzenie 

tyi hż ).
O ryaniaacye  stowarzyszeń rzemit slniczych i oszczędności. 
O szacow ania  sądowo i nie sądowe dóbr większych i mniej

szych, fabryk, domów w ogólności, wszelkiego rodzaju 
realności, ruchomości i innych przedmiotów.

P ism a  wstelkiego rodzaju, jako to: wygotowanie i bezzwło
czne podania wszelkiego rodzaju pism i podań, o ile ta 
kowe nicnależą wyłącznie do adwokatów lub notaiyuszy, 
mianowicie i podania do Jego ces. Mości, do ministeryum, 
urzędów i sądów, hsty, wiersze, powinszowania, i t. p. 
Również udziela się rada prawnicza.

E lany aars-gdu  w gospodarstwach wiejskich i lasowych, dopro
wadzenia urządzeń przemysłowych, do uzyskania przy
chodów z górnictwa, i t. p.

Podejm ow anie kap ita łów  u prywatnych, w bar.kach, przy 
czem uskuteczniają się wszelkie potrzebno dokumenta 
jako to: detaktacye, wykazy przychodów, i t. p. 

P a iy ca k i i  Z a lic z k i  pieniędzy na realności, pensye, skrypta, 
kosztowności, meble, wszelkiego rodzsju towary, j ło jy  
surowe, ogólnie na każdy przedmiot, który jako zastaw 
użyty być może, również wypożyczanie mebli, maszyn, itp. 

P row adzen ie  procesów, a właściwie oddaniem tychże upra
wnionym adwokatom, również udzielanie zdania prawni
czego, i ustawiczne uwiadomienie o stanie i postępie 
procesu.

P rzechodzen ie  rachunków, książek handlowych, zestawienie 
bilansu.

R ep a r ty cy e  przy spadkach lub cenach kupna.
Sekw estracye dóbr nieruchomych i przedsiębiorstwo 

myślowych.
S p o rzą d za n ie  inw en ta rsó w  z powodu oddania lub zamknię

cia rachunków, lub z innych powodów.
Skontrow anie  kas i zapasów.
T łu m a czen ia  we wszystkich żyjących i martwych językaih. 
Tymczasowe zaliczki pieniężne na krótki czas, na papiery, ko

sztowności, meble, weksle, skrypta i inne przedmioty na
zastaw przeznaczone,

Udnielanie posad  dla wyższych i niższych urzędników u pry
watnych, w publicznych zskladnch i urzędach.

Ugody prywatnych i nie protokołowanych interesa prowadzących 
ze swymi wierzycielami, o ile takowe niewchodzą w za
kres czynności notary uszów.

Umeblowanie całych pomieszkań, zamków, hotelów.
Urzudssenie ksiq&ek dla kupców, fabrykantów i ludzi przemy

słowych gospodarzy, do zarządu dóbr, dla stow. rzysz-ń 
rzemieśln czych, towarzystw jryw atnych i dalsze prowa
dzenie tychże.

U rzą d zen ie  to w a rzystw  akcy jnych  i pryw atnych  do wy
zyskiwania przywilejów, większych przedsiębiorstw, fa
bryk, przemysłowych urządzeń, górnictwa, i udowli itp 

U zyskanie  przywilejów k ra jn y c h  i zagranicznych, zezwoleń 
handlowych i przemy.-łowycb, protokołować, zezwoleń 
na zawarcie ślubów małżeński!li, dyspenracyj, pensyj 
tytułem łaski udzielanych, przyjęcie do zwązku państwa 
lub gminy, certyfikatów przynależności, paszportów za
granicę, pozwoleń do trudnienia się handlem krsmsr- 
skim i t. p.

W yd zierża w ien ie  realności i urządzeń wszelkiego rodząju. 
W ykoAcxenie obliczenie i zestaw ien ie  robót technieznych dla 

praktycznych maszynistów i rzemieślników którzy nie po- 
sia ają potrzebnych wiadomości teoretycm ych by jaki 
wynalazek swój należycie użyć mogli.

Vi ypro w a d zen ie  stanu  istniejącego przy z&meldowaniach kon- 
kursu, i w postępowaniu ugodnem.

Zabezp ieczen ia  wszelkiego 10dz-j u w najsłynniejszych zakła
dach asekuracyjnych.

Zam iany  wszelkiego rodzaju realności nieruchomości .'tp. 
Z a rzą d y  dóbr, domów i przedsięwzięć przemysłowych.

O p rócz teg o  u d zie la  kancelarya w sz e lk ie  in forinacye  
w z g lę d e m :

L eka rzy ,  trudniących się szczególnie leczeniem pojedynczych 
słabości, i w tym względzie znakomitą słynneść mają
cych, jako t o : operatów, lekarzy do ócz, uszy lub ze 
wnęirznój tłabcśii, akusterów.

Najtańszego zaku p n a  wszelkich artykułów handlowych z pier 
wszćj ręki u samych fabrykantów.

K n rsa  wszelkich papierów państwa, efektów, monet na giełdach 
wiedeńskiej i zagranic*nych.

P om ieszkań, będących do wynającia lub poszukiwanych. 
M aszyn  i dotyciącjch n jnowszyeh wynalazków.
Związków i komnikacyj pecetowych, kolejnych i okrętami 

parowem). (969-2-3)
P rzedm io tów  techniczny, h  i przemysłowych 
Adresów  pomieszkań i kantorów wszystkich przemysłowców, 

lekarzy, adw, katów, notaryuszy, urzędów, sędów i osób 
prywatnych stale w Prsdze mieszkających, niemniej do 
Pragi przybyłych obcych, przyjmuje oraz:

A jcncye  dla domów krajowych i zagranicznych, zakładów 
asekuracyjnych;

S p rzed a n ie  i  ro zsze rzen ie  dzieł sztuki, książek, druków urzę
dowych i innych, i uskutecznia 

Obstalunki u wszelkich fabrykantów i interesa prowadzących, 
UW AQA. Do pomówienia przeznaczony jest osobny lokal. 
t / t T  Obcym i  zw ied za ją cym  Pragą dodają  się najodpowie

dniejsi przewodnicy i na zamówienie udziela się wszelka 
inform acja względem pomieszkań i pomieszczenia się

L E Ś N I C Z Y
egzaminowany,

który nauki leśnictwa ukończył w Czechach, oo świadectwami 
chlubnemi wykazać się może, żonaty, mająoy lat 30, zosta- 
jąoy obecnie w służbie oes. król. w Galicyi, poszukuje słu
żby prywatnój. — Bliższa wiadomość pod adresem: TPiotr  
KOMtański w  Bochni Nr. 720 franko.“ (973-3)

f m j ' i e j  wyrażony jeneralny pełnomocnik Państwa 
Dfmbickiego, a względnie JWW. Atanazego 

i Anny E lż b ie ty  hrabiów Raczyńskich, oznajmiam, iż 
p i e m p o t e n c y ę  s u b s t y t u c y j n ą  p. Wojciechowi 
Białkowskiemu dnia .1 4  Czerwca 1856 w Zawadzie u- 
dzieloną, o d w o ł a ł e m  i c o f n ą ł e m .  (9so-2-3)

Zawada 2g« Września I 8 6 1 .

llyifrifrStin

Józef Niklas.
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Najnowsze wyroby toaletowe z Glycerynu
z ck. uprzywil. Fabryki G lycerynu

F. A. SARGA w Liesingu
p o d  W I E D N I E M .

Udało mi się wytwarzać Glyceryne takiej czystości i dobroci, jak żadna inna dotąd fabryka nie zdo
ła ła ; co spowodowało, że pp. lekarze, aptekarze, drogiści i szanowna Publiczność uznała wybornosć 
ąego Glycerynu, a popyt za tym wyrobem tak się podniósł, że mierząc dawnićj produkcją moją na 
funty, dziś ją już na centnary liczę.

1'obudzony tym pomyślnym rezultatem i aby na mnogie zapytania o toaletowe wyroby z Glycerynu 
zadośćuczynić żądaniom, przedsię wziąłem takowe produkować, a m ianow icie:

1) Glyceryn czysty perfum owany, który użyty często albo z wodą rozpuszczony, bardzo skute
cznym się pokazał na ostrą popękaną wierzchnią skórę ciała, myjąc ją  nim albo nacierając.

2) Krema glycerynowa, na popadanie skóry na rękach i suche popękane usta szczególnie skuteczna.
3) C. k. patentow ane jedynie prawdziwe Mydło Glycerynowe w eleganckich puszkach, albo pa

pierze, 30%  czystego Glycerynu zawierające, do czyszczenia skóry i golenia lepsze od wszystkich in
nych mydeł.

Użyty do tych wyrobów Glyceryn, był c o d o  chemicznych własności swoich rozbierany przez pp. 
profesorów  Dr. Redtenbachera w  W iedniu i Dr. Wóhlera w Getyndze; zaś samych w yrobów  co do ich 
skutków  na zdrową i chorą skórę doświadczali pp. profesorowie Dr. Rebra i Dr. Zeissl, i za wyborne 
uznali — względem czego znajdującemi się w mojem ręku listami, wykazać się mogę.

Dla większego rozpowszechnienia tego wyrobu, poleciłem w y ł ą c z n ą  p r z e d a ż  h u r t o w n ą  dla 
Galicyi, K rakow a i Bukowiny panu

A u g u s t o w i  S c h e l l e n b e r g  we Lwowie,
za którego jedynie pośrednictwem  wyroby te w  pomienionych krajach koronnych niesfałszowane, nie- 
podrobione, dostać można.

Wiedeń w Czerwcu 1861. F. A. Sarg,
właściciel c. k. kraj. wyłącznie npnyw. fabryki 

Glycerynu w Liesingu pod Wiedniem.

Powołując się na to, co wyż wypowiedziano, uwiadam iam  niniejszem, że dla większćj wygody 
publiczności założyłem w poniżćj Wypisanych Handlach i Aptekach, składy tych najnowszych wyrobów 
toaletowych z Glycerynu, które po następujących sprzedają się cenach:

jedna sitaka po
G l y c e r y n  t o a l e t o w y  w flakon ikach .................................................... 1 zł. —  kr.
K r e m a  G l y c e r y n o w ą  „    70
C. k. wył; pat. p ł y n n e  M y d ł o  G l y c e r y n o w e

4 0 %  czystego Glycerynu zawierające, w  flakonach . . . .  —  „ 80 ,
C. k. wył. pat. M y d ł o  G l y c e r y n o w e  30%  czystego

Glycerynu zawierające, w eleganckich p u szk ach .........................— * 80 «
C. k. wył. pat. M y d ł o  G l y c e r y n o w e  30%  czystego

Glycerynu zawierające, w p a p i e r z e ............................................. — „ 75 „
Lwów w  Lipcu 1861. A u g u st Schellenberg.

Bióro priy Wyżaićj Ulicy Karola Ludwika Nr. 31S

W y r o b y  p o w y ż s z e  u t r z y m u j ą :
w K r a k o w i e :  PP. E. Stockmar aptekarz „pod złotym Słoniem,® — M. Jawornicki w domu

W go Kirchm ayera i Józef John, kupcy.
We L w o w i e :  P iotr Mikolasch, H. Laneri, Moerl _pod złotym Słoniem,® aptekarze, —  Bonifacy 
Stiller, J ó ze f  Brunn, Józef Klein, A . Mańkowski, Juliusz Reiss, Józefa Schiera Syn, i F ryderyk

Schubuth, kupcy.
w CZERNIOW CACH: PP . Alth i Syn i Ignacy Schnirch kupcy — w BOCHNI: J .  H aw ranek— w BRZEŻANACH: Ema- 
nuel Moerl — w  BRODACH: F . Deckert — w ,JttJCZACZU: M. Lftbschiitz — w GURAHUMORZE: Bracia Schieber — 
w JA R O SŁ A W IU : Bracia Juśkiewicze — w JA Ś L E : A. 1’ick aptak. — w KIM POLUi^GU: Bracia Sommer— w KOŁO- 
M YI: Roscn &  K o h i — w Ł A Ń C U C IE: G. Swoboda aptek. — w M ONASTERZYSKACH: J .  LiipschQtj — w NOWYM 
SĄCZU: J  Kosterkiewicz* Sptdkobiercy — w PRZEM YŚLU: F. Gujdccika i Syn i F . Nahlik apt. — wR A D O W C A C H : 
Karol Teichmann — w R ZESZO W IE: J. Schaitter i Spółka — w SAMBORZE: Gilatowski &  Kowalski i Ignacy 1'racr.yń- 
ski — w SE R E C IE : Linde aptek. — w STA N ISŁA W O W IE: Bracia Cznczawa i A. Gryaiecki — w SU C ZA W IE: Chaim. 
Kramer — w TA R N O W IE: lteid aptek, i Józef Jahn  — w TARNOPOLU Ą. Morawetz i O. Latinek f Spółka — w ZA
LESZCZYKACH: óćztf Kodrębski -  w ZŁOCZOW IE: A. Gottwald -  w ŻÓŁKW I: A Mańkowski. (8 8 4 -7 -2 4 )

Listy pochwalne za mój Glyceryn i wyroby z niego.
łan u  S. A. Sarg iv Liesing!

Przeznaczony do laboratoryum  uniwersyteckiego Glyceryn, otrzymałem w stanie najlepszym. W  fla
szce było 10 funtów, zupełnie bezbarwnego i czjrstego, smaku słodkiego i ocieplającego, osad ledwie 
znać było. Przy -)- 1 7 .5 °  R. Glyceryn ten miał specyficzną wagę 1 .2 3 , tak, że do wszelkich potrzeb, 
do jakich używanym być może, da się użyć natychmiast bez dalszego czyszczenia i koncentracyi; pzócz 
tego dodać muszę, iż dotychczas — mając nieraz do czynienia z Glycerynem — nie znalazłem w handlu 
równie czystego, bezbarwnego, a zarazem taniego. W iedeń d 18 maja 1860.

D r. Józef Redtenbacher w. r. o. k. profesor. 
Najszanowniejszy Panie!

T ak pięknego Glycerynu, jak mi P an  z fabryki swojój do rozbioru i osądzenia na próbę przy
słałeś, nie widziałem dotychczas. Nic zgoła zarzucić mu nie można; a nie wątpię, iż ten szczególnie na skó
rę ciała dobroczynnie działający wyrób rychło będzie powszechnie używanym, zwłaszcza gdy go Pan po tak 
nizkićj cenie sprzedawać możesz. Najwięcćj uwagę moją zwróciły Mydła Glycerynowe, które mi się nieosza- 
cowanemi potrzebami toaletowemi, istnemi kosmetykami (pięknidłami) być zdają.

Mcgę Panu donieść na pewne z doświadczenia, że pewna dama, której zwykle co zimy skóra na 
rękach popękała się, a którćj w tym celu użycie Glycerynu i Pańskiego Mydła Glycerynowego zaleci
łem, załączając zarazem sztuk kilka, odtąd od tych cmrp.en uwolnioną została najzupełniej.

Na żądanie Pana kazałem Jego tw arde Mydło Glycerynowe przez zdolnego praktykantą analizować 
a rezultat okazał się na 10O części następujący:
Glycerynu części 24% . — Tłuszczu części 41. — N atronu części 5% . — Wody części 29. —  Razem 100.

Po wysuszeniu zawierałoby oczywiście 34%  Glycerynu. Niezawadziłoby podobno dodać, że dla wy
dobycia dobrej piany, mianowicie do golenia, przy rozpuszczaniu używać trzeba do tego jak i do ka
żdego innego mydła wody miękkiej albo deszczówki. Getynga d. 11 Lutego 1961.

P ro f. D r. Woehler w. r. Nadradca medycynąlny. 
Szanowny Panie Sarg!

Przysłałeś mi Pan z łaski swojój kilka wyrobów Glycerynowych, abym skutki jego na zdrową 
i chorą skórę ciała wypróbował.

Po wielokrotnych próbach tak na mnie samym jak i na pacyentach moich, pospieszam z w ysta
wieniem jak  najzaszczytniejszego świadectwa Pańskim wyrobom Glycerynowym; a przedewszystkiem 
przekonałem się, iż czysty parfumowany Glyceryn czy sam, czy z wodą mieszany, okazał się zupełnie 
skutecznym na ostrość lub popękanie wierzchniój skóry, myjąc się nim lub nacierający zas szczególnie 
skuteczną okazuje się Krem a Glycerynowa na popadanie skóry i suchość l«b popękanie ust.

Płynne Mydło Glycerynowe, używając go do mycia, jest prawdziwie niezrów nanem  do nabycia 
czystej, miękkiej i białej skóry; również tw arde Mydło Glycerynowe w puszkach— przewyższa wszel
kie inne mydła do czyszczenia skóry i golenia. _ .

W ynurzając radość moją, iż naszemu ojczystemu, t. j .  niemieckiemu przem ysłowi udało się, wszy
stkie wyroby Francuzów i Anglików przewyższyć, mam zaszczj i t. a.

W iedeń d. 7 Lutego 1861. . . r ' *teora  w . r. Profesor.
Najszanowniejszy Panie S arg]

Z prawdziwą radością, a powiedziałbym raczi^ z uczuciem roskoszy, przesyłam ci najszanownićj- 
szy Panie Sarg, pierwszemu fabrycznemu wj ro  n  owi chemicznie czystego Glycerynu w Austryi, tych
kilka słów uznania. ; . ,nmv {.

Budzi się we mnie jakieś uczucie aumy, iz w spółce z moim słynnym nauczycielem, P- profeso
rem  H e b r a ,  przez m o j ą  słabą literacką i praktyczną czynność pomogłem Ci w części przy wyrobio
nym w twoim czynnym i płodnym umyśle zam iarze, Glyceryn chemicznie czysty na wielką skalę wy
rabiać. Wszakżeż Glyceryn ten przed pół rokiem  wielu praktycznym lekarzom nawet z nazwiska nie
znany płód chemiczny, stal się juz dzisiaj nieodbitem  w apteczce domowćj lekarstwem. Pańskiej zabie- 
gliwości czynnój należy się mozhwosc tak  szybkiego rozpowszechnienia Glycerynu. Bowiem wyzwoliłeś 
pan pod względem wyrabiania Glycerynu w  najświetniejszy sposób przemysł nasz ojczysty od zagranicy, 
która nam przedtem Glycerynu po tak  wysokich cenach dostarczała. (* 8 5 -2 -3 )

Co się zas tyczy lekarskich skutków  Glycerynu czystego i preparowanych przez pana wyrobów 
Glycerynowych, mogę z najczystszem przekonaniem wszystko powtórzyć, co zeszłego roku  w Dzienniku 
c. k. Towarzystwa lekarzy wypowiedziałem; i pozwalam sobie tylko dodać, że z tw ojem  płynnem 
Mydłem Glycerynowem przy stósownem  użyciu otrzymałem na lepkich i tłuszczatych liszajach, również 
na chorobach skórnych z tworzenia się ostudów  pochodzących najświetniejsze skutki lekarskie.

W iedeń d. 20 Lutego 1861. K em l w. r . D oceni na c, k. wszechnicwszechnicy wied:



Dodatek do Dziennika „CZAS1 z dnia 12 Września 1861.
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ma zaszczyt oznajmić szanownej Publiczności, iż Panowie F ilip  H aas  
i  S y n o w ie  w W IED NIU , założyli w jego Handlu____

przy u l i c y  G r o d z k i e j  M r . 6 3 1 ^
Wielki Skład komisowy

DYWANÓW i 0BI3 na WEDLE
z wyrobów swych c. k. uprzyw. fabryk
= = pn c e n a c h  f a b r y c z n y c h . = =

Prócz tego Skfad ten zaopatrzony został wielkim wyborem
świeżo sprowadzonych

Dywanów Angielskich,
hap na łóżka, przykryć na stoły, kołder weł
nianych . koców węgierskich t t. p. po cenach 

________ iak najtańszych.  <■- ">
Uwiadomienie dla Ł ysych !

P rzez  regu larne  używ anie ck. uprz. arom atycznej  ̂ ^
Pomady MEDITRINA rośnięcie włosów wzmacniającej

w  p o łą c z e n iu  z t a k  s a m o  n a z w a n ą
wschodnia wodą do rośnięeia w łosów  i brody

przez M Mally, może każde łyse miejsce n a  głowie przemienić s.ę w bujny porost włosów. Kto 
zaś jeszcze nie jest ł y s y m ,  może tym sposobem włosy sw oje ochronie od w y p a d a n i a  i 
w c z e s n e g o  p o s i w i a n i a .  Bliższe szczegóły oznajmia drukowana instrukcya użycia. -  \ \  do
wód doskonałości tego kosmetycznego środka do włosów, pozwalam sobie przytoczyć listowne 
poświadczenie komendanta posterunku c. k. żandarmeryi w Buczaczu, p. I alkowsk.ego, wygoto
wane do utrzymującego Skład tej pomady tamże pana M. Lipschutza, następującej treści:

D o  pana 11 L ipschutza w Buczaczu!
P o m ad a  „M E D IT R IN A " i w oda w schodnia pana Mally w W ied n iu  je s t  p raw dziw ie  cudow ną, 

gdyż u tak  wielu u żyw ających  j ą  bardzo  sk u tk u je , —  Ja k  P anu  w iadom o, byłem  zupełn ie łysy  
i w szy s tk ie  mi w łosy  w ylaz ły ; lecz szczęśc ie  chciało , żem w yczy tał w gazetach  og łoszen ie o po
m adzie M editrina“ i o w schodniąj w odzie, i z a raz  pow ziąłem  zam y sł tychże użyc ia  Jak  nadspo 
dziew any sk u tek , w krótkim  czasie uzyskałem  w szy s tk ie  w ło sy !  —  P o czy tu ję  to za  obow iązek , 
podziękow ać P anu  ja k  najuprząjm iąj za  praw dziw ie n iezaw odną sku teczność  tąj pom ady ja k  ro- 
w nież w ody w schodniąj', k tóre u P an a  kupiłem  i tychże dosk o n a ło ść  i p raw d ziw o ść  ja k  myino- 
cniej polecić. —  P o w ta rza n i m oje podziękow anie i zo s ta ję  z  poważaniem ^ (612

P a t k o w s k i  m . p .,
Komendant posterunki żandarmeryi.

Tysiąc szc.ęR iw ych re .u ita tó w  udow odniły , że  pom ada ta  u z y sk a ła  p ie rw sze m iejsce m iędzy  kosm etycznem  
środkam i do w łosów . P raw d z iw a  i św ieża  do nabycia S ł o i k  lub f l a k o m k  po 1 z łr.t. 8 0  cent.
Główny skład utrzymuje M Mally w WIEDNIU, W i d e n  Nr. 321, -  a na Galiey*

w Krakowie i Tarnowie jedynie Handel galanteryjny p. J. JAHM,
w e  L w o w i e  p. H E N f t Y B L  L A N E ł t Y ,  aptekarz; oraz. BC_ACZ0

.  BIKI s k r i  „ Woieieeh Hermann, — * BOCHNI ... Niedzielski, -  w HKZEŻANACH p Kadenhecht. — w BUCZACZU. 
~  L p c au u  -  W CIESZYNIE p. K F. Soh.óder, w CZKRN10WCACH p. lgn»oy Sohmrch, i p J . Tomanek apt.,

B O C H N I p. N ie d z ie lsk i, —
F. Sohioder, w CZKIINIOWCACH p . r

IWMICY o J  F M ssłowski spiek., -  w DROHOBYCZU p. Ludwik Kleczkowski aptek., — w FRKIW ALUAU 
. 5  H f  _  ROLOMV I n Ros. D & K lin i p. J .k u b  Sternhell, — KOMARNIE p A. Emperle 8Ptek-. LISKD

* 7 „  MON4 STEKZYSKACH p. J  Lipsohutz, -  OŁOMUŃCU p. M. K o b e r j ,-  w OPAW IE p. Prano.

n - m s a s . lj*.  rX rrrr a.™ - t  ,g s s  rrsELr -

s , T . S N U P O L I J O 
A M .rawet*. — w TRUSKAW CU p. W łsd js ła w  Kleczkowski aptekarz, — w TURCE p. A. Czyrnisń .

! ! ^ ^ R o w n i e t * z L j d u , ) e b^ ę  w w y ż  w ym ienionych sk ła d ac h  w ynaleziony  p rzez ap tek a rza  i w łaścic iela  che- 
1 m icznych produktów  C. et C. R e isse r w W iedniu ___

KRYNOCHROM  .
k. w yłączn ie u p rzy w . p łyn  kosm etyczny  do farb ow an ia  wło&ow brudy i w ąso w , o Y 'd n tv c z a c d ' do" 

itu ra lnego  koloru , ja k i  te ż  w m łodości m iały  bez najm nią/szej szkody  dla zd row ia ^  ^  a u s tr 
ittdłj po  ....................... .... ........................................ ............  .............

w  czasem  zaczę to  i u nas pośw ięcać p ie lęgnow aniu zębów  o w ą  sta ran n o ść , na  j a k ą  w tak  w ysokim  f  stopniu  z a s łu g u ją , ażeby  się od cierpień i n iep rzy jem ności ochronie. Ż aden  boi me je s t  dokucz liw szym , 
iak  ból zębów ; naw et i p iękna Helena z brzydkiem i zębam i i w sk u tek  tego z n ieprzyjem nym  odorem  

1  u s t, n iebyłaby zn a laz ła  sta ra jącego  się  o ją j rękę , a  ów  w h is to ry i znany  m inister, k torego młody 
je  do w ład zy  p rzy sz ed łszy , n a  s ta n  spoczynku  oddalił, poniew aż wielkiej n iep rzy jem ności z  pow odu  me- 
w vch zębów  sęd z iw eg o  m ęża  s ta n u  d oznaw ał, n iebylby u m arł z  rozdartem  sercem . N igdy zatem  m eda się 
k n w a ć  ta k  s łu szn ie  s e n s :  „ p r i n c i p i i s  o b s t a  s e r o  m e d i c i n a  p a r a t u r " ,  ja k  do zębów , k tóry  to 

o « m y  S S  p r a y s l o J i m  n » sO T . g r o b l ,  p ó k i  „ o d .  m . L . "  -  r , z ,

, y N0WĄ W0Dę  DO UST,
is trzeżesz  s ię  przed w szelkiem i szkodliw em i sku tkam i, ja k ie  zan iedban ie  ^ o g ó l n o ś c i  chce
e tak  często  za  so b ą  pociąga. „ U w a ż a ć  n a  s . e b . e “ je s t  p ie rw szą  reg u łą , jeże li k to  w ugu 
w ym  p o z o s ta ć ; szczególniej za ś  tyczy  się to zęb ó w . W szystk ie  słabości b y w a ją  więcej u w z ^ d " 'one ” 
zębów , przecież je s t on nietylko nąjdo leg liw szą s ła b o śc ią , poniew aż często  p rzesiadu je  osobę , ja k  dl Jg 
, lecz oraz najn iep rzy jem niejszą. Z w yk le  zw raca  się  u w ag ę  na to , ja k  w aż n ą  rolę zęby  w nasze j h isb ry i 
ośc i odgryw ają , „ ż w tedy gdy m ocno bolec zaczy n ają  i je  w yrw ać  trzeba. W tedy z a s  j u z  je s t  zap o zn u  
dv m oże  pom ódz tylko radykalny  środek , żeby  złe  z k o r z e n i e m  w ydalić.

C hociaż w praw dzie  P o ppa Anaterynowa woda do ust zna jdu je  się  w uży w an iu  w każdym  znaczm ąj- 
n dom u, u w aż am y  przecież z»  potrzebne na ją j sk u teczn o ść  zw rocie u w ag ę  i tych  k tó rzy  j ą  dotąd

MąJJe'st ona  n a jd oskonalszym  środkiem  zachow ania zębów  zd row o , za s trzeżen ia  ich od b ó lu , o raz  naw et 
irzvnadku  rzeczy w is teg o  bólu, do zapobieżen ia w zm aganiu  s ię  bólu. S łu ż y  do czyszczen ia  zębów  w ogol- 
’I naw et w tych w y p adkach , gdzie  s ię  osad  na zębach form ow ać z a c z y n a : w raca zębom  ich piękny na 
lńv kolor o k azu ie  s ię  niem niej sk u te cz n ą  w utrzym aniu  w czystośc i sz tucznych  zębów , łagodzi ból dziu- 
v rh  lub ńak ruszonych  zębów  i leczy w p o czą tkach  trupieszenie z ę b ó w ; goi nadbrzm iałe d z ią s ła , um acnia 
h, » J  sie  zehv  i ie s t pew nym  środkiem  leczącym  krw ią zachodzące d z iąs ła  R ów nież sk u tk iy e  przeciw  
5 , d z iąse ł w boleściach reum atycznych , j e s t  nakoniec nieoszacow anym  środkiem  do udzielan ia  ustom  

ńrian , n d d e rh n  oraz  do w ydalen ia  JUŻ istn iejącego  nieprzyjem nego oddechu.
S k u teczn o ść  te k ą  A na te ry n o w a l’»™  P » W »  *>wodzi nietylko je j ogólne w zię-

i  iako km rfka leczącego  lecz oraz  t in o c h le b n iia s z e  lis ty  które w  tym z w ielu stron  o trzym ał,
^ t i ^ y  S f i ś i Ł a  k s i e Ł  E ste rh a zy , hrabtny F n e a , l„ .h ,w  r a r e t„ lber6, barona Pererra,

:,otk»t;’ sp,ek-h' -w incyi za ś  we w szystk ich  w iększych  m iastach , m ianow icie w Dahcy j ą  j ą .

KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki, p. Józef Jąhn i p Leon Peintuch,
e LIWOWIE, p. Bierzecki, |» P  H ł k o l r t i i t l i ń l f P 
p, Tomanek aptekarze; — p. II. Ilofmann, p- B om w cy Stiller

OB WI E S Z C Z E WIŁ
C. k. Dyrekcya dochodów loteryjnych w Wiedniu

o t w i e r a  n i n i e j s z e m

Wielka Loteryę pieniężną,
którą jak wiadomo, Jegf^ck. Apostolska Mość najłaskawićj urządzić polecił na cele publiczne i dobroczynne.

Tćj Yltćj Loteryi, którćj ciągnienie n a s t ą p i  j u ż  —
yrdnia Cirmlnla 1S61 r.-^g

dano za podstawę nadzwyczaj korzystny dla uczestniczących plan gry, stiln® ' ^ Cy_ 8 0 , 0 0 0 ,  3 0 , 0 0 0  2 0 , 0 0 0 ,
1 0  0 0 0 ,  2  p o  5 ,0 0 0 ,  3  p o  4 , 0 0 0 ,  4  p o  3 , 0 0 0 ,  5  p o  2 , 0 0 0 ,  1 6  p o  1 ,0 0 0 ,  5 0  p o  5 0 0  z ło t y c h  itd., w ogólnćj sumie

300.000 xiotjcli walutą aus<i7 ac*ką.
Losy tćj loteryi beda do nabycia w ck. Kasach dochodów loteryjnych, w ck. urzędach podatkowych i' >nnych również u ck. Kollektorów 

y • j . j. „Jjp aauu oeiicya enemie iosow znaczniejszym Domom Handlowym, Verlegrom i Trafikantom tytoniu i innym,
S T .  - W  - Ł l .  3 t o  P “ d  n a ś ę p t i j ą c e m i  o g ó ln y ™  w a r u n l t ,™ .
r r z y t e m  z a p r a s z a  s i e  t y c h ,  k t ó r z y  j u ż  p r z y  p o p r z e d n ie j  lo t e r y i  p a ń s t w a  n a  e e l s  d o b r o c z y n n e  o z y n n l  b y U ,

b y  z n o w u  z  t a ż  S e k o y ą  w  s t o s u n e k  w e s z l i .
Sprzedającym losy będą takowe udzielane w drukowanych opaskach papierowych, każda po 10 sztuk w dowolnej ilości takich pacze-, je

dnak niemniej jak jedna cała paczka. _
N ie s p r z e d a n e  l o s y  m o g ą  b y ć  z w r ó c o n e ,  lu b  p oo? .tą  p r z e s ła n e  S e k o y i  lo t e r y in e j  j e s z o z e  w  d n iu  c ią g n ie n ia ,

na każden  s p o s ó b  jed nak  przed ciągnieniem .
Prowizya od sprzedaży zostanie wynagrodzona podług nastę|)ującego wymiaru:

od 1 do 20 sztuk . . . .  włącznie prowizya 20 centów wal. austr. I
,, 1 nad 20 do 40 sztuk dto dto 25 „ „ » rza każdy sprzedany Los.

1 nad 40 do 100 „ dto dto 30 „ » w J
a za  k a ż d y  d a l s z y  s p r z e d a n y  l o s  n a d  p i e r w s z e  100 s z t u k ,  prowizya 33 centów wal austr.

Sprzedaż losów po cenie wyższej nad cenę w losach oznaczoną, jest zakazaną.
W szelkie podan ia  w in teresie loteryi P a ń s tw a  do podpisanej Sekcyi w ysto sow ane, wolne są od stępia.
T e  podania, rów n ież  p rzesy łk i pieniężne za  lo sy , w kopertach  należycie ad resow anych , ja k  niemniej w szelk ie do tyczące odpow iedzie, s ą  ta k że  przy  oddaw aniu  

i odbieran iu  wolne od porta.
P on iew aż L orerye P ań s tw a  na cele dobroczynne, s ą  p rzedsięb iorstw em  przez u rząd  kierow anem  i ze  s trony  ck. D ochodow  loteryjnych gw aran tow anem , zatem

należy zw ykle  przy braniu Losów  na sp rzed aż  z ło ży ć  odpow iednią kaucyę mniej w ięcej w w arto śc i żądane j ilości L osów . K aucya ta  m oże być z ło żo n ą  ja k o  dep o zy t
w go tow izn ie  lub w papierach- z ło żo n a  kaucya  zos tan ie  po zam knięciu  i zasa ldow an iu  rachunku  za  lo sy  za  zwr* tem  o trzym anego  po tw ierdzen ia  n ap o w ro t zw roconą 

Kaucye hipotekarne dla swej rozciągłości nie będą w tym razie przyjmoioane, również vie może się Sekcya loteryjna na żaden sposób icdawaó w in- 
tiresa w ksl.owe, jednakże  w niesione pisem ne zaręczen ie  jak ieg o  akredytow anego  D om u handlow ego w W iedniu, zo s ta ło b y  za m iast kaucyi p rzyjęte.

Uwolnienia od złożenia kaucyi lub zaręczenia zapłaty moyą nastąpić icyjątkowo tylko wtedy, jeże li podp isana e 'c y a  a owyc  ju z  u zie a  a  u po ug

o k o i ic z n o s a d ^  co w e w zględzie sp rzedaży  L osów  i nas tąp ić  m ającej_ w p ła ty  zach™  się  m a, udziela s ie ^ d«n.e
bezp ła tn ie w raz  z P lanem  gry w ck. p row incyonalnych  u rzędach  lo tery jnych: w Lmcu, Pradze, Wenecyi, Bernie, Lwowie, Budzie, Tryeście, 
Gradcu, Hermannstadzie, Temeszwarze, Bożen, rów nież od S ekcy i Loteryi P a ń s tw a  w W iedniu (S a lzg p e s  Nr. o  ) . _

W zględem  o trzym an ia  L osów  zaś  należy się udać w p ro s t do te jż e  Sekcyi, co w W iedniu u stanow ien i sp rzed a jący  m ają  u sku teczn ić  w ogolnosci ustn ie.
Od c. Ł  D yrekcyi Loteryjnej, Sekcyi lo te ry i Państwa na cele publiczne i dobroczynne. C663_9. 3)

Wiedeń dnia 44go Sierpnia 1861 r . . __ * !  ________________ _

Stawny balsam jtUWetoryniego.
Ten nieporównany precz różno 

zadziwiającej ekuteczności w rozmaity oh 
granicą używany órodek, bez reklam  i

Towarzystwa nozone aprobowany i dla 
słabościach od lat wieiu w kraju i ca 

granicą używany sroaea, oez remain i na> _ przt ohwałek z każdym dniem niezbędnie]- i»*-
szytn I poszokiwańszym sif staje. — Części c ia ła  słabością nerwów, kurczeni, reumatyzmem itp. dotknięto i tak zw»aa 
«e d o u l o u r e u x  w n.jkrótezym  czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia. Fluksye, ból zjbów i głow y cudownie prawie odej- 
mnjo, w szkorbucie zastępuję wszelkie najb.rdziój zalecone środki. Na rany wszelkiego rodzaju okazał si? środk.em naj
skuteczniejszym -  i dla tych swoich nadzwyczajnych własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich od roku 18o9 ciągle 
z najlepszym skutkiem jes t nźywanym, jak  dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenie najznakomitszych lekarzy złożone 
w każdym głównym  Składzie.

Jako środek hygieniczno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem używając go w czwartej części z wod$ 
0'etylko niszczy piegi, ale utrzym uje skórę w ozerstwości i gładzi zm arszczki. — Do płukania ust z wodij użyty, zęby 
do psuo a szczególniej tak zwanój caries zachowuje, nieprzyjemny odór zupełnie od.iala i dziąsła wzmacnia.

Opis używania załączony j  s t przy każdej flaszce -  Kroplami na gorącą łopatkę puszony, najprzyjem niejszą woń daje. 
l^lakon balsamu kosztuje 1 x t r .  SO centów.

S k ł a d  g ł ó w n y  u t r z y m u j ą :
W KRAKOWIE- p J- Jahn . p. J. * . «  » l«  r -  We LWOWIE: p. H enryk Łanery, p 

M lk o la sć l, .piekarze i p. S tiller . -  W WIEDNIU: R ed a k ey a  .Postępu."
N a  p r o w i n c y i  m a j ą  go:

w ANDRYCHOWIE p. Mironowicz aptekarz.— w BIAŁEJ p R. F-ałkow ski, — w J L  ^ Tl
, • . un- i l i API l  n W H KtaHer 1 p. Neustein aptekarz, — w BRZEŹANACH p. E. Moerl, w CZER-

L ' X S  - ^ R d t a h i i  -  W JAROSŁAW IU p. J. Rohm apt., -  w K A Łl SZY p. Szlesingor apt., -  w KENTACH 
NIOWCACH p. J . BÓ*a , Mk.’RN1E Kmeperle, w KOŁUMEI p. Kupfermat.n, -  w KRZESZOW ICACH p. SteMik, —
P o  r. I» „i   w PRZEMYŚLU p- Bayer i p. Nahlig aptekarze, — w PRZEW ORSKU p. Janiszewski
w ŁA Ń C U C IE  p. Sw oboda apt. c a MROk Z E  n G il»tow iki   w N . SĄCZU p K os 'n rk iew icza  spadko-
„ p t. _  w K 'E * Z 0 W 1E P j  ^  M-iraw. tz. w TARNOW IE p. J .  / . h n , -
bierey, — w STAN ISŁAW OW IE p- W IELIC ZC E v  j  W ontorek, — w ZALESZCZYKACH p. J . Kodrębski.

z główny- h Składów  w Krakowie, we Lwowie lub W .edmu.  ^_

P.

laklad kuracyi wodą
I gymnastyka w  K.isielce

o tw a r ty
je s t  p rzez ca łą  zim ę rów nie ja k  i w lecie.

Z ak ład  ten w krótkim czasie zyskał wieloma pouiyśl- 
nenii kuracyam i odgłos w  k ra ju , k tóry  i nadal podpi
sany  sta rać  się  będzie podnieść i stw ierdz ić p racą c ią 
g łą  i u siłow an iam i u trzym yw an ia  tego  zak ład u  na ró 
wni z  n au k ą  o hydropatyi tak  szy b k o  się obecnie ro z 
w ija jącą . C378- ,5 )

Franciszek Medwey. 
w Kisielce.

M H L M V  ° w ą  zao czn ą  pew nych  m ieszczan  N ow ego 
I W  J M  S ącz a , ja k  gdybym  inw entarz zn iszczyć i b u 
dynki zaniedbać m iał, do tkn ię ty  je s te m  tak , iż  przede- 
w szystk iem  spow odow anym  być s ię  czu ję  tych Panów  
zaprosić, aby  się  na dniu 12  W rześn ia  1861  popołudniu  
w m ieszkaniu  A jenta pryw atnego  p. Ludwika Sroczyń
skiego ze jść , życzenia i zaża len ia  sw e  osob iście  mi o b 
ja w ić , lub też w przeciw nym  razie rzu co n ą  na m nie —  
m ów ię —  po tw arz  przez gazetę  odw ołać chcieli. Jeżeli 
z a ś  an i jedno  ani drugie nie n as tąp i, uw iadam iam  niniąj- 
szem , że  m oją s łu szn o ść  w stosow nćj drodze po szu k i
w ać będą. —  N ow y S ącz  dnia 31 S ierpnia 1 8 6 1 .

(991-2} J a n  G rim m .

%  M e f e t  * » A a t l l F
nociafrów osobowych na ck. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej, Karola Ludwika,

począwszy ©cl 4ff° Listopada 1800 r# i nadal*

rychowie p. H. Unger. 
iu p. Hrymak aptek, 
sku p Schafrau. 
ój p. Stańko aptek, 
hni p. p. Nit-daielski, 
rce p. Jak  Zaraitz. 
dach p. apt. Deckert. 
sacKU p. Caerkawski. 
stanach p. B. Faatenhecht i p. Zmin- 

kewaki aptekarz, 
m i owcach p. Różański, p. Zacha- 

ryaslewic* \ p. SehaUy.
Jrohobyczu p. Ktaskowski.
Iowie p. K oniecki.

i n. Jozel K lein kupcy.
w Rozwadowie p. K._ Marecki.

Rzeszowie p. Ig- Schaitter.
Samborze p. apt. Knegzeison I p. Ro

senheim.

w Dembicy p. apt. Herzog, 
n D-bromilu p. A. Krctowski.
» Grybowie p . A. Musżyńzki. 
n Jarosławiu p. I gn. Bajan.
„ Kołomyi p. H. Laden. 
n Krynicy p. M. UHribitt apt.

Lnblanach p. Jan  Glatz.
” LntoWi8̂ 8 P- M- Koniecki.
* M onasterzyskach p. Lipzchatz.
* Przem ylin p- Machalsk. i pp. Gajdetsoh- 
’  ka  i Syn.
„ Przeworsku p. apt- Janiszewski.
„ Prelantich p. W internitz.
„ Radautz p. Teichmavn.

„ Sanoku p. Jaklitsch.
„ Stryju p. apt. Sidorowie*. _
,  Stanisławowie p. A. Ton anek i spólL 

i pp. bracia Czuczawy.
,  Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawetf 
,  Tarnowie p. J . Jahn  i p. Milikowsk 

księgarz. 
n Wadowicach p. Foltin.
„ Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka.
■ Z łoczow ie p. O p ttw a ld .

U  PMKT M -*. " ■ U

■ P r z e m y ś l a  do  K r a k o w aP r z e m y ś l aK r a k o w a
Pociąg i-sobi w > N. ti» OaObliWV N. ń Pociac osobowy NPoił ąg ii ubowy Nm ow y N- l g pocztowy
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wieczór 
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Przem yśl .
Żurawica 
Radymno 
Jarosław 
Przeworsk 
Ł»ńcut 
R zeszów  
Trzciana 
Sędziszów 
Ropczyce 
Dębica 
Czarna
Tarnów
Bigumi lewice 
Słotwinia 
Bochnia 
K ła j.
1’odlęże 
Bierzanów 
Kraków

przed poł r a n owieozórurakó*
Bi ̂ rzaiiów 
**odłęże 
Kłaj
Bochnia, 
Słotv>ina . 
Bo^wmiłowice
Tarnów
Czarna .
Dvb
Ropczyce 
Sędziszów . 
Trzciana
R zesió w
Łańcut. 
Przeworsk 
Jarosław  

adymuo 
ur-wica

P n em y śl

po po ład . 
2 55

rind po poi wioozórpo po^nd
z s ł c p o t o i n l e  
d0 l e l l c / . k i

z W i e l i c z k i  
do H r n k o w sz y t i r i i c z l i i  

do N ie p o ło m ic
z I A r » L o «  U 
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zostaje w związku z poSągiera^^Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielaka, Szczakowy, Granicy.
do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, bzezakowy, Granicy. 

” 11 ” i  Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Granicy.
” ” ’’ do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Pragi, Opawy, Bielska, Szczakowy.

Mięszane pociągi N. 24 i 25, odchodzą według potrzeby. f n ( l _ , k ł  (1096-34}
Od c. k. npraywH. galicyjskiej kolei K arola Lnawlfca.
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W Drukarni „CZASU.“
Rządzca Drukarni, Antoni Rothcr.


